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P r z e c i i u  r e i r i z j i  K a r tu j  O N Z

Winą za nieporozumienia
Mîirihuli przerzuca m  ZSRR
n ic /'T ASZYN G TO N ' 5-5‘ <P A p )- Na Posiedzeniu kom is ji spraw  zagra- 

" r c h  izby  Reprezentantów, se kre ta rz  stanu M arsha ll w yg łos ił 
nr»=ni0w ien ie ’ Poświęcone p ro jekto  m re w iz ji K a rty  ONZ, wniesionym  

ez członków Kongresu.

Ci^ .arsha ll wypow iedzia ł się prze- 
radyka lnym  pro jektom  po 

awek,^ podkreślając, że drastycz 
2 .revviz ja  K a r ty  ONZ bez zgody 

l 3zku Radzieckiego oznacza li-

Narodówkw idac ję  O rgan izacji 
Zjednoczonych.

„L ik w id a c ja  ONZ — zaznaczył 
M arsha ll *— osłab iłaby nas i  w y ­
s taw iła  na poważne niebezpieczeń­
stw o“ .

Rz y m .

Apel wolnej Grécji
do sumieniu świntr

Wi
*>ych

5.5 (PAP.) Rczgłośnia
°lhej G recji ogłosiła apel skaza

. na śm.erć pa trio -ó  w greckich, 
®Jdujr.cy tít się w  'w ięzieniu Ave 
* koło Aten
i.Wzy-y im y  Organizację Narodów 

jednoczonych  — g>osl aoei — wzy 
. aniy wszystkie organ;? '1» ‘e demo 

tyc:
})_l,y Pomocy G recii DemD- ra tycz- 
• w szystkich u ;/..-w  eh ludzi 
, “ ta ta, by  po ohydnei zb i h n i do- 
/  nabej na 152 pa trio tach  greckich,

« w
na całym  świeci e, Korn i

bas2'
ce ;ych towarzyszach broni w  w a l 

Przeciwko okupantom , n ie  do-

puśc ili do dalszych m atow ych egze 
k t ic j i  Członków greckiego ruchu  o- 
poru. Go ow i jesteśmy s tfnąć  przed 
bezstronnym  sądem, lecz protestu 
jem y przeciw ko m orderstwom  do­
konyw anym  przez re ih n  ateński, u- 
rągającym  na je lerąenta in ie jszem g 
poczuciu spraw iedliwości.

W zywam y ś w ia t,, by ¡przeciwsta­
w i ł  się te rro row i "ządu ateńskiego 
i n ie  dopuścił do zgładzenia w ięź­
n iów  po litycznych, zna jdu jących się 
w  obózacn koncen tracy jnych i w ię 
zieniach w  całej Grecji.''

Liberałowie usunięci z rzędu ateńskiego
mg wyraźne życzenia misji amerykańskie?

fy j jE N Y ,  5.5. (SAP). P rem ier So- m is ji am erykańskie j^ celem „wzm óc

stani
i  w iceprem ier Tsaldaris po-

to w iii przeprowadzić reorgan i- 
a<̂  gabinetu.

M in is trow iew . - “ »u;uwie z p a r ti i libera lne j:' 
jj i^ y w ie n ia  — Zaim is, lo tn ic tw a  — 
St). :Sa; poczty — B iiu k is  oraz m in i 
J3aHWie- ludow cy: ro ln ic tw a  —  Pa- 
i n issis, ośw ia ty  — Papadimos 
^.''Snsportu — Hatzipanos, zastąpię 
ków la,1ą być Przes innych p o lity -  
, ' Obsada zw oln ionych tek  nie

jeszcze wiadom a. Ustępujący 
j  . !strow ie  pozostać mają w  rzą-

n ien ia  w ładzy rządpWej w  zw iązku 
ze śm iercią rń iriiś tr®  Ladasa“ .

M arsha ll ośw iadczył następnie, 
że Stany Zjednoczone zwiększają 
swą moc w ojskow ą, aby „p rz y w ró ­
cić rów nowagę sił, konieczną dla 
ząchowania m iędzynarodowego bez 
pieczeństwa“ .

Przedstaw iając ro lę  ZSRR. na te 
ren ie  ONZ, M arsha ll us iłow a ł prze 
rzucić  na Zw iązek Radziecki odjto 
w iedzia lność za trudności i n ie ­
porozum ienia. Zaznaczył on rów no­
cześnie, że „b łędne jest przypusz­
czenie, jakoby dw a rozm aite syste­
m y n ie  m ogły współżyć w  pokoju 
przy  zacho’.. m iu  podstawowych 
norm  postępowania, przew idz ia­
nych w  K a rc ie  O NZ“ .

Następnie M arsha ll ud z ie lił swe 
go błogosław ieństwa U n ii Zachod­
n ie j, w yrażając m niem anie, że nie 
k o lid u je  ona z zasadami ONZ.

50 lal ckaasrc ęiozi świrciu 
w razie nierozwiązana 

urellemu wyżywień 'a
LO N D Y N , 5.5. (PAP). Ustępujący 

dy re k to r generalny FAO , S ir  John 
Boyd O rr, w y s tą p ił z ostrzeżeniem, 
że f  r.|zie s ie rozw iązania problem u 
w yżyw ien ia , św ia tu  groz i w  okre­
sie na jb liższych 50 la t chaos. S ir 
John Boyd Ó rr oświadczył, że sza­
leństwem  jest w ydaw anie  1/3 do­
chodu narodowego na cele m il ita r  ’ 
ne zam iast użycia św iatow ych za­
sobów s ta li i  całej p ro d u kc ji prze 
m yślowej na" w ykorzystan ie  bo­
gactw  ziem i dla dobra ludzkości.

W  dn. 25 maja rb . , D ar Porno rza" rozpocznie le tn i rejs. Obecnie 
żaglowiec sto i w  porcie gdyńskim , gdzie podlega końcowym  napra­
wom  i  przeglądowi.

Rzqd Spankn obalony
©pozysfę socSal-demokraiów

LO NDYN, 5.5. (PAP). Agencja I na ręce regenta B e lg ii, po dyskusji
Reutera donosi z B rukse li, że pre 
m ie r rządu belg ijskiego H enryk  
Spaak zgłosił dym is ję  swego rządu

dzie 
d°bno
^»sję
zh ia

jauo m in is tro w ie  bez tek. Po- 
wykorzystanc ,y ich jako ko 
rządową do opracowania

^  “ by ko n s ty tu c ji —  oczywiście 
jj. k ie runku  sfaszyzowania i  nałożę 

a kompletnego kagańca na swobo 
y obywatelskie. N ie  w yklucza się 
°2liwości, że dw a j in n i m in is tro  
e- libera ! V a rvu tis  — gospodarki 

arod°Wej i  ludow iec H e lm is — 
rfc>u, rów nież opuszczają swoje

stanowiska.
Zm

koł;
lany te, ja k  stw ierdza się w

ach po litycznych Aten, przepro 
^  zane są na wyraźne życzenie

Przei) rokowaniami gospodarczymi 
z Wąirami

O str^ protest ZSR R  m G en em ie

Przędli) r o z ła im l polityce flijlosiisito
w sprawach gospodarczych na forum ONZ
GENEW A, 5. 5. (AP I). Na osta tn im  posiedzeniu europejskie j ko m is ji 

gospodarczej ONZ, szef delegacji radzieck ie j, A ru tu n ia n , z łożył ośw iad­
czenie, kom entujące odbycie ta jn e j kon fe renc ji p rzedstaw ic ie li państw 
m arshallowsjcich w  Genewie.

się dow iaduje PAP w przy

A ru tu n ia n , ja k  to donosiliśm y po­
krótce wczoraj, podkreślił, że europej 
ska kom is ja  gospodarcza jest orga­
nizacją państw  europejskich człon­
ków  ONZ, ustanowioną dla regulo­
w an ia  żywotnych problem ów  odbu­
dowy i  rozw o ju  ekonomicznego k ra ­
jó w  europejskich. /K om is ja  ta w inna  
działać na zasadach równości i  su­
werenności tych k ra jó w  z uw zględ­
n ien iem  wszystk ich praw , w y n ik a ­
jących z przynależności do ONZ.

„Delegacja radziecka —  s tw ie r­
dz ił A ru tu n ia n  — dow iedzia ła  się, 
że przed o tw arc iem  I I I  sesji k o m i­
s ji gospodarczej w  dn iu  25 kw ie tn ia  
delegacje W. B ry ta n ii i  S tanów 
Z jedn. zw o ła ły  oddzielną konfęren

tygodniu udaje się do Buda- cję 16-tu państw  p rzy  współudziale
Jak

S;dym

a S ,-11 ^ e' e§acJa polska z w icem i- p rzedstaw ic ie li USA. celem u tw o- 
^  rem Przem ysłu i H andlu Szyrern rżenia b loku p rz e c iw k o „ europejskie j 
f0k C2eI® ~  celem przeprowadzenia k o m is ji gospodarczej. Na kon fe renc ji 
sko°Wań- w  sPraw ic  zawarcia po i- te j przedyskutowano szereg proble- 
pr  ‘ Z g ie rs k ie j konw enc ji o współ- mów, k tó re  zna jdu ją  się obecnie na 
]a, cy gospodarczej na okres 5-c iu  i porządku obrad europejskie j k o m i-

I s ji gospodarczej O rganizatorzy kon -

»D a ily  W o rk e r”
Pizach interwenci gos ^iarczej.USA w Niemczech

2 ^OlMDYN, 5. 5 (API). W zw iązku żelaznego złomu niem ieckiego, lecz 
tU i^ ^h o w ie n ie m  przyw rócen ia n ie - pomaga również Niemcom w  kon - 
^y d  • 1 p ro du kc ji s ta li do pełnej ko row an iu  z B ry ty jczykam i o dosta- 
Sie ftPości, bez względu na to, jak  vy rud y  żelaznej.
■ c.riKii« — -------- Kom entując tę samą kw estięs k i,/ '' cdb ije  na gospodarce b ry ty j-

1 -Daily W orker“  stw ierdza, Iż Manchester G uard ian“  donosi, żeangj
ty
c8eń

eiski
tym

kie j p ro du kc ji sta li zagraza >ryty jeka federacja żelaza i  sta li

‘tstwo
Poz)^Cryb'tńska in te rw ecja  nie ty lko  utrzym ać na tym  sąmym poziom ie 

ay/ia b ry ty js k ie  w ie lk ie  piece lub  rozszerzoną.

roku bezpośrednie niebezpic- zażądała zm iany p o lity k i w  N iem ­
czech, by produkcję  s ta li angie lskie j

fe ren c ji spodziewali się, że uda się 
im  osiągnąć wcześniejsze porozum ie­
nie w  ramach b loku zachodniego, 
celem przeprowadzenia swego p u nk­
tu  w idzen ia na sesji europejskiej 
k o m is ji gospodarczej. A k c ji tego ro ­
dzaju n ie  można zrozumieć inaczej, 
ja k  usiłow anie ze strony B ry ty j­
czyków i Am erykanów  przeniesie­
n ia  ich p o lity k i rozłam owej także 
na teren działania europejskie j ko­
m is ji gospodarczej.

Delegacja radziecka potępia * ja k  
na jostrze j tego rodzaju po litykę  roz­
łamową, prowadzoną przez W. B ry ­
tan ię  i  USA Delegacja radziecka 
spodziewa się że p o lity k a  rozłam o­
wa W. B ry ta n ii i S tanów Z jedn nie 
znajdzie poparcia u większości eu­
rope jsk ie j kom is ji gospodarczej i po 
rządek obrad kom is ji będzie dysku­
towany w  sposób norm alny, a n ie  z 
pu nk tu  w idzenia interesów bloku. 
M echanizm  mechanicznego glosowa­
n ia , ja k i B ry ty jczycy  i  A m erykan ie  
zam ierzają stworzyć w  łon ie  euro­
pe jsk ie j kom is ji gospodarczej, n ie  
wejdzie w  życie“  — pow iedzia ł A ru ­
tun ian.

Po przem ów ieniu przedstaw icie la 
radzieckiego, delegat b ry ty js k i,  Mac 
Neil, opuścił zebranie przed zakoń­
czeniem obrad, nie mogąc ukryć
zmieszania.

i
| GENEW A 5.5 (P A P ) We w to rek  
i Europejska Kom isia  Gospodarcza 
1 rozpoczęła dyskusję, nad zagadnę 
niam i. zw w /.fnym i z svt,i? t ją go- 
sńod£irc.;ą ; perspektyw am i gospo­
darczym i Europy W ły s k i,s ji za­
b ra li ' głos przedstaw icie le H o lan­
dii. Tu •:/ A lban ii Włoeh, Jugosła 
w ii,  W cgizr

Uczestnicy sesji Europe;skie j Ko 
m is ji' Gospodarczej om ów ili ró w ­
nież zagvJmfcîiie naw ag i-n ia  • współ 
pracy w  ćziedzm ie ro ln ic tw a  m ię­
dzy FAO  lorganiza -;ą żywnościo- 
w o -ro ln iczą  ONZ) a Europe,,ską Ko 
m isją  Gospodarczą.

Sprawozdawca tego zagrdnien ia 
zaproponował u tw orzen ie  zjedno­
czonego kom ite tu  obu f ą fn iz a c j i  
P lrzedstaw iciél H o lan d ii w ypow ie ­
dzia ł się przeciw ko u tw orzen iu  ta ­
kiego kom ite tu , natom iast delegat 
USA- po -arł- ten p ro je k t 

Delegat P o ls k i wskazutac na o-- 
późnienie w  odbudowie ro ln ic tw a  
europejski .»go w ypow iedz '» : ,s!ę za-, 
utworze-: i em podkom ite tu c ła  oprą 
cowania pe in om ocn ic 'v  kom ite tu  
do spraw roln iczych F u iope jsk ie j 
K o m is ji Gospodarcze i 

Delegat ZSRR, A iu tu n ia n  w y ra ­
z ił zdz iw :-n ic , iż Epropejskr' Korn i 
sja Gorpędzrczą dotychczas nie za 
ję ła się w  dostateczne m ierze za 
gadn ien ien  ro ln iczym  i  żywnriścio 
w ym  w  B,tropie. A ru tu n ia n  w yp o­
w iedz ia ł sio przeciwno utw orzen iu  
zjednoczonego kom ite tp  FAO  i E uro­
pe jsk ie j K o m is ji Gospodarczej sprze 
c iw iłoby  s'ę to bo y .irm  s truktu rze  
organizacyine j ONZ.

w  łon ie  socjał-dem okratycZńej fra  
k c ji parlam entarnej, k tó re j człon­
kow ie sp rze c iw ili się uchwaleniu 
ustawy o zw iększeniu subsydiów 
rządowych dla  szkół ka to lick ich .

Rząd prem iera Spaaka u tw orzo­
ny został w  m arcu 1947 r. i  op ierał 
s,ię na k o a lic ji p a r t i i soc ja ldem o­
kra tyczne j, cfb k tó re j należy sam 
prem ier i  p a r t i i chrześcijańsko- . 
dem okratycznej , (ka to lick ie j). P a r­
t ia  ka to licka  zażądała zwiększenia 
subsydiów dla szkół wyznan iow ych 
w  B e lg ii z 475.m ilio n ó w  do 550 m i­
lionó w  fra n kó w  rocznie. P ro je k t u- 
stawy o podwyżce subsydiów opra- 
.cowany został pod k ie row n ic tw em  
prem iera  Spaaka. Wobec opozycji 
p rze c in ko  w prow adzen iu  w  życie 
ustaw y o subsydiach w  łon ie  stron 
n ic tw a  social-demokratyczńego p re­
m ie r ŚRaak postanow ioł zrezygno 
wać ze swego stanowiska.

B R U K S E LA , 5.5 (P A P ). Regent 
B e lg ii ks.ąże K aro .. p rz y 'ą ł dym i 
sję rządu  ziożoną przez prem iera 
Spaaka i  pow ie rzy ł p rem ierow i tym  
czasowe peirieni-e R in kc ii do chw) 
i u tworzen ia nowego g-lbmetu.

Zfi^rowa dpiisfa
sąifzlGW ksmin stysznycli 

z s?k”u m wyższsp Franc i
PA.RYŹ. E 5 (API.). Przewodniczą 

cy grupy 'romunist.-uzni-:; w parła  
mcncie, Ducios, wys'o?owa: pismo 
do przewodniczącego * Zgromadzenia 
Narodowego, H e rioU , zaw irdam ia - 
jące o zbiorowej d y m is i. kom un i­
stycznych sędziów orzysiąg-ych Są 
du Najwyższego.

K om uniści nie chcą być odpowie­
dz ia ln i za skandaliczne w y ro k i, 
k tó re  będą wydawane w sku tek 
zm ian wprowadzanych obetn ie  w  
czynnością Sądu Najwyższego.

Między prawicą a ław icą
Dramatyczne posiedzenie parlamenta?«;̂  Prusy Fart i Fracy
LO ND YN, 6.5 (A F I.i. Grupa par 

lam enta rńa b ry ty js k ie j P a it i i Pra 
cy rozpatryw a ła  dz'ś na zam knię­
tym  posiedzeniu sprawę depeszy, 
w y s ła n e j. f?zez 21 ia łicu rsystów  do 
.przywódcy socjalisto.v w łoskich  
Nenniego. Korespondent Reutera 
stw ierdza iż „b y ło  to  iećr o z naj 
bardzie j dram atycznych posiedzeń 
od w ie lu  ła t“ . Dyskusja w  k tó re j 
uczestniczyli p rem ier A v łee , wice

prem ie r Mo i r i so n i m in is ie i w o j
ny Sili,'; v/i:TI trw a ła 2.5 gc dżiny i
ob fitow a ła  > 
m omento ,v

,v szereg drastycznych

W edług w i; domuści p ą iir y c h  ?1
labourz) sur o otrzym  -i o y : inatum ,
nakazuj me iim pod .r<’/i'F  w yrzu-
cenia z’ p a r ti i .przesiać :>.vbliższą 
poczł ą zapewnienie, że peuporząd- 
k u ją  się na przyszłość całkow icie 
po lityce  p a rty jn e j.
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(rz) Równolegle do prac konfe­
rencji genewskiej omawiającej spra 
wę podżegania do wojny na łaniach 
prasy —  w  Nowym Jorku Komitet 
Specjalny O NZ dyskutował nad 
projektem konwencji w  sprawie 
w alki z ludobójstwem.

Otóż w  Nowym Jorku, podobnie 
jak  w  Genewie, pozorna zgodność 
poglądów co do teoretycznego po­
tępienia nikła z chwilą, gdy przy­
stępowano do opracowywania prak  
tycznych metod w alki z tymi prze­
stępstwami. Kwestia sankcji prze 
ciw  tym, którzy dokonują ludobój 
stwa i podżegają do niego, oraz 
sprawa zapobieżenia ludobójstwu, 
zagmatwana została zaraz na wstę 
pie dyskusji — i w  Nowym Jorku, 
znów’ podobnie jak  w  Genewie, 
przeciwnicy ustanawiania jasnych 
i  niedwuznacznych sankcji powo­
ływ ali się na wolność... słowa... po 
«iępowania.. przekonań... Słowem 
wystąpili z całą tą, wydawałoby się 
dostatecznie już skompromitowaną, 
argumentacją równych praw dla 
przestępców i dla ich ofiar.

Stwierdzić trzeba, że niełatwą 
mieli pozycję. Z jednej strony Sta­
tut Trybunału Norymberskiego 1 
wyrok na głównych zbrodniarzy 
hitlerowskich był dostatecznie waż 
kim  precedensem w historii pra­
wa międzynarodowego, by bez na­
rażania się na oskarżenie o ochra­
nianie zbrodni przeciw 'ludzkości 
móc zasłonić się brakiem odpowie­
dnich norm prawnych oraz kompe 
tencyj do przeciwdziałania prze­
stępstwom przed ich dokonaniem. 
Z drugiej strony, wniesiony przez 
delegata radzieckiego Morozowa 
projekt konwencji przeciw ludo­
bójstwu posiadał dostatecznie jas­
no sformułowane postulaty zasad 
nicze, by ktoś ośmielił się wystą­
pić przeciw nim  otwarcie.

Projekt radziecki wychodząc w ła  
śnie z sentencji wyroku Trybuna­
łu Norymberskiego, opierając się 
na Karcie Narodów Zjednoczonych 
oraz na rezolucji Zgromadzenia O- 
gólnego z dnia 21 lisipppfla r. J#}7„ 
domaga,,się wyraźnego potępienia 
ludobójstwa i przedsięwzięcia 
wszelkich kroków, by mu w  przy­
szłości zapobiec, jak  również unie­
możliwienia dyskryminacji, które są 
genezą zbrodni, klimatem, w  jak im  
rodzi się ludobójstwo. Tak więc m. 
in. artykuł 2 konwencji w projek­
cie Morozowa domaga się, by „po­
jęcie fizycznego wyniszczania obej 
mowało nie tylko wypadki zwykle 
go morderstwa dokonanego na gru 
pach ludności ze względów raso­
wych, religijnych czy narodowych, 
lecz także specjalne ustanowienie 
dla tych grup takich warunków  
życia, które prowadzą do wynisz­
czenia ich“. A rtyku ł trzeci przewi­
duje, iż pod pojęcie ludobójstwa po 
w inna być podciągnięta także dys­
krym inacja językowa, kulturalna i 
społeczna. i

W  artykule omawiającym san­
kcje przeciw ludobójstwu oraz me 
tody zapobiegające zbrodni, projekt 
radziecki formułuje postulaty, któ­
re, gdyby zostały przyjęte, posta­
w iłyby poza prawem pewne meto­
dy podżegania lub przygotowywa-

Oczywiście, że tego rodzaju pro­
jek t konwencji musiał się spotkać 
ze sprzeciwem kół, którym właśnie 
zależy na tym, by granica między 
prawem a bezprawiem, między wol 
nością słowa dla podżegaczy wo­
jennych a wolnością słowa dla o- 
brońców pokoju była jak  najbar 
dziej zatarta. Morozow mówiąc o 
zbrodniach ludobójstwa wywodził 
jego genezę z ideologii h itlerow ­
skiej, z dyskryminacji rasowej, któ 
re j podlegają ludy kolorowe w  
państwach mieniących się szermie 
rzami wolności i demokracji. A  
przecież w  obronie straconych prac 
stępców hitlerowskich, w  obronie 
faszyzmu występują dziś tacy po­
litycy, jak  senator Taft, kandydat 
na prezydenta USA, a dyskrymina 
cja murzynów zagwarantowana 
jest w  konstytucjach w ielu stanów 
amerykańskich.

Projekt radziecki —  ja k  wiado­
mo, z modyfikacjami, które w  zna 
czncj mierze stępiły ostrze sankcji 
przeciw podżeganiu do ludobójstwa 
— został przyjęty znamienną więk  
szością jednego głosu.

W  poszukiwaniu najścia z impasu palestyńskiego

G ro m y k o  zapro testow ał
przeciw zamaskowanemu powiernictwu USA

tu t  Jerozolim y zoscał opracoW3?1̂NO W Y JORK, 5.5. (PAP). Zarów no całokształt problemu Pale­
styny w  komisji politycznej Genera Inego Zgromadzenia, jak  i sprawa 
czasowej ochrony Jerozolimy w Radzie Powierniczej O NZ utknęły na 
m artwym punkcie. Załamała się stanowczo dotychczasowa wspólna 
strategia anglo-amerykańska.

D opóki W. B ry ta n ia  uważała, że 
p lan pow ie rn iczy  USA ma nie  ty l ­
ko pewne szanse prze jścia , —• co 
by łoby nada l m ożliw e —  lecz i  w i 
dok i p raktyczne j rea lizac ji, była  
ona skłonna p lan  ten popierać. Gdy 
doszła ona jednak do przekonania, 
że w ykonan ie  tego p lan u  jest n ie -, 
m ożliwe, w ys tą p iła  z :w łasnym  pro 
jektem , w yraźn ie  n ieuzgodnionym  
ze S tanam i Z jednoczonym i. P ro je k t 
ten  budzi zresztą rów nież ja k  n a j­
poważnie jsze zastrzeżenia. W yn i­
kiem jego przyjęcia byłoby utrzy­
manie w  Palestynie stanu chaosu i 
wojny i pozwolenie garnizonowi 
bryty js iiem u —  który —  jak  windo" 
mo, po zakończeniu mandatu może 
tam jeszcze pozostać do 1 sierpnia 
—  na zatrzymanie kontroli strate­
gicznej nad Palestyną, a nawet 
na wprowadzenie stanu wojennego.

Diodowa niemieckiego przemysłu stalowego
©rsźbti dla przemyśla brytyjskiego

LO N D Y N , 5,5. (API). Sprawa k ry  in ik ó w  stoczni okrę tow e j w  m ie j-  
zysu w  przem yśle m echanicznym  ¡scowości Weston Super M arę s tw ie r- 
i  okrę tow ym  by ła  przedm iotem  sze dzono groźbę masowego bezrobocia, 
ro k ie j dyskus ji na dorocznym  ze- ¡jeże li n ie  zostaną zwiększone dosta- 
b ra n iu  zw iązku  p racow n ików  tych [wy. surowców  s ta li d la  przem ysłu, 
przem ysłów  ja k  donosi londyńsk i j-W c h w ili obecnej stocznie b ry ty j-  
„T im es“ . jsk ie  m a ją  zam ówienia na 4 i  pó ł m i-
_Całe zapasy złom u stalowego w ,  l i  ona B R T  łącznej w artośc i ponad 

Niemczech zostały zm agazynowane' 400 m ilio n ó w  fu n tó w  szterlingów . 
w  am erykańskie j s tre fie  okupacy j- ,Przeszło czw arta  część 'tych zamó- 
ne j, skąd zapasy te m ają być s to p -|w ie ń  pochodzi z zagranicy. Jednak- 
n iow o k ie row ane na potrzeby p ro - że ich  w ykonan ie  na czas s to i pod 
dukcyjne N iem iec, W łoch i  n ie k tó - znakiem  zapytan ia wobec b ra ku  sta­
rych  innych  k ra jó w . I l i ,  co grozi w ytw orzen iem , zatoru w

Na dorocznej kon fe ren c ji zw iąz- całej p ro d u kc ji stoczni, 
ków  zawodowych rob o tn ików  i te c h -1

Ni^ mierzą zapnrnieniom fieri. Clay’a

dsularïy i  palików
w  anche dnie! s tre fie  N iem iec

N O R YM BER G A, 5.5. (A P I). —  
S tra jk  rob o tn ików  w  D olne j Sak 
son ii rozszerza się. Wg. p rzew idy­
w ań  w ładz b ry ty js k ic h  należy się 
liczyć ' z p rzerw an iem  pracy 600.000 
robo tn ików . Dziś odbędzie się glo 
s o w a n ia ^ n a d  przystąp ieniem  do 
s tra jk u  wszystkich przedsięb iorstw  
gra ficznych i d ruka rn i.

Wg. ostatn ich wiadomości, robot 
n icy  N o rym be rg ii i  M anhe im  w

stre fie  am erykańsk ie j , p rze rw a li 
pracę, so lida ryzu jąc się ze s tra j 
k ie m  w  D o lne j Saksonii.

P rzedstaw icie le  około 15.000 ro 
bo tn ikó w  s tra jku ją cych  w  N o rym  
berdze ośw iadczyli, iż  b rak im  w ia  
ry  w  ob ie tn ice generała C lay ‘a, do 
tyczące podwyższenia z dn iem  1 
czerwca ra c ji żywnościowych. P ra  
ca w  w ie lk ic h  fab rykach  m etalo 
w ych  została sparaliżowana.

Nastąpi okres uporczmuej uialki.,

Togliatti a wynikach wyborów włoskich
R Z Y M , 5 5 (PAP.). W d w u  4 ma

ja na p-s iedzeniu K om ite tu  Cen­
tra lnego W łoskie j P a r t ii K om u n i­
stycznej T o g lia tt i z to iy t spraw o­
zdanie z w y n ik u  w yborów .

T o g lia tti zaznaczył źe w a lka  w y  
borcza we Włoszech stanow iła waż

ka^neyi>;a°JTa’trĈ e-iilCe s‘ z l5i'z ' . ^ n y  etap wadd toczącej sie na p ia t
pa cip hv nnr?VIĘp ,pr.oje!lt J w .'ormie międzynarodowej miedzy ga się, by pod pojęcie przestęp gro ,. . ; . 1 i

1 przeciw iu rizk n L  nL,o ,< ,ńPJ > o al'C)ą r« « c y jn o  - im eerajistycz
ną a s iłam i dem okra tycznym i i  
w rogam i im peria lizm u.

We Włoszech koa lic ja  im p e ria li­
styczna w y tęży ła  wszystkie- swoje

siwa przeciw ludzkości podciągnię 
to produkcję narzędzi, środków ”  
materiałów niezbędnych dla doko­
nania ludobójstwa. Państwa, które 
należą do ONZ, muszą się zobo­
wiązać do modyfikacji swego u- 
«tawodawstwa karnego i objęcia 
nim wszelkich objawów dyskrymi 
nacji rasowej, re lig ijnej i narodo­
wościowej. Organizacje, które tego 
rodzaju działalność mają na celu, 
powinny być rozwiązane i posta­
wione poza prawem.

siły, by  doprowadzić do decydują 
cej po rażk i F ro n tu  Ludow o - De­
m okratycznego, ,sjc2e£ólności
p a r t i i kom unistycznej. K o a lic ja  im  
peria lis tyczna dopuściła, s:ę też naj 
bardzie j bezwstydne^ inge renc ji, ja  
ka  m ia ła  'c e d y k o lw ie k  m iejsce w  
dzie jach ns re du  w łoskiego.

Kandydat na tpîceprezpdenta USA

sen. Taylor skazany na więzienie
B IR M IN G H A M  (Alabam a), 5.5. 

(API). Sen T a y lo r kandydat na w i 
ceprezydenta z ram ien ia  „trze c ie j 
p a r t i i“ , skazany został wczoraj na 
ISO dni w ięz ien ia  z zawieszeniem 
na 6 miesięcy. W m otywach w yro

zgłosi apelację przeciwko orzecze­
n iu  sądu.

Sen.' T ay lo r, składa jąc ośw iad­
czenie w  senacie na t^m a t jego a - 
resztowania w  B irm in g h a m  (stan 
A labam a) s tw ie rdz ił, iż  p o lic ja  us i-

k u  stw ierdza się. iż kara  została za i łow a ła  sprowokować go do uciecz-
stosowana za „n iesforne zachowa 
n ie  się podczas zebrania m łodzieży 
•murzyńskiej w  B irm in g h a m  k ie d y  
to  oskarżony • f!»:>.yoł wejść do sali 
obrad wejściem  przeznaczonym dia 
M urzyn ów “ .

Obrońca T ay lo ra  ośw iadczył, że

k i, by zyskać w  ten sposób okazję 
do pozbycia się niewygodnego se­
natora.

Podczas gdy zna jdow a ł się on 
na komendzie p o lic ji, żona jego o- 
trzym ała  k ilk a  pogróżek te le fonicz

Doświadczenie osta tn ich m iesię­
cy pow inno przyczyn ić się do za­
hartow ania  p a r t i i i szerokich mas 
dla  przyszłe; w a lk i, p rw ir .n o  p rzy  
czynić się da w yzbyc ia  sie złudzeń 
i  do uśw iadom ienia na czym po le­
ga wyższość -ustroni dem okra tycz­
nego,, k tó  .w pragn ie zape w n ić naro 
dow i k ia  .a robotniczą ’ iu c h  so 
c ja lis ty  czyny.

O m awia ne, pe rspektyw y o tw iera  
jące się przed rucham i ludow ym i, 

T og lfa tti s tw ie rd z ił: W yn ik: w ybo­
ró w  z 18 k w ie tn ia  n ie  mogą w p ły  
nąć na zm ianę zasadniczych w y ­
tycznych na przyszłość. T o g lia tt i 
p rzew idu je , iż  nastąpi okres upor­
czywej w a jk l

W  walce, k tó rą  trzeba będzie, sto 
czyć, pocieszającym objawem  jest 
porozum iecie- i  zjednocJenie kom u 
n is tó w  z o.M tnią pa rtją " s o c ja lis ty «  
ną p rzy  u trzym an iu  całej autono­
m ii każde" z  n ich . T o g lia tt i zazna 
czy ł w  ki> -k lu z ji, ze pa rna  kom u 
n is tyczaa p o tra f i w n ik iw ic  i , o- 
tw a re ie  przeprowadzić sam o kry ty ­
kę  i  że ze stoczonej w i lk i  w yciąg 
n ie  nowe. sf>y i  now ą energię,

Już się k’ócq
we włoskim blok a rząiowym
R ZYM , 5.5. (SAP). K ie row n ic tw o  

w ło sk ie j p a r ti i libe ra ln e j podało 
się do d y m is ji na posiedzeniu rady 
naczelnej p a rtii,  k tó ra  zastanawia
ła się nad sytuacją, w y tw o rzoną-po  
wyborach.

Delegacja am erykańska c h w ilo ­
w o pow strzym uje się od czynnych 
w ystąp ień  w  oczekiw aniu na nowe 
in s tru kc je  z Departam entu Stanu. 
O późnienie w  nade jściu  tych in ­
s tru k c ji ma być w yw ołane w  tym , 
że nowomi-anowiany pom ocn ik se­
kre ta rza  stanu dla spraw  Palesty­
n y  gen. H i lld r in g  n ie  ob ją ł jeszcze 
urzędowania. W kołach ONZ ucho 
dzi jednak za pewne, że Stany 
Zjednoczone lada chwila wystąpią 
z nowymi wnioskami i  zajmą sta­
nowisko wobec projektu W ielkiej 
Brytanii.

Delegat radz ieck i G rom yko o- 
świadczył, że pierwszym krokiem  
do rozwiązania problemu Palestyny 
jest zmuszenie najeźdźców arab­
skich do wycofania się z kraju. 
S tw ie rd z ił on rów nież, że plan 
USA i  projekt brytyjski są w  grun 
cie rzeczy jed n #n  i tym samym, 
gdyż wniosek W ielkiej Brytanii, o 
mianowanie dla Palestyny „neu­
tralnego“ gubernatora jest właści­
w ie zamaskowanym planem powier 
niczym USA.

Polska w podkomis'i jjolityczsisf
Poszukując w y jśc ia  z impasu, K o 

m is ja  P olityczna w y ło n iła  podkom i 
te t 12 państw, do którego należy 
m. in . Polska, d la  opracowania pro 

efektu tymczasowego reż im u w  Pa­
lestyn ie  i  złożenia sprawozdania 
K o m is ji Po lityczne j.

Sprawozdanie rady 
powiernicze? ONZ 

w surawic Palestyny
NO W Y JO R K , 5 5 (?AP.) Rada 

P ow iern icza ONZ ■ p ó : d łuK ze j dy 
skus ji uch w a liła  9 . gH -jarr1 p rzy  2 
w strzym u jących  się t , íF ra tóe já . i 
ZSRR) tersn-jsprawozdam a w -o p ra ­
w ie  Palestyny? --przeżnaczer ego -d-te 
Generalnego Zgrom adzaj-'a

Sprawozdanie podkreśla, że: K o ­
m ite t A rab sk i i .  Agencja Żydow -

w  porozum ien iu z W ysokim  
sarzem B ry ty js k im . Najwyższy 
m ite t A rab sk i i  Agencja żyd®* 
ska w ydadzą’ odpow iednie zarZ5 j 
dzenie, by m iejsca św ięte Jeroz 
m y b y ły  należycie za ł ezpieczoh^ 
W ie lka  B ry ta n ia  w y ra z iła  zgodę p 
m ianow anie przed datą v y g a 3 llb  
c ia  m andatu, t j.  przed J5 maja, &  
cja lnego kom isarza, k tó ry b y  sPr ^ 
w ow a ł fu n k c je  w ykonyw ane dotyc 
czas przez K om is ję  San rrządoW 
w  Jerozolim ie. . . v

Agencja Żydowska ? N a jw y ż s i
K o m ite t A rab sk i przedstawhą kafl
dyda tów  na stanow isko ■ kd jn is® ^-. 
Jerozolim y. N ie  bęade on m ógł W  
ani Żydem  an i Arabem . -

Zgromadzenie Generalne zbi®1'2 
się w  czw artek i  odoedzie dysku®! 

nad sprawozdaniem  Rady POW1®*- 
niczej.

Prace komis!! roz einczei 0^
w Pafestyisi®

LO ND YN. 5.5 (P A P ) 
Reutera donosi z 
3-o,sobe 
udała

a pe nc)® 
* *eJejv.zol.n-y,

3-o,sobowa K om is ja  Rozjemcza O?1
śę w  środę do m iasta J®" 

cho, gdzie przepro waozi iv zrn°'y_ 
z przedstaw ic ie lam i państw  'ara"J 
skich dla om ówienia szeregu 
nień, dotyczących P a ics tyry- , v  
rozm owacn m ają  wziąć 
przedstaw jciele. T ran rjo rd a n ii, 
r i i  i  L ibanu. W  skład K om is ji w  
jemczej O NZ wchodzą koasuloyó 
generaln i F ranc ji, S tanów ZjednP 
czonych . B e lg ii w Jer-” 'o3irńie.

Pierwsze żydowskie 
fiecztGwe i pies wszy pociąg 

ży d o w s k i

JE R O ZO LIM A , 5.5. (PAP) 2 y d !̂
palestyńscy w  Tel A v iv ie  w y dal1
w e-,w to rek pierwsze własne zn-acz'  
k r  pocztowe. N a znaczkach widni®' 
je- m apka, gran ic  Palestyny wedlug 
p ro je k tu  ONZ. ‘

P ierwszy pociąg żydowski, udek, 
row any ba rw am i syjonistyczny111, 
i obsług iw any przez Żydów , odby

ska og łos iły  zawieszenie broni na ł podróż • poprzez gaje pom arańcz°",<e 
teren ie .rmasta Jerozolim y Obie j na 32 -k ilom etrow ej l in i i  m iędŁ< 
s trony  ¿godziły się, by przyszły  sta I H ą ifą  i  I-laderą.

Noiwetiist mwsîîélpraœu
z E n r a p i !  W a c h o d o i q

OSLO, 5. 5. (PAP). N orw esk i m i-  Iwać najlepsze stosunki ze Z w l# 1'  
n is te r spraw  zagranicznych, Lange, ¡k iem  Radzieckim  i  k ra ja m i wschód' 
w yg ło s ił w  T rondhe im  p rz e m o w ie -¡n ie j Europy, czego dowodem li6** 
n ić, \v  k tó ry m  s tw ie rd z ił, że Ń orw e- j znaczne wzmożenie ob ro tów  handr 
gia m im o iż  uważa się za część Eu- w ych z ty m i k ra ja m i 
ropy zachodniej, pragn ie u trzym y- '

Końcowe obrady
n a d  p r e f© !k  f le m  k a m s I ^ S u c j l  e z c c h c s l a w s iB k ś s i

PRAGA, 5. 5. (PAP). 7 maj'a pro­
jekt konstytucji czech cslowackiej 
zostanie przekazany plenum Zgro­
madzenia Narodowego. W  d n iu  tym  
re fe ren t p ro f. Prohaska zagai deba­
tę nad p ro jektem  nowej kon s ty tu c ji,

Zakończenie debaty nastąpi jy hi'
storycznej sali im . W ładysława, 
zamku na H radczyn ie w  niedzie _ 
9 maja, w  rocznicę wyzw olenia P1'3’ 
g i przez arm ię radziecką w  1945

Pogrzeli Związku Pamgryfoósk ego
po ko n fe ren c ji w  ia g a e i®

NO W Y JORK, 5.5.. (PAP). Podpi 
sanie w  dn iu  2 maja paktu  ekono­
micznego zakończyło ostatecznie
5-tygodn iow ą konferencję  panamę 
rykańską w  Bogocie.

Jedna z trzech umów, zaw artych 
w  Bogocie, p rzew idu je  u tw orzen ie 
„o rg an izac ji państw  am erykań­
sk ich“  jako o rgan izacji reg ionalnej 
ONZ. T ym  samym zakończył samo

dzie lny żyw ot u tw orzony przed 3 
la ty  Zw iązek Panam erykański. 
ga um owa poświęcona jest polub® 
nem u za ła tw ian iu  sporów Pa . , a 
p ó łk u li zachodniej. NajważnieJ®1 
jest umowa trzecia —  pa k t e^ oiL  
rniczny, w  k tó rym  państwa 
k i  Ł a c iń sk ie j ug ię ły  się pod n3C 
skiem  USA.

O s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i a  

na obradach Biura Światów®! Federacji H

Powodem dym is ji by ła  różnica
- - . zdań w  radzie naczelnej na tem at ------- ..

nych z żądaniem  opuszczenia m m - stosunku do innych pa rtnerów  b lo - k ro tn ie  już  . dysku tow anych próbie 
s t*  - 1 k u  rz ą d o w e j ^  I m ów, a p.rzede wszy J k im  odnośnie

R ZY M  5 5 (PAP'. W czci aj za­
kończyły się obrady B iiu a  Prezy­
dium Światowej Fsderaci: Zw iąz­
ków ZawcJoy^ych przyjęciem p ro ­
jektu rezomeji, którą zózuatrzy Ko 
m itet Wykonawczy, celem -powzię­
cia ostatecznej decyzji.

Istotne, znaczenie przedstawia po 
rozumienie osiągnięte cc do przy 
szłości kierunku polityki Federacji, 
jako w yraz jej stosunku do wielo-

stanowiska wobec planu M ?1 
Treść iro ie k tu  rezo luc ji będ7-e, 
b likow ana depiero po w yp  
n iu  się egztikt ty  wy. ^

D zienn ik ,.Avant.i! pisze 153 j zy 
tem at: „W ym iana  p<)-’ ądów ęo
członkam i kom is ji daU lezt 
zy tyw ne , wobec czego lięd?-ie ¡¡y
’ • - - n: d V*

opu 
W ie^e

kontynuow ać nada l pra:«
gotowaniem  w n iosków  rów ri® 2 
innych sprawach,, będących n 
rządku  dziennym  obrad c fi2 - '
wy-
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W granicach
\ V  5dany Przed dwoma dniami ok ólnik Premiera do ministerstw i do 
**ychCentralnych organizacji spoie cznych, kulturalnych 1 gospodar­
ny^, ’ 'v*ywający do jak najpełniej szej pomocy przy organizowaniu 
3ak X *  .^‘ em Odzyskanych we W  rocławhi —  ponownie przypomina; 
bj,ja'Vlellt*e znaczenie ma ta Wysta wa i jak  wiele zależy na tym, aby 

Organizowana na najwyższym poziomie, jak  najpełniej i najoka-

>aćy3taWa ma n ' e ty lk o  zobrazo- 
0 ,3,  n, fS2e osiągnięcia na Z iem iach 
(j2i Js“ anych we w szystkich dzie- 
pj. acl1 życia i pracy, ale ma także 
?-Urn'CZy-n ' ć s'^  do w y jaśn ien ia  i zro 
tyc,^en'a pewnych problem ów p o li-  
stąn?.ycl1 i gospodarczych, k tó re  w y 
Odzv v P°  ° t )i^ c ’u przez nas Z iem  
«ie yskanych. Po ob jęc iu  m ianow i 
prz przez nas tych ziem  nastąpiło 
Pic, Wartościowanie w ie lu  poprzed- 
litv „ Wart°ści gospodarczych i  po­

l n y c h .
prza czasów n iem ieck ich  n ie  była 
skan 6 wszys tk im  należycie w yzy- 
zna a Odra, zgodnie z je j w ie lk im  
oVv leniem  gospodarczym. Odra za 
celów czasów służyła w yłącznie dla 
Tym k ° m un ik a c ji wewnętrznej, 
jest j ZaSem. przeznaczeniem O dry 
liidn' Zen’e Północy Europy z po- 
ilęj *ern> k ra jó w  basenu naddunaj- 
3o. a° z k ra ja m i baśenu ba łtyck ie -

naN 'n ? COm o d ra  nie  by ła  potrzeb- 
chosł 3 kom u n ikac ji w odnej z Cze 
rąj , °wacją m ie li Labę, a z k ra ja - 
Wm k  k9ńskim i D una j; ja k  zaś za- 
int6f  Wan'e O dry odb ija ło  się na 
ha\v uS.ac^ ’ unych k ra jów , skandy- 
kirnS '1Ch ' Polski a przede wszyst­
kie całego Śląska — o to N iem cy 
stos,ruf  troszczyli. Rezultatem  tego 
tven ,.ku do O dry było w  konsek- 
n S L  świadome zaniedbywanie i 
l i a n i e  na dalszy plan Szczecina

k° Portu.
Oaram„cza.sem w  granicach po lskich 
ter ja sta je się m iędzynarodową a r- 
goso ,w °dną o w ie lk im  znaczeniu 
Cajlr0 - rczym - Łączy bezpośrednio 
cję vr? 'szą i  najtańszą, drogą Szwe 
rą; 3le ty lk o  z po lsk im i kopaln ia- 
s)r,,vna Śląsku lecz także z Czecho- 
St,Vaacją, a przez ten k ra j z pań- 

¡ni, leżącymi od niego na po- 
bj.,,a i0Wy-wschód Zaniedbywany 
Me j  N iemców Szczecin rozrasta 
Wiat znaczenia po lsk ie j bram y na 
Pozy* • '  coraz oczyw iście j za jm uje  

i  - głównego po rtu  tranzytow e 
łą^ . 3 europejskie j l in i i  północ-po- 

'e- N a tu ra ln ie  w ie le  jeszcze 
tyai ? zrobić aby w  pe łn i odbudo- 
ftky ' rozbudować po rt szczeciński, 
<J0' snławność O dry  doprowadzić 
Już n° rrn9lnego stanu, n ie  m ów iąc 
,Ocira° zamierzonej budow ie kanału 
ią0 a ~~ Dunaj, co m ia łoby przeło- 

e znaczenie.
ZllrJ Zystk ie  te sprawy mają ze zre 
Sze ls lych powodów ja k  n a jw ię k - 
Zys,.Znaczenie dla samych Ziem  Od- 
iem'‘anych- Równolegle z ich rozwo 
Sz0n dostępować będzie w  przyśpie 

tem pie ogólny rozw ój go- 
byt| 9rczy tych ziem i wzrost dobro 
ą0 tamtejszej ludności. Z ogól- 
Spr  Ur°Pejskiego pu nk tu  w idzen ia  

Przedstawia się prosto: roz 
^ z r g0SP °dark i Z iem  Odzyskanych, 
tiasf ls*; naszej p ro d u kc ji rozszerza 
ty z® hiożliwości i  zakres udzia łu 

dbudowie Europy. * w  tym  sa- 
Oą' stopniu, w  ja k im  zmniejsza 

Po niekorzyść N iem iec wzajem

ną naszą propo rc ję  po tencja łu  prze 
myślowego —  zm niejsza także nie­
m iecką zdolność do nowej agresji.

Ilośc i prob lem ów  powstałych po 
odzyskaniu przez nas Z iem  Zachód 
n ic h . jest w ięcej. N a jkap ita ln ie jszy  
problem  zaludnienia tych ziem zo­
sta ł już  przez nas zwycięsko rozw ią 
zany. N ie w ą tp liw ie  w szystkie  te 
p rob lem y1 będą na W ystaw ie nale­
życie oświetlone, a w szystk im  nam 
zależy na tym . aby w ypad ło  to ja k  
na jlep ie j i  by ło  ja k  n a jła tw ie j zro­
zumiałe, szczególnie przez cudzo­
ziemców.

PAR YŻ, 5 5 (PAP). Skaraniem 
Tow arzystw a P rzy jaźn i Francusko- 
Polskie j cdb y ł się w  Maison de la 
C h im ie odczyt znakomitego pisarza

5 ochronek polskich na Zaolziu
dzięki staraaram 

czechosłowackiej parł 
komunistycznej

CIESZYN ZA C H O D N I, 5. 5. —
(PAP.). Jak in fo rm u .e  wychodzący 
w  Czeskim Cieszynie .Głos L u d u “ , 
na Zaolziu o tw arto  5 po lsk ich  o- 
chronek, d /.ę k i s taran iom  kom u­
nistycznej ps r t i i  czechosłowackiej. 
S tanow i to w yraz dobrej w c li czyn 
n ikó w  rządzących w  stosunku do 
dem okratycznych i - narodow ych po 
s tu la tów  społeczeństwa polskiego 
na Czeskim Śląsku C iesz/ńsk

Polskie porty
sortami dla Węgier

BUDAPESZT, ».5. (PAP). Organ 
p a r t i i drobnych posiadaczy „H ir -  
lap“  zam ieścił a r ty k u ł pt. „Gdańsk, 
G dynia i  Szczecin mogą być porta 
m i W ęgier“ , w  k tó rym , om awiając 
odbudowę po rtów  polskich, podkre 
śla ich znaczenie dla węgierskiego 
hand lu  zagranicznego

Z Polski do Holandii
Wyroiły żelazne, drewniane 

paiier manufaktura
W d n iu  5 bm. wyszedł z po rtu  

gdyńskiego do Am sterdam u statek 
ho lenderski ,Bree H e lle “  zabiera­
jąc  drobnicę, składającą się z pomp, 
gwoździ, szprych row erow ych, pa­
p ie ru  drukowego, śrub do drzewa, 
k lepek dębowych i  m anufak tu ry .

KRONIKA PARLAMENTARNA
OBRADY K O M IS J I SEJMOW YCH

Posiedzenie poselskiej K o m is ji 
Propagandowej Sejm u odbędzie się 
w  sobotę, dn ia  8 bm. o godz. 10.

Polski
Rząd u ruchom ił specja lny aparat 

d la  zorganizowania W ystawy. Ca­
łością prac organ izacyjnych k ie ru je  
K om isarz Rządu dla spraw W ysta­
w y  Z iem  Odzyskanych urzędujący 
w  W arszawie, p rzy  pomocy K o m ite ­
tu  Ścisłego. We W roc ław iu  czynny 
jest K o m ite t M ie jsk i rn. W rocław ia  
i  M ie jsk ie  B iu ro  W ystawy, m ają­
ce odpow iednio przygotować sto licę ! 
Z iem  Odzyskanych do W ystawy. W  j 
W trakc ie  o rgan izacji zna jdu ją  się 
K o m ite t W ie lk i i  M iędzym in is te ria l 
n y  K o m ite t K oordynacy jny. Pracu 
ją  K om is ja  Program owa, A rtys tycz 
na i  inne. Rząd do pracy wciągnął 
na jw yb itn ie jszych  p lastyków , gra­
f ik ó w , film ow ców , techn ików  ruchu  
i  św iatła , ażeby zew nętrzny w yg ląd 
W ystaw y b y ł ja k  na jbardz ie j este­
tyczny i  aby wszystko rozp lanow a­
ne było  ja k  na jbardz ie j h a rm o n ij­
nie.

Ż.

—  Ju lien  Bendy w  zw ią zk i1 z je ­
go ostatn.m  pobytem  w  Polsce. 
Benda z łożył ho łd  po lskiem u w y ­
m ia ro w i spraurtiedli wości, ośw iad­
czając: .K aran ie  zdra jców  narodu 
n ie  jest w  Polsce parodią spraw ie 
d liw ośc i i  odruch tak i, !ak we 
F ranc ji, na korzyść zdra jcy, k tó ry  
b y ł m arsza łk iem  F ranc ji, by łb y  w  
tym  k ra ju  n iem ożliw y. T  >, n ie  jest 
jedyny wypadek, w  k tó rym  należy 
wziąć lek.: ę honoru  narodowego 
od państwa obcego“

P relegent po d kre ś lił rastępnće 
ca łkow itą  swobodę, jaką' cieszy się 
prasa w  Polsce, oraz Ib "  ', p iny  sto 
sunek rządu polskiego do kościoła 
kato lick iego.

Przechodząc do stosunków po l­
sko-radzieckich, Benda zw ró c ił u- 
wagę na bra te rską współpracę obu 
narodów  p rzy  ca łkow itym  poszano­
w an iu  niezależności narodowej. W  
zakończeniu. Benda p o d k rę c ił obec 
ny rozw ój na u k i i  życia k u ltu ra l­
nego w  Polsce.

Po odczycie w yśw ie tlono  dwaj 
1 krótkom etrażow ©  ■-film y  po lskie : 
■•,;ZJ“ m ia Lubuska** i „.Wczasy**.

5.̂ 00 itfflwycf! 
dokumentów gbrodn; 
w katowr na Ma iankn

W czasie przeprowadzania robót 
ziem nych na teren ie byłego obozu 

! koncentracyjnego na M ajdanku  w  
pobliżu dawnego budynku „ p o lit i­
sche A b te ilu n g “  z 'pop io łów  w ygrze­
bano około 5,000 dowodów zbrodn i 

| n iem ieck ie j. W śród znalezionych do­
wodów  zna jdu ją  się spisy nazwisk 
personelu obozowego, im ienne lis ty  
w ięźn iów  zam ordowanych i  zm ar­
łych  w  obozie, ra p o rty  o dziennych 
stanach zatrudn ien ia  w ięźn iów  na 
blokach, krem atoriach, kom orach 
gazowych, warsztatach — podp isy- 

¡wane przez B lo ^ -fu e h re ró w  i  kapo
I obozowych.

Odczyt Juliana Bendy o Polsce

H ja i n i i r r j  P o U n c h

^Wiosna Ludów«
Í 3 )

na ziemiarii Polski
wedle don es eń ówczesne'! prasy

n ^ ° /s k o , wycofawszy  się z pło- 
i0 ^ e° °  m iasta> otocz , o kolum nę
> “  kosynierów, spieszących ze 

'Smia z odsieczy. Otoczonych 
¡^ fUS2:0no do złożenia hi oni. W 

e?nie jednak w i lk a  rozgorzała 
in.on)W w  w aik ach v , iym  mie- 

raniono z aórą 120 po- 
stańcó-ur. M. in. został ciężko 

dowódca oowstańców Leon 
t 700 powstańców wzię
ref n êw° li-  W ród nich u ję to  
9o Rr,'n^a Magdaiińsk tero, k tó re - 
Zn !J}raz 2 6 osobami ze starszy- 
stryń?.deslano do tw ie rdzy  K i-

Lty|alszv raport d 'nosił. fż oprócz 
staj] Dąbrowskiego w Śremie zo 
Ó0 ty^Za^:ri lub ranni wszyscy inni 

Jazda pows'sńców — in

**Od
'Vano — lic z y 1-' 300 keni.

Wi ł o s ł a w ie m  i  w r z e ś n ią

kię ^ ó d z tw o  p ru s k -  i niemiec- 
^ in fo rm 0* v ine  a 'nosząc
» y í T ,ech « n  o pot a+1 ach, rsdawa 
r»*e , POwstańcom wteH"" pi lsk im  
ntesie:Vab»v się z podgwamem do-

bohaterstw ie. D latego też

wieść o w a lne j rozpraw ie z w ro ­
giem, ja ką  powstańcy stoczyli pod 
M iłos ław iem , gdzie chłop po lsk i 
podobnie jak  pod Racłó w icam i
szedł z kosami na orm aty i „ rę k o ­
ma czarnym i od ►•ługa‘1 bohater­
sko rozp raw ia ł się z Prusakam i, 
rozpowszechniona została z dużym  
opóźnieniem - - zresztą orogą okó l 
ną i w  dość lakon iczne j w e rs ji. 
Skąpe in fo rm ac je  współczeri e uzu 
p e łn iły  dopiero późne js ie  re lacje 
pam ię tn ika rsk ie  uczestników i  ich 
opowiadania.

W  dn iu  4 maja „E ies laue r Z tg .“  
przyn iosła zaledwie '" k ą  n tatkę: 

„PO D M IŁ O S Ł A W 1 EJV I  WRZE 
Ś N IĄ  powstańcy  i ei nocy zosta li 
pobici przez V korpus a rm ii" .
A w dn iu  następnym *dodano jesz

CZG!
„PO D  W RZESN/Ą w ojsko p ru  

skie atakow ało powstańców cięż 
ką a r ty le r ią . Poległe 500 — 600 
powstańców Miar. o zam ieniło się 
w  lazaret H r. Raczyński u rzą ­
dził dla ciężej ranniw h szpila! w 
swym  m ają tku  w  P otakn ie  Do 
bra Sokołowo pod Wrześnią sta­
ły  się pastwą p ło m ie n i'.

Obszerniejszą dop ero re lac je  za 
m ieściła „Gazeta Pmska“  w  Po­
znaniu na podstaw ie lis tu  d r. A- 
dam kiew icza, k tó ry  udawszy się z 
Poznania do M ilos  celem nie
sienią pomocy raar.ym  raporto ­
w a ł:

„Z  10.000 powstańców, k tó rzy  
braV udzia ł w  ostatn ich w alkach , 
około 4.000 poległo. 3.500 ra n ­
nych sprowadzone do M iłosła­
w ia, ale ty lk o  200 zdołano ocalić. 
Niem cy uprowadziJ*' do n ie w o li 4 
w ozy szlachty p ils k ie j" .
Te ostatn ie słowa na jlep ie j wska 

zyw a ły  na ludow y cha akt ei te j 
w a lk i —  na przeważa ace siły ludu  
Dolskiego i  zn ikom y rd z ia *  szlach- 
ty .

Jednocześnie p ra  ;a niem iecka do 
nosiła o przyw iez ien iu  z Szam otuł 
pojmanego tam  dowódcę powstań­
czego M aśkiew icza c aresztowaniu 
w  Poznaniu h r  E d w a rd ' P on ińsk:e 
go i o przyw iez ien iu  do Poznania 
rannego h r. Seweryna M ie lżyńskie  
go.

Poza ty m  in form ow ano, iż w  
dn iu  5 maja w yruszy ł z Poznania 
na jjo le  w a lk  z powstańcam i od­
dz ia ł 800 ocho tn ików  n iem ieckich.

Tegoż dnia don ''zono  o zajęciu 
przez wojska pruskie  Inow roc ław ia , 
Rogowa, Gniezna t. Wrześni, w  k tó  
re i k ilk a  dni b io n - łi sio powstań 
cv i  in fo rm ow ano że ty lk o  m ały 
oddzia ł powstańców trzym a się 
jeszcze w  Trzemieszme.

Pod hasłem jedności

Tegoroczny obchód święta Ludowego
16 maja

W zw iązku ze zb liża jącym  się, 
te rm inem  Św ięta Ludowego . (16 
b m ) C entra lny  K o m ite t Obchodu 
Św ięta w yda ł do w szystkich chło­
pów polskich odezwę podpisaną 
przez N K W  SL, N K W  PSL, Zarząd 
G łów ny Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j i  Zarząd G łów ny ZM W  
„W ic i“ .

Odezwa podkreśla, że tegoroczne 
Św ięto Ludowe jest p ierwszym  
świętem, w  k tó rym  ruch ludow y 
w ystępuje zw artą  masą.

W  d n iu  Św ięta Ludowego chłopi 
zam anifestu ją, ja k  głosi odezwa, 
swą łączność z masami ludow ym i 
całego św iata w  walce o pokój i  bez 
pieczeństwo.

Następnie odezwa stw ierdza, że 
w  d n iu  Święta Ludowego chłop i pol 
scy zam anifestu ją przed narodem i 
ca łym  św iatem  tw ardą chłopską 
w o lę  um ocnienia P o lsk i i  je j granic 
na Odrze, Nysie i  B a łtyku , k tó re  są 
g ran icam i całej Słowiańszczyzny.^

W dalszym ciągu odezwa m. in. 
głosi: „Tegoroczne Święto Ludowe

obchodzić będziemy pod hasłem u-* 
trw a len ia  dem okracji ludowej.

Odezwa kończy się zapewnie­
niem , że zadaniem chłopów — je s t 
w yżyw ić  cały naród.

„W spółzaw odnictw o w  walce o 
wyższe p lony ■— m ów i odezwa 
rozw in iem y na w s i w  w ie lk i ruch  
chłopski. U lepszym y sposoby na­
szej pracy. U m ie ję tn ie  i  s tarannie 
w yko rzystam y maszyny ro ln icze 
naszych samopomocowych _ ośrod­
ków  maszynowych. O środki maszy 
nowe —  to dźw ign ia postępu tech­
nicznego w si. Pomoc sąsiedzką zor 
ganizujem y tak, aby korzys ta li z. 
n ie j wszyscy .potrzebujący ch łop i. 
Zw iązek Samopomocy C h łopskie j i  
wszelkie fo rm y  spółdzielczości bę­
dziem y rozbudowywać, aby w  ze­
społowym  dz ia łan iu  osiągnąć lep­
sze w y n ik i naszej pracy. Nasza 
chłopska m łodzież jednocząc się z 
młodzieżą pracującą całej Polski, 
spełni dobrze swój obowiązek w  o r 
ganizacji „S łużba Polsce“ .

K o m ite t niszczenia nnmięcl 
r e o e f o r a  D u ra c m ta

W  dn iu  12 m aja br. m ija  p iąta 
rocznica rr ęczeńskiei śm:erci Teo 
dora Durac.-a. w y b :cr.ego działacza 
rew olucyjnego i znakon itegc obroń 
cy w ięźniów  antyfaszystowskich z 
okresu sanacyjnej d yk ta tu ry .

W  czasie ik u p a c ji Te^ć r  Duracz 
w  w ieku  60 la t staje do w a lk i z o- 
kupantem , jest jednym  z czołowych 
działaczy i  organ iza torów  Polskie j 
P a rt ii Robotniczej. W stism.’ 1943 
r. zostaje aresztowany przez gęsta 
po i  zam ordowany na Paw iaku.

Pod przewodnictw em  wiet-prem ie 
ra  W ładysława G om ułk i — Wiesła 
wa zawiązany zosta1 kom  te t ucz­
czenia pam ięci Teodora Dnracza,

W skład kom ite tu  wchodzą pozą 
tvm : w icem arszałek Barci k o w sk i, 
w icem inister* Chaj i ,  wicejroSnister 
Berm an, red. D łusk i ob Duraczo- 
w a Romana, red. F-edicr, adw. 
G rabowski, adw. Jarosz dyr. K a - 
sman, pos Kowalska, prok. K u ró w  
ski, re k to r K u lczyńsk i adw K u l­
czycki, od . Łęczycko m in . M inc, 
m in . M odzelewski, m in. Ś w ią tków  
ski, m in . p re f. Szym anowski, m in . 
Radkiewicz, w icem in. Rek ob. R u t 
k iew iczowa. gen. Spycha’ akr, adw. 
Tom orowicz. w icem in. W ‘srb?owski, 
gen. W ito ld , w icem in . W olski, sę­
dzia Zubowicz.

Lpdíp Í późno niż ninrlu

tfielaomasowa u Św. M tchała
£_.1. .. .. —I — ii .n ,,n  Tnefnta r łir ip m  IV in 1 III ,1CV % TGdäkcja - J 'a -W  środę o godz. 9 rano została 

iresztowana w Krakowie w miesz- 
caniu własnym Helena Wiclgomaso 
wa i osadzona w  więzieniu Sw. M i- 
ihała.

Dochodzenie w sprawie Wieigo- 
nasowej było prowadzone przez 
prokuraturę Specjalnego Sądu Kar 
nego w Krakowie jeszcze w roku 
1945. Wielgomasowa przebywała w  
ireszcie krakowskim od 19 marca 
lo 25 maja 1945 r. Prokuratura 
Specjalnego Sądu Karnego w K ra­
kowie umorzyła wówczas dochodzę 
nie przeciwko Wielgomasowej z po 
tvodu braku dostatecznych dowo- 
lów  winy. Jednakże wobec zgroma 
lżenia roczników wydawanych 
nrzez hitlerowców gadzinówek, jak  
,Faia“. „7 dni“, „Nowy K urier W ar 
¡zawski“ i „Goniec Krakowski“, 
irokurator Sądu Okręgowego w  
Krakowie podjął na nowo w  dniu 
10 lutego br. umorzone poprzednio 
śledztwo.

rzutem  współpracy z redakcją  „F a ­
l i “  i innych gadzinówek k tó re  roz 
b ra ja iy  społeczeństwo po lsk ie ' w  
walce z najeźdźcą. Szczególnie szk® 
d liw a  była  „F a la “ , k tó ra  w edług o- 
p in ii Zw. Zaw. L ite ra tó w  by ła  p i­
smem pornograficznym , m ającym  
na celu rozkład m ora lny m łodzieży 
po lsk ie j i  budzenie w  n ie j na jn iż ­
szych ins tynktów .

W  k w ie tn iu  br. pe łnom ocn ik m i­
n is tra  spraw ied liw ości do ścigania 
kolaboracjon istów . prok. G um ińsłd , 
zażadał sprawozdań w  spraw ie do 
chodzeń przeciw  podejrzanym  o 
współpracę z okupantem. Po otrzy 
m ar.iu sprawozdania pe łnom ocn ik 
m in is tra  w  dn iu  29 k w ie tn ia  br. po 
le c ił P roku ra tu rze  Sadu O kręgowe 
go w  K rakow ie , zastosować ja ko  
środek zapobiegawczy areszt tym ­
czasowy w  stosunku do Heleny 
W łęłgom asowej ja k  na jszybcie j za­
kończyć śledztwo i  sporządzić akt 
oskarżenia.

Później dodawano jednak, iż  w  
dn iu  5 m aja  w a b io n o  jes;cze w  
B uku , a 7 m aja dokonano napadu 
na O born ik i.

Tegoż dnia rozp lakatow ano na 
terenach opanowanych obwieszcze­
nie  o wprowadzeniu sądów doraź­
nych, podpisane p r : 'z  dowódcę k o r  
pusu Golomba i nadprezydenta Po 
znania v. Bauerm anna oraz in fo r 
m owano o masowych aresz;zwa­
niach.

K U  L IK W ID A C JI...
Na dalszej liśc ie a r s z W . nych, 

k tó rzy  staw ien i być uueli przed są 
dem doraźnym, znaleźli się Ste­
fańsk i Turno , Raczyński, T ro ja ­
now ski i in n i. Przy okazji podawa 
no bajeczkę, iż

„50 huzarów fu s k ic h  ledwo  
zdoła ło zasłonić areszUwanego 
Slcjańskiego przed wściekłością  
tutejszego ¡jospółstwa które  go 
uważa za glólonegc rprawcę niesz 
częścią i  śm ierci w ie lu  h a d ".
W  dniu 9 m aja berlińska „N a ­

tion a l Z tg "  przym  sła wieść, k tó  
ra  brzm ia ła :

„W o jn a  w  W. Ks Poz. nńskim  
zakończona. Pows4 .ńcze hufce  
pod wodzą M ie ro-l-w skiegci z ło­
ży ły  w  dn iu  7 maja broń i pod 
da ły  się na łaskę lub niełaskę  
gen. Colomba. OddzUPy w ojsk  
prusk ich  pod dowództwem gene­
ra łów  Brandta, Bk mego * We- 
de llo  otoczyły powstańców z 3

stron  i  pozostaw iły w ybórl
odważyć się na 'ozpuczhw y  bój 
albo uciekać za granicę

„Pow stańcy uM .Jw ali przedrzeć 
się przez wojska pruskie . Próby  
te nie pow iod ły  s’ ę Wobec tego 
cofn ięto się na M ie'eczyn (między 
Gnieznem a W rześnią), ob ław ia  
jąc  chęć rokow ań Gen. Colomb 
jednak odm ów ił wsze lk im  propc 
zycjom  M ierosławskiego i  zażą­
da ł bezwarunkowego poddania 
się“ .
T r iu m f N iem ców by’  przedwcze­

sny. W skazywał na te ra p o rt gen. 
P fue la i Colomby. nosząc? datę 
9 maja, ta k  przeds*? w ia jący  dalszy 
bieg w ydarzeń:

W  dn iu  9 m v a  doniesiono, iż 
gen. Wedell, otoczywszy powstań  
cóyw pod, M iłos ła w e m  otrzym ał 
od ich dowódcy  B rzeżańskiego 
(z czego w niosk • cąno iż M iera  
sław ski z łożył d ' godziwo) zapew 
nienie. iż gotów jest z1 ożyć broń  
pod Środą. O dwa dni wcześniej 
Brzeżański wyst~> ow al podobne 
pismo do gen. P inala

Po porozum ieniu sic r  gen. Co 
lombem obu p icom encerinszy  a- 
resztowano i odesłano ich z o fi­
cerem p rusk im  do Poznania.

Z ko le i M ieros awsk1 zo po­
średnictwem, dziedzica Toczanow 
sk i ego w y ra z ił również getowość 
złożenia bron i.
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Wiosna polityczna w Paryżu
(Koresoondencja w łasna)

Y \ /  IO S N A  po lityczna  w  P aryżu zna jdu je  się pod znakiem  licznych 
'  kongresów i  narad organów naczelnych na jw ażn ie jszych p a r t i i 

po litycznych. R adz ił K o m ite t C en tra lhy  p a r t i i kom unistycznej, odby ł 
sw ó j p ie rw szy kongres RPF (degaulliśc i), de libe row a ła  Rada Narodowa 
p a r t i i socja listycznej SFIO. Przewodniczący ugrupow an ia  UDSR, w cho­
dzącego w  sk ład tzw . Hassemble m ent de Gauches, b. m in is te r P leven 
w ys tąp i! z swoją drugą ofertą , na k tó rą  odpow iedzie li zarówno p rem ier 
Schuman, m in . B id au lt, oraz prezes g ru py  pa rlam en ta rne j M RP Le- 

court, ja k  i  socja liści na sw o je j Radzie N arodow ej oraz prezes Rassem­
blem ent de Gauches, ra d yka ł Cudenet.

Na podstaw ie tych wszystk ich w y  
stąp ień oraz ich echa w  prasie i w 
o p in ii publiczne j można sobie w y ­
tw o rzyć  następujący obraz obecnej 
sy tuac ji w ew nętrzno-politycznej we 
F ra n c ji.

Kongres RPF w  M a rs y lii n ie  w y ­
w o ła ! tego wrażenia, którego spo- 
creiewali się degaulliści. W ydaje się, 
że pa rtia  de G aulle ‘a przekroczyła 
ju ż  swój szczytowy punkt. Dowodzą 
tego w y n ik i w yborów  loka lnych, od 
byw ających się od czasu do czasu 
W różnych m iejscowościach, Obrazu 
tego nie p o tra fi zm ienić fak t, że w  
w yborach a lg ie rsk ich , k tó rych  spo­
sobem przeprowadzenia za jm u je  się 
parlam ent, degauliści s k u p ili głosy 
wszystk ich tzw . ko lon izatorów .

C harakte r p a r ty jn y  RPF, k tó ry  
m ia ł być ponad pa rtiam i, n ie  ulega 
ju ż  teraz w ą tp liw ośc i. To, że de­
gau lliśc i n ie  m ają  w łaśc iw ie  p rog ra ­
m u, ty lk o  tzw . cele (objectifs), we 
F ra n c ji n ie  w ie le  oznacza. T akie  
p a rtie  tu  is tn ia ły  ju ż  daw n ie j i 
Is tn ie ją  do dziś dnia. Co się zaś ty ­
czy c e l ó w ,  to napraw-dę d łu ­
go trzeba szukać, pod ja k im  wzglę­
dem cele te odbiegają od celów  obe 
cnego rządu. A n i w  po lityce  zagra­
n iczne j ani w  w ew nę trzne j różnic 
tale ła tw o  n ie  znajdziesz. Co n a j­
w yże j może być m owa o różnicach 
w  ś r ó d ,  k a c h  i w  f o r ­
m a c h .  Z ac ie k ły  an tykom un izm  w  
po lityce  w ew nę trzne j i  an tysow ie- 
tyzm  w  po lityce  zagranicznej n ie  
je s t an! o ryg ina lny , ani zby t po­
c iąga jący w  w arunkach  francuskich . 
T u ta j, nawet w  kołach mieszczań­
skich^ i w  środow iskach in te lig en c ji 
k a to lic k ie j, te cechy dpgaullizm u 
zby tn io  przypom ina ją  hasła h itle ry - 
*m u  1 m ussolin izm u. A na lo g ii rze­
czyw iście  n ie  brak. W odzostwo (już 
n ie jeden  zauważył, że bez osoby de 
(Satłlle‘a RPF roz la tu je  się ja k  do- 
m ek z ka rt}, korperac jon izm  (nazwy 
te j się un ika , ale do tego sprowa­
dza sie pom ysł zastąpienia w a lk i 
k lasow e j tzw. assocjacją rob o tn ików

m andatów  (od tego przecież jest 
d ru g i turnus wyborczy) kosztem ko ­
m un is tów  —  na razie an i M RP 
an i SFIO  ani nawet radyka łow ie  
n ie  spieszą się do rozw iązan ia  p a r­
lam entu. Cała nadzieja degaullis tów  
jes t w ięc  w  w yborach do Rad Ge­
ne ra lnych (rady departam entów) i 
do Rady R e pu b lik i (d rug ie j izby  par 
lam entu francuskiego), k tó re  kon ­
s ty tu c y jn ie  m ają się odbyć w  je ­
sieni. I  tu  w ie le  także zależy od 
tego, czy rząd jednak pójdzie za 
podszeptam i degaullistów , aby o rd y ­
nację wyborczą do tych c ia ł tak  skle 
cić, by kom uniśc i u tra c ili poważną 
ilość m iejsc. RPF w idząc n iep raw ­
dopodobieństwo przeforsow ania sie 
do w ładzy  p rzy  obecnym układzie 
s ił w  parlam encie, liczy  się w iąc z 
tym , że po jesiennych w yborach d ru  
ga izba, k tó rą  w yb ie ra ją  w  p ie rw ­
szym rzędzie rad y  gm inne m iast i 
wsi, będzie m ia ła  tak  w yra źny  cha­
ra k te r degaullis tow ski, że ju ż  n ie  
będzie można u trzym ać obecnego 
Zgrom adzenia Narodowego.

A le  do tego jeszcze daleko. N je 
ty lk o  kom uniści, ale też socjaliści na

w o łu ją  do obrony re p u b lik i. Czynią 
to ̂  jednak w  różny sposób. K om u­
n iśc i ogłaszają p o litykę  „w yc iągn ię ­
te j rę k i“  („ la  m a in  tendue“ ) nawo 
łu ją c  socjalistów , k a to lik ó w  i w  ogó 
le rep ub lika nó w  do obrony Repu­
b lik i,  przed neofaszyzmem i neo- 
rich izm em  w ew ną trz  i  przeciw  pod­
daniu się pod komendę im p e r ia li­
styczną z zewnątrz. Socjaliści na to­
m iast, co do k tó rych  wszyscy niem al 
zgodnie tw ie rdzą , że s iły  ich „n ik n ą  
w  oczach“ , prowadzą t.zw. w a lkę  
na dwa fro n ty  — przeciw  kom u­
n is tom  i  p rzec iw  degaullistom . W 
p raktyce  ta w a lka  z degaullizm ern 
ma co praw da dość łagodne fo rm y  
i dosyć często dochodzi do „w spó l­
nego fro n tu “  p rzeciw  lew icy, n ie ­
m n ie j jednak o f i c j a l n i e  
ciągle jeszcze RPF ma z te j s trony 
także przeciw n ika . Co się zaś ty ­
czy MRP, to — m im o starych sym ­
p a t ii d la de G au lle ‘a — chw ilow o, 
ja k  długo nie będzie ja k ie jś  zasad­
niczej zm iany w  sytuac ji w ew nętrz 
ne j, lub  w  ustosunkowaniu się po­
tężnych czynn ików  zewnętrznych, 
odpowiedź wobec za lo tów  RPF jest 
bardzo uprzejm a, nie stanowcza, po­
zostaw iająca nadzie ję na przyszłość, 
ale na razie odmowna. To samo da 
się m n ie j w ięcej powiedzieć o ra ­
dykałach.

Ogólnie biorąc, nie należy się w ięc 
spodziewać jak ichś radyka lnych  
zm ian w  n a j b l i ż s z e j  p rzy­
szłości.

A D A M  S K W A R A
Paryż, w  m a ju

Czechosłowacja II prowadzi
w wyścigu Praga — Warszawa

K a t p i a S k  n e s v Ê G s ë  B & t s t S e r e r a w

Ż Y L IN A , 3.5 (Telefonem  od spe- cjalnego w ys łann ika !

C zw arty  etap w yse gu  kc ia rsk ie  
go Praga — Warszawa prow adził 
ze Ż lin a  do Ż y lin y  i  w yn os ił 171 
km . B y ł on bardzo pechowy dla Po 
laków  przy n iósł im  nowa poraź 
kę„ k tó re i konsekw encją u s t to, że 
zespół Polska I  oddai p . jw a d ze ire  
drużynowe Czechosłowacji I I .

Na spa tia jne  podkffcśiP ire zasłu­
gu je w i’S'ka ofiarność i koleżeń- 
skość uasz/ch  zaw odników  k tó rzy  
rozum ie jąc doskonale :azdę zespo­
łową, obią w szystko by K sp ia k  i 
p ierwsza drużyna utrv.vmal. się na 
czotowycn pozycjach.

K olarze w ys ta rto w a li zc Ż lin a  o 
godz. 11.40. PamRący upa ł staje 
się przyczyną licznych de fektów  
gum. Na 23 km . „U p ie "  gumę Po 
redsk i (Jug ) i  dochodzi samotnie 
do czo łów ki dopiero na 95 :?m. Pech 
P o laków  fc-Łpoezyna- się od 33 km . 
pęknięciem  gum y Nowaczka. k tó re ­
m u oddaje swe ko ło  Loranc ryk.

,n W
Na 55 km . tw o rzy  się 8

ieazie Kop ia -: i ^ rze^ aczołówce
■ski. N o ’ r,5 km . pęka wide'««. ^
p iakow i, ikUwemu oddaje
w e r B ukow ski, a 
p ro ck i w yco fu jąc :>f

swój
tem u 7. k o!«'

santfj®
z wyścigu D z ięk i M  chowi, KeP . 
dochodzi na 153 km . do czo ło* ! 
gdzie Kre iezu (CSR) na 157 
c ju je  ucieczkę, Czołówka rde 8 ^  
i  wpada on na m et? pierwszy ^  
czasie t'55 35, 2) Pocedsky '.Jug' ^  
4:59:59. 3) Nicolescu (Rum-)
4:59:53,2, K a p ia k  by ł 9-ty, a ;̂e 
s iński 10-ty  w  jednakow ym  cz* * 
5:00:02. D rużynow o etap wyS^  ̂
Czechosłowacja I  — 14:99:58,8» ^ 
Polska I  oyia 5-ta z czasem 15:14'

drużynowoPo 4 ch etapach 
w adzi CSR I I  —  54:lt;56.,6 PrZ 
Polską I  - -  54:51:42 2, a m d y * 
dualn ie  K a p ia k  —  18:07.31 PrZ . 
N icolescu (Rum.) —  18:41,332.4 (aP'

Zwycięstwo Polski w w yścigu Warszawa-PralP

Zwołanie konferencji do Belgradu
w simiwie koiifral! żaglugi na Uunaia

LO N D Y N . 5.5 (P A B ). Rzecznik 
b r y t y js k ie j  m in is te rs tw a spraw  
zagranicznych ■ ośw iadczył że W ie l 
ka B ry ta n ;a F rancja . S ta ry  Z jed 
noczone i Zw iązek Radziecki zgo­
d z iły  się na zw o łan ia  v> fcm. do 
B e lg radu  k c r le re n c o  10-cin państw, 
egiem ro z s trz y g n ę ła  k w e s tii ko n ­
tro li żegiugi na D una ju .

W  ko n fe te n c ii be’ gi,aa, k 'e j wez

m ą udz ia ł p rzedstaw ic ie l* Z w iązku  
Radzieckiego, U k ra in y , B u łg a rii, 
R u m u n ii Jugos ław ii Czechosłowa 
c ji, W ęgier oraz Rady M iń is tró w  
S praw  Zagranicznych —  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji i  S tanów Zjed.no 
czonych.

A ustria , r  k tó rą  n !e zaw arto  jesz 
cze tra k ta tu  pokojowego nie  będzie 
prawdopodobn ie wezwana.

Protesty wybitnych działaczowi
przeciw antyliomnnistycinej uslawie USA

N O W Y  JO RK, 5.5 'R A P ), 167 w y  
z k a p ita lis ta m i w  każdym  przędsię- j b itn ych  pisarzy, p las tyków  uczo- 
k, — * ............................‘ nych i  p rzedstaw ic ie li duchow ień­

stwa am erykańskiego ugiosiio współ 
ne oświadczenie., potęp aiacc- ostro 
t.zw. „p ro je k t ustaw y M u n d ,a", k tó  
ra  ma postaw ić poza n a w is iJ m  p ra  
w a p a rtię  kom unistyczną i  inne o r 
ganizacje postępowe.

Rada Narodow a Zjednoczonego 
Z w iązku  Zawodowego M arynarzy, 
wchodzącego w  sk ład CJO, potęp i 
ła rów nież jednom yśln ie  re a kcy jn y  
p ro je k t us taw y M u n d :a.

Członek k o m is ji w n iosków  usta 
w odawczych Kongres i  (J3 A C la rk ,

b io rs tw ie  i  w  organizacjach branżo- 
>rycrt), o rg a n iza c ji bo jów ek wzgl. 
k o m ite tó w  fabrycznych z w yraźn ie  
sk ie row anym  ostrzem,, hasła s ilne j 
w ładzy  niezależnej od p a r t i i p o li­
tycznych (oczyw iście z w y ją tk ie m  
RPF), to^ wszystko ju ż  k iedyś było  
w  Europie. B ra k  na razie ty lk o  u - 
m undurow an ia  a w  szczególności 
„ko szu li k o lo ro w e j“ .

D egaulliśc i rozum ieją, że n ie  za~ 
nosi^ się na to, aby w  b lis k ie j p rzy ­
szłości drogą norm alną ob ję li rządy 
■we F ra n c ji pod swoją firm ą . Stad 
Ciągłe o fe rty  pod adresem ,trzecie j 
**ł.y“ , o fe rty  dość kuszące. O fia ru je  
się porozum ienie i  współpracę, czyli 
udz ia ł w  rządach, ale na razie jesz­

cze jest_ jeden waruneM  na k tó ry  
zgody n ie  ma. Chodzi o rozw iąza­
n ie  pa rlam entu  i ponowne w ybory , 
oczyw iście po zm ianie o rd yna c ji w y  
borczej. Zastąpienie w yb o ró w  p ro ­

po rc jona lnych  w yboram i w iększo­
śc iow ym i w  dwóch turnusach, aby 
ogran iczyć ilość m andatów  kom u n i­
stycznych do fn in im um , oto środek 
do celu. A le  an i M R P  an i SFIO  nie  
w idzą na razie żadnego in teresu dla 
siebie w  te j koncepcji, zwłaszcza, 
że teraz p ie rw s i m ają najwyższe sta 
now isko w  rządzie, a drudzy stano­
w isko  prezydenta rep u b lik i, ” D la te ­
go m im o  w yraźnych a lu z ji ze stro­
n y  RPF względnie Płevena, że meż 
naby sie „dogadać“  co do zapew­
n ien ia  dotychczasowym pa rtiom  nie­
kom unistycznym  odpow iedn ie j ilośc i

przyznał, że kom is ia  o trzym ała w ie  
le  pro testów  p rze c in ko  p ro je k to ­
w i us taw y M undta.

Wolność prasy po amerykańsku
W ASZYN G TO N, 5.5. (AP I). Ko 

m ite t Izby Reprezentantów  uchwa 
l i ł  w czora j ustawę, przew idującą, 
że dziennikarze p u b lik u ją c y  ,.pouf 
ne“  in fo rm ac je  składane kom is jom  
Kongresu, będą podlegali karze w ię  
z ien ia  1 roku.

„Poufność“  in fo rm a c ji m ają oce 
n iać kom is je  Kongresu.

Groźba milionowego stroiku
w naiwaźnieliiych gałęziach produkcji USA

N O W Y JO RK, 5.5. (PAP). Jak do­
nosi prasa am erykańska, w  stosun 
lcach pom iędzy robotnikam i, i  przed 
sięb iorcam i w  Stanach Zjednoczo­
nych daje się zauważyć ostry  k ry  
zys. S tra jk i grożą w  5 gałęziach 
p ro d u kc ji, za trudn ia jących  ogółem 
m ilio n  robo tn ików .

Na 12 m aja  został prok lam ow any 
s tra jk  75 tysięcy ro b o tn ikó w  w  za 
kładach budow y v im ochodów  C hry 
slera, na 11 m a ja  —  s tra jk  150 ty ­
sięcy ko le ja rzy. W  na jb liższym  cza­
sie grozi także ogłoszenie s tra jk u  
przez zw iązek zawodowy e le k try ­
kó w  w  zakładach „G enera l E lec­
t r ic “ , , W estinghouse“  i  „G enera l

Nowa nrowoknefa hitlerowska
pad amaiykwńfsMiii nrolektorotem w Berlinie

B E R LIN . 5. 5. (PAP). D z ienn ik  
„T rib u n e przetacza now y wypadek 
p ro w o kac ji naródow o-socja listycznej 
w  am erykańskim  sektorze B erlina .

1 maja o godz. 8 w ieczorem , przed 
domem n r 70 na M arkstrasse w  dziel 
n ic y  Schoeneberg, dw udziestu k i lk u  
m łodzieńców  wzniosło ok rzyk i: „Je ­
steśmy narodow ym i soc ja lis tam i“  t 
ob rzuciło  kam ien iam i m ieszkanie, w  
okn ie  którego pow iew a ł czerwony 
sztandar.

Przechodzący u licą  u rzędn ik  ame­
rykańsk iego  zarządu wojskowego 
p rzy łączy ł się do faszystów, w d a rł

się do m ieszkania, ze rw a ł sztandar 
i z rzucił go z ba lkonu  na u licę  gdzie 
faszyści p o rw a li go w  strzępy.

W ykryc ie  sp isku  h itle ro w sk ieg o
w stref e amerykańskiej Austrii

W IED EŃ . 5.5 (P A P ) W m ićjsco
wośęi, w  k tó re j u ro d n i mg H itle r , 
B rauna u, w y k ry ty  zo .ta ł spisek h i 
t ie ro w sk i k tó ry  ogarn ia ł c t łą  ame 
rykańską  strefę okupacji A u s tr ii i 
Baw arię . Aresztowano 500 osób. (w)

M otors“ . T rw a  nadal s tra jk  robot 
n ik ó w  w  przem yśle m ięsnym, roz 
poczęty przed pó łto ra  m iesiącam i.

PRAGA. ,5.5 (Tel. wM . Do ostat­
niego etapu L iberec Fraga (202 
km ) wyścigu W arszawa - -  Praga 
w y s ta rto w a li ko larze o godz 12.35.

Począckuwo zaw oonicy jadą zwar 
tą grupą. N< stępuje ic-dnsk fa ta lny  
odcinek sz.vy k tó ry  pow oduje licz 
ne defekty, Z  za u  id r fk  'w  p o l­
sk ich  P ie lraszew ski znrer.iać mu 
si t rz y  razy gumę. F a ia iny  odcinek 
drogi prze jechał szczęśliwie jedyn ie  
Czech VesNy i  d z ie t i temu w y ­
szedł na czoło i przez I0C !-m p ro ­
w a dz ił w yścig  samotnie, ¡-rając 2—3 
k ilo m e try  . f  tzewagi. Na ostatn ich 
k ilom e trach  przed metą ma on 
jednak de fek ty  i da‘e sie dojść ja 
dącej za n im  grupie.

Na metę w  Pradze pierwszy 
da Veselv w  n ieo flc ja  r.ym cz® 
6:41:43, za id m  o długość r0W®i¿ 
S iem iński (Polska), da 'e j ko le j1" . ,  
jest następująca: 3) Ćhiocoin0 j 
(R,). 4) I-rcsm ek (Jug.) 5) Sas® 
(Węgry),, 3) Bohdan (CSR' 7) R6, 
be ly ( W ę y )  8) W óyJk (P°lsT¿  
9) B at (Ju ys ła w ia ). 101 R zeźny . 
(Polska,, 11) C ibu ia  (C z e * osi?* 
cja), 12) Notas (W ęgry), -3) Pie 
szewski (Pcjska). , ¿

W edług r.ieo fic ja lnych  obl;eZ 9 
wyścig W arszawa —  Pvaga * -  j (1 
ła Polska I, zaś i-ndywiauelni® ,.c\ 
gos łow ian"! P rosińskJ przed ^ 0.- 
k iem  (Polska). O fic ia lne  wyniki P 
da K om is ia  w  dn iu  lUtizejszyP1

„Dar Pomorza“ przód refsem
W  d n iu  26 ub. m. dowództwo p o l­

skiego sta tku  szkolnego „D a r Pom o­
rza“  otrzym ało ostateczne in s tru kc je  
od w ładz zw ierzchn ich  
le tn iego re jsu  żaglowca.

25 m aja br. w yruszy  „D a r Pomo­
rza“ , obsadzony przez 181 uczniów 
do Szczecina, następnie do stoczni 
K arlsham , celem odm agnetyzowania 
i zaw in ie  ponownie do Szczecina, 
gdzie będzie już  w  d n iu  3 czerwca. 
W czasie 1-miesięcznego pobytu w  
porcie  uczniow ie odbywać będą ć w i­
czenia, zakończone w ew nę trznym i 
regatam i, do k tó rych  staną załogi 
statku.

ni, zaś na statek zaokrętowani l . 
staną uczn iow ie  I  i I I I  kursu Pa 
stwow ej Szkoły M orsk ie j —  Sz

W dn iu  1 lipca  nastąpi zmiana za-

dotyczące cin  i  9 m echan ików  FSM  z Gd>' ^  
„D a r Pomorza“  z nową załogą ¡, 
szy do Le Havre, następnie do ,7^ 
verpoolu, po czym przepłyn ie  * zdna 
nabrzeży Szkocji, sięgając rejser» , 
północ poza Wyspy orkm eńskie. f  ^  
Żaglowiec pó jdz ie  do Bergen 1 : 
dn iu  1 -września pow róci do G dy^  

W  okresie od 1 do 15 września ^  
„Darze Pomorza',' odbywać się b^ 
praktyczne egzam iny dyplomowe 
absolwentów W ydzia łu  N aw iS ® ^,. 
nego PSM  — Szczecin. Obecnie j 
Pom orza" stoi w  porcie gdyńskim
podlega końcow ym  napraw om  i P‘

łóg. Chłopcy PO W M  odjadą do G dy- i g lądow i przed rejsem.

W  kilku wierszach
—  Czechosłowacki* ¿grom adze­

nie Narodowe- uch w a liło  ustawę o 
n a c jo n a tko c ji w ie lk ic h  zakładów  
d ru ka rsk ich  . fa b ry k  maszyn do p i 
sania.

—  W kró.ce  uda się do R um un ii 
czechosłowacŁ a delegacja rządowa 
d la  zaw arcia tra k ta tu  o p rzy jaźn i i

Z  ta jn ik ó w  m o d y  m ę sk ie j

Aeapoi.

. . .  ,,Am ciyhaiishie okręty 
wojenne w izy tu ją  obecnie

(Z prasy)

Strój uiizytoujjj 
europejski

S lró i uuizptouip 
am erykański

w zajem nej pomocy. Wsi ód

sko -  ang'.cska, na podstawi« 
re j W ęgry dostarczać 1. ędą

człon­

ków  deleguC.il zna jdzie się P f8. ' ^  
podobnie czechosłowacki i»)’-®10yt 
spraw  ag : Clemenus. a 1'?ń m 
rów nież p ie m ie r G ottw a ld  
' — W  dru u 2 m aja  cOiSZia 
sku tku  urnowa haadl.ry:»

nab ia łu , iiuszczów  i  o r f b V,_ ¡y 
m ian za ct> o trz y m r ią  r.lektore ^  
rowce i  fa b ry k a ty  wartość 8 
9 m ilionów ’ fun tó w , (w) ^ ,

—  „S ko  i i i "  wypuszczą W 
bliższych a r  ach 10-tysięczny z g® 
du wóz typu  1101; przezi,ac/°
na eksport. "

skich i
ców w rje n p y c h  ze. Zw iązku 
dzieckiego Reszta jeńców  1118 
w róc ić  do demu do jesieni r  '

—  W  H o la n d ii zarządzeń«
wdorek 2 m in u ty  m ilczenia nis 
uczczenia 3 ej roczn icy  w yz 'v° . ^ 9  
k ra ju  i rzez w o jska  b ry ty . - k i6 
nadyjsk ie  __.„d r

, ifzec
—  Do Bi.dapesztu  p rryhy- 

z rzędu transport węgierskich

wY1
— Jugos ow iańskie 7.. Z. 

ły  przy:'ecie na cześć óe'«8 pyt 
zw iązków  zawodowych n  A'
ga rii, Gzechrslowacü, R innuci > 
ban ii i Wolnego m iasm  T rie s '1* jo i' 
rzy  whię'1 udz ia ł w  u r° Cj , i 0.

lar &io*' ,,ciach l-m eJcw ych w  E e 'g r&“ ;  Je
T ryb u n a ł w o jenny  w

Skazał na 30 la t  w ięzień'1* 0‘S¡w*
i jego towartyt»-'?- j?gc)' 

orgo •
■¡iX im enesa

żenych o ..stworzenie nrS8 j»jał#j 
k e m u n is t ’cznych". P ozosta li
cze de-ookr ¡»tyczni.
przed fas?ystowsk:m ń l

k tó rzy

w o jennym , skazani zoińak 
w iez ien ia  do la t  15.

u r»a R3;i i
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Przemysł pryumłny no noisyth drojuch
Istn ienie 

Wąnowej
; ziny> uj
podarki.
w . Na tym  w łaśn ie  założeniu o p ie ra  się reorganizacja zrzeszeń p ry  

ne8o przemysłu, k tó ra  w  c h w ili obecnej dobiega ju ż  końca.

i  rozw ój sektora p ryw atnego  w  w arunkach  gospodarki 
wym aga aby zarówno je go  całość ja k  ł  poszczególne dz ie- 

ujęte b y ły  ram am i o rg a n iza c ji dostosowanej do potrzeb te j go-

iw

pj o rgan izac ja  nadała zrzeszeniom 
..um ys łow ym  przede w szystk im  

charakter, co w yraża  się 
jedno lite j s truk tu rze  we- 

""Ę trzne j, oraz w  jednakow ym  o- 
^  esleniy celów i  zadań, W szystkie 
^.eszenia przem ysłowe są osoba- 
jjr  P rawnym i, pow o łanym i do re- 
j  ^®n tacji in te resów  zawodowych 
2 r 0br°ny  in teresów  gospodarczych 

-•eszonych przedsiębiorstw , do po­
dan ia  rozw oju przem ysłu objęte- 

Wz ,Zakresem ich działania, pod 
SIędem technicznym  i gospodar 

^>rn, oraz do pozyskiw ania k ra jo - 
- ych i zagranicznych ry r.kcw  zby- 

surowców i  środków  produk-
łu,
«Ü.

Ws p ó ł p r a c a  z  p r z e m y s ł e m  
p a ń s t w o w y m

Grzeszenia osiągają te cele: po 
z erwsze —  przez w sr ń łdzia łanie 
^o rg a n a m i rządow ym i, samorządu 

spodarczego j  organizacjam i prze 
0l/ s‘ °w ym i w  zakresie p lanowania 
ePod rea lizaci i wyznaczonych go- 
8ie 'r ^  p lanową zadań; po d ru - 

~~ przez studia badawcze oraz 
^.»«anie w  k ie ru n k u  racjonaliza- 

Pracy przedsiębiorstw , w p ro ­
sić 6n’e u lePszeó w  zakresie tech 
8tr zny,m > o rg an izacy jnym ^ adm in i- 
^ a,acyinym , akcję in fo rm acy jną , dy 
cię yczną * szkoleniową; po trze- 
i,j 7~ Przez koordynow anie i uzgad 

p ro jek tow ane j p ro d u kc ji 
®ds‘ęt>i°rstw zrzeszonych, orga- 

j  ,Wanie zbiorowego zaopatrzenia 
°y tu ; wreszcie —  nrzez zastępo- 

Ie n'e osób zrzeszonych w  in te - 
^^ach branżowych, okazywanie po- 

członkom  w  sprawach za- 
n® finansowych,, ja k  1 wypo- 

ep0fib'a technicznego, za ła tw ian ie  
•Uę 10W’ czuwanie nad podniesie- 
i t(jm Poziomu etycznego członków

«Ze 3.Sa^ n,’cza ro la  przypada zrze- 
w  zakresie w spółpracy z 

ty 6lhysłem państw ow ym , g łów nie 
C e fj^^ ie ra n iu  ra m o w v :h  um ów  z 
. . . r s in y m i zarządam i przem ysłu

ego na dostawę p ro d u kc ji 
■tyję'1 b ranży ,' jak  rów nież w  za- 
►a,. Pib um ów onartveh na prze-um ów opartych na 
jw  ;  surowca dostarczanego przez 
^'‘ustwowi
ć̂bce

zleceniodawcę

o r g a n iz a c j a  z a w o d o w a

»lei lri>gim niezm iern ie  ważnym  mo 
lis t dokonanej reorgan izacji
tyię,,^P ro w a d ze n ie , zgodnie z ar-

ntem

11  p raw a przemysłowego,

8Ób

^uiem 77
byihusu zrzeszania się. W  ten spo 

bazdy przem ysłow iec, prow a- 
»a J  samoistne przedsiębiorstwo 
»al6ł  n.ym  terenie,, ma obowiązek 
h ia ,ien*a do «kreślonego zrzesze-

f yst?m ie gospodarki p lanow ej 
»ie ? !za.ci a zawodowa ma szrzegól- 
botyj niosłe znaczenie. T y lk o  w  ten 

.ern sposób nastąpić może w łą - 
c j6_ :e Prywatnego zakładu w y tw ó r 
j 0 do ogólnopaństwowe« gospo 

Planowej, co zapewnia zao- 
zsnie w  środki p ro d u kc ji i k re  

i
Czyć

<Wki 
Datt-
< W  , . . .
ktia'c - co na)w azm eisze zbyt. Za- 
4e" Zyc Drzy ty m  należy jeszcze, 
„ P ä r n u s  o rgan izacyjny stanow i 
ry aroziej rac jon a ln y  in s tru m en t
bym) Ce, z e lem entam i spakulacyj-
1 się od ciężarów

zasadniczą cechą doko- 
S o ,,1! O rg a n iz a c ji iest u b r a n -  

-  e n i e przem ysłu
o

pryw atne-.
,VH Przynależności do zrzeszenia 

y ^ jo u ie  przede w szy tf k im  branżo- 
hient tarakter Przedsiębiorstwa, Mo 
l Cę,a tery to r ia ln y  iest w tó rn y  i  po- 
Szen; na tv rn - że poszczególne zrze- 
c b u i3. ^be jm ufą  zasfeg-em swej 
O k r y c i  określone te ry to riu m .

arem 'Sza,rpm Zrzep7er>ia po k ryw a  się z ob
w oje-

w ództw . Poszczególne z r/ eszenia 
okręgowe tw orzą  Zw iązek Zrzeszeń 
danej branży, k tó ry  iest ich  ogól­
nopolską reprezentacją.

Zaznaczyć należy jeszcze, że w  
n iek tó rych  branżach, ze względu 
na zby t m ałą ilość przedsiębiorstw , 
w  miejsce dw ustooniow e j is tn ie je  
jędnostoipniowa organizacja, a m ia ­
now ic ie  ogólnopolskie zrzeszenie 
branżowe.

W  zw iązku z tą p ionową przede 
w szystk im  organizacją pryw atnego 
przem ysłu nasuwa się jeszcze kw e 
stia te ry to ria lnego  pow iązania o- 
środków  w o jew ódzkich  z pow ia to ­
w ym i. W ysuwane są tu  sugestie, 
ażeby ro lę  tą m ogły spełniać po­
w ia tow e zrzeszenia kupieck le, k tó ­
re poza spraw am i hand lu  m ogłyby 
zajm ować się zagadnieniam i p rze­
m ysłu. W  przyszłości m ogłoby to

doprowadzić do nadania t e r y t o ­
r i a l n y m  zrzeszeniom kup ieck im  
cha rakte ru  zrzeszeń przem ysłowo- 
hand low ych. Zrzeszenia ta k ie  ode­
g ra łyby  dużą ro lę  w  zakresie c ią­
głe j w spółpracy branżowych zrze­
szeń przem ysłow ych i  Izb  P rzem y­
słowo-H andlowych z te re rc m  oraz 
w  zakresie prac zleconych Izbom 
przez M in . P rzem ysłu i  H in d lu .

W  w y n ik u  przeprowadzi r  ej re ­
o rgan izacji w y tw o rz y ł się uk ład , 
w  k tó rym  zrzeszenia reprezentu ją  
poszczególne branże i  ich  zawodo­
w e i  gospodarcze in te resy w  ska li 
okręgów  i  w  ska li ogólnopolskiej, 
na tom iast Izby  P rzem ysłowo-Han­
dlowe reprezentu ją  csłośe p ry w a t­
nego przem ysłu i  handlu, będąc je ­
dnocześnie ins tanc jam i służącym i 
dobru ogólnogospodarczemu.

Przyszła now elizac ja  przepisów
0 samorządzie przem ysłow o-hand lo­
w ym , i dostosowanie :eg<> s ta tu tu
1 organ izacji do now ych w a run ków  
zakończy akcję przebudow y s tru k ­
tu ry  o rgan izacyjne j pryw athego 
przem ysłu.

PNZ przekraczają plan wiosennych robot polnych
(m) P lan zagospodarowania PNZ 

przew idu je  w  r. bież. w yko rzys ta ­
nie 882.236 ha obszaru rolnego. Z  
tego 288.048 ha o b e m u ją  oziminy,, 
494.972 ha ja re  i  okop owe oraz ok, 
90.806 ha czarny ugór, k tó ry  m usi 
być pozostaw iony ze wzg lędów  pło 
dozm ianowych. P rocentow y stosu­
nek pow ie rzchn i poszczególnych 
grup roś linnych w  p lan ie  zasiewów 
bież. roku  gospodarczego w y iaża  się 
w  sposób następujący: Obszar zbóż 
k łosow ych s ta ro w i 51 proc całego 
obszaru zagospodarowania, obszar 
okopowych —  17 p ro c , m o ty lko ­
w ych  —  19 p ro c , roś lin  przem ysło­
w ych  —  4 proc.

S iew  zbóż ja rych, la k  to już po­
dawaliśm y, .zosta ł zakończony w  
osta tn ie j dekadzie ¡swietrna r. b. 
Obecnie prow adzony jest s:ew  b u ­
rakó w  cukrow ych , sadzenie ziem ­
n iakó w  oraz o rka  od łogów Prze­
w id u je  się, iż  w  roku  b ie l m a ją t­
k i  państwowe nie  ty lk o  że w y k o ­
na ją  p rzew idz iany p 'an. aie w y jd ą  
naw et poza jego ram y. E’ em enty 
potrzebne do sprawnego przeprowa 
dzenia w iosennych robó t po lnych 
są w  PN Z w  pe łnym  komp'eeie. 
S iła pociągowa, k tó ra  jest bez­
sprzecznie na jw ażn ie jszym  tego 
sk ładn ik iem , w yraża się następu ją­
cym liczbam i: kon i ok. 50 tys ięcy 
szt., w o łó w  roboczych —- 4 353 szt, 
•pługów parow ych —  94 s z t , c iągn i­

k ó w  czynnych —  8.500 szt. Obec­
n ie  siła mechaniczna o« teren ie 
m a ją tków  została zwięitózęr ą ciąg 
n ika m i m a rk i „Z e to r“ , pochodzący 
m i z czechosłowackiego im portu . 
C iągn ik i te k ie ru je  się przeważnie 
na teren, P y rzyc  i  Żu ław , celem za 
gospodarowania .tamtejszych od ło ­
gów. M a te ria ły  . pędne z.oitały za­
pew nione w  wystarcza jąc»! ilości.

Jeśli chodzi o m a te ria ły  siewne 
to rów nież i  na tym  odc inku  PNZ 
nie  n a tra f iły  na sp-lojalns tru d n o ­
ści. M im o dostarczenia ok 46 t y ­
sięcy ton  zboża Funduszow i A pro- 
w izacyjnem u, 1 tys ięcy ton  jęcz­
m ienia gorzelniom , oraz zużycia ok. 
65 tysięcy ton zboża na zagospo­
darow anie odłogowych te renów  — 
PNZ dysponują dostateczną ilością 
nasion zbóż i  innych  roś lin . W y­
ją tek  stanowią n ie w ie lk ie  ilośc i na ­
sion m oty lkow ych . B ra k i te zosta­
ną w yrów nane drogą zakupów  na 
ry n k u  w ew nę trznym . T a  trzeba za­
znaczyć, że powięKSzm e obszaru 
roś lin  m o ty lko w ych  zostało podyŁ 
tow ane koniecznością wyrównania 
pewnych niedoborów  w  zakresie 
nawozów sztucznych. Zapotrzebo­
w an ie  na ten a r ty k u ł jest. w  dal 
szym ciągu wyższe od naszyci 
m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  i  im ­
po rtow ych . Jeśli cho Iz i o elemen 
lu d z k i to  i  na tym  odc ink i: PN Z — 
poza maloznaczącym i w y j ą tkam i — 
nie m ają specja lnych trudności.

Przyrost naturalny bydła, owiec i świń
(m) Odbudowa 

rogatego i ow iec w  ma ątkach pań­
stw ow ych n ie  jest jeszcze zadawa­
lająca, n ie  m nie j jednak czyn i po 
ważne postępy. Dane statystyczne 
dotyczące ro ku  gospodarczego 1946- 
47 w yka zu ją  13 390 szt. cie iąt, bę­
dących rocznym  n a tu ra ln ym  p rz y ­
rostem. L ic /b a  ta obz im u je  wszyst 
k ie  m a ją tk i państwowe ad m in is tro ­
wane przz PN Z na te rtr .ie  Z iem  
O dzyskanych i  D aw nych , W odnie 
sieniu do pow ie rzchn i zagospodaro 
w anych uży tków  ro ln ych  p rzyros t 
n a tu ra ln y  w ynos i średnio 1.42 szt. 
c ie lą t na 100 ha uży tków . Najwięl-c 
szy p rzyros t n a tu ra ln y  byd ła roga­
tego w  om aw ianym  roku gospodar­
czym, w ykazany został w  P N Z  o- 

kręgu gdańskiego —  2,51 szt. c ie ­
lą t  na 100 ha zagospodarowanych 
uży tkó w  ro lnych . Na ziem iach daw 
nych przodu je okręg  tódzk' —  3,49 
szt. c ie lą t na 100 ha, r  a stąpnie 
okręg poznański —  2,92 sz,t Stosun­
kow o n is k i p rzyros t pog łow 'a  zw ie ­
rzą t hodow lanych tłum aczy się pa­
n u ją cym i ep idem iam i ¡choroba Ban

ntnfqtkcch państwowych
pogłow ia byd ła  | ga) oraz n is k im  stanem

t h ? cia
^achW

Odbudowa wsi
Pomocy w  odbudowie obej 
Pojzczególnycn w o jew ódz­

ki c°na im n ie j na^ępa jące  iloś
V  sPodarstw: w  w oj, białost.oc 
Hv,v Wraz 7 pow ia tam i ziem  daw- 

gospodarstw  w  akc ji 
h: Iłow an e j i  380 gospodarstw
c!ńsiu r<łzPeoszonej, w  woj. szćze 

1600 i 4.200 w  w o j. w ro -
KlłT» 1 ortn • 1 mn _____;

®40
"9z l800 i 1500. w  w o j. śląskim  

z Pow iatam i zi»m dawnych!
280 o lsztyńskim : 5250 i  1230,

w  woj. poznańskim (Z, Lubuska): 
2120 i  300,

Państwowa akcja  r w m c y  w  żabi; 
dow ie zagród poparce ia ry inych  zo 
staje skoncentrowana na teren ie  po 
danych niżej w o jew ód z tw  i  w ‘nna 
objąć conajm nie j następujące iloś 
ci gospodarstw : w  w o j. poznań­
skim  (Z. Lubuska) 160 gospodarstw  
oraz 8 ośrodków  p rz y k 1» »owych, w  
w o j. szczecińskim —  160 gospo­
da rs tw  oraz 8 ośrodków  w  w o j. 
w ro c ław sk ’ n 40 gospodarstw i  2 
ośrodk i przyk ładow e.

go-pogłow ia m atek. W  bież. roku  
spodarczym p rze w id u ie  się znai 
zwiększenie p rzyrostu  n a iu ra li 
z uw ag i na z a ku p ie n i» za gra: 
poważnych ilośc i * ró w  wysoko 
nych..

Roczny p rzy ro s t n a tu ra ln y  m 
w yn iós ł w  tym  czasie — 13 320 
jagn iąt. Średnio w ypada to ),41 
jagn ią t na 100 ha zag >.:pcdarowa­
nych uży tkó w  ro lnych . N -ijw ię  
p rzy ro s t n a tu ra ln y  na z'em 
dawnych w yka za ł okręg t j d g  
—  3,62 szt., ja gn ią t na 100 ba 
kó w  ro lnych . Następnie okręg 
znański —  3,34 szt. ja gn ią t na 
hą użytków . Na Z iem iach O dzyska­
nych pierw sze m ie jsce za jm u je  o- 
k rę g  kosza lińsk i —  2,67 szt jagn ią t 
na 100 na zagospodarowanych u - 
ży tków  ro lnych .

Jeśli chodzi o p rzy ro s t pogłow ia 
trzody  ch lew nej to  wyraża się on 
liczbą ponad 29 tys ięcy szt. pros ią t 
dla -całego adm in istrowanego przez 
PN Z terenu Z ;em O dzyskanych i 
dawnych. R ekord na' tym  odcinku 
dzierży okręg poznański, gdzie 
p rzy ro s t n a tu ra ln y  w  stosunku rocz 
nym  w y n  isi 9.71 szt, p ros 'ą t na 100 
zagospodarowanych uży tkó w  r o l­
nych.

Notowania cen giełdy zbożowo-towarowej
(w zlolych za 100 kilogramów)

T O W A R Warszawa 
3 V

Łódź
3.V

Katowice 
3 V

Lublin
3.V

P szen ica ................... 3.600-3.760 3.6(0 3.600 3.600
2 p t ° ............................. 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastemni) . — - —
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień browarniany — — *—
O u iie s ........................ 2.400-2.500 2.400 2.400 2.430
Mieszanka pastewna . —

4.000
3.600-3 800Gryka . . . . . .

Proso grube . . . . . *
Kukurydza . . . . — — 2.700-3.000 2.700
Mąka pszenna 80% — 5.900-6.000 --* ““
Mąka pszenna 70% 6.300 6.000-6.310 6.100 6.510
Maka żytnia 90% . . — -
Mąka żytnia 80% . . 3.550 3.200-3.550 3.600 3.650
Mąka ziemniaczana — — 8.500-8.900
Otręby pszenne 80% . 2.400-2.500 2.200-2.300 2.100-2.300 2.000
Otręby żytnie 90°/,. . 1.900-2.100 1.700-1.800 1.700-1.800 1.500
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.700-1.800 1.700-1.800 1.2C0
Otręby owsiane . . . — — ““ “““
Płatki owsiane . . . 6.500 — —
Otręby kukurydziane . — 1.900-2.100 1.200
Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 — 4.400-4.600 4.400
Kasza faalana. . . . — 6.700-6.900 6.600*6.800
Kasza gryczana . . . — - 11.(00-11.500
Pęczak ........................ mu — — 4.000
Groch polny . . . . — — — 5.000-5 3 00
Groch Vik;oria . . . — 6 400-6.700 — 6.0G0-6.400
Groch „Folger" . • . — — —
Groch pastewny. . . — —
Fasola biała jed. . . — 4.700-5.300 — 5.400-5.600
Fasola kolorowa. , . — 3.800-4.300 — 4,700-5.000
Fasola »Jasiek« . . — — —

— — — **
Wyka. . . . . . . 5.700-5.900 5.700-6.000 5.200-5.700 5.800-6 200
Peluszka • . . . . 5.700-5.900 5.700-6.000 5,200-5.700 5.800-6-200
Łubin żółty . . . . — — - 3.500-3.700
Łubin słodki . . . . — — —
Łubin gorzki . . . . 3.900-4.000 — — —
Łubin niebieski . . . * — — 3 500-3.700
Łubin odgoryczony . 4.400*4.600 4 500-4.700 —
Seradela . . * . . — 4.900-5 200 5 400,5,900 5.000-5.500
Rzepak ozimy . . . — - 8.000-8.500 —
Rzepak jary . . • . — 7.800-8,000 7.5C0-7.700
Rzepak przemysłowy . — — *"* —

Rzepik letni . . . .  
Siemię lniane . . . 17.000 18.000 I6.000-17.c00 17.000-18.00
Siemię konopne. . . - — 8.800-9.300 8.000-8,5C0
ł nianka........................ — — *“
Mak niebieski do siewu — — — 17.000-18.001
Gorczyca . . . . . . - - 8 500-9.000 7.500-7.700
Inkarnatka. . . . * — — 22 li00-26.00«
Konicz. czerw, czyszcz. — — 40.000-46.00«
Konicz. biała czyszcz. — — —
Koniczyna czerw. sur. — — — 30.000-35000
Koniczyna biała sur. • — — 35,000-39.000
Koniczyna szwedzka — *■* *
Nasiona burecz. past. — 42.000-46 CO«
Nasiona buracz. tniesz — — —
Kminek........................ — —
Rzepa ścierniskowa — — • **
Tymotka . . . . . — — —*
Nasiona marchwi . . — — —
Nasiona brukwi. . . — — — —*
Nasiona pomidorów . — — — **
Lucerna ......................... — — 52.0C0-56.00
Makuch kokosowy . . 
Makuch lniany . . . 4.100-4.200 4.000-4.201: 4 500-4.600 3.400-3.600
Makuch rzepakowy — 2.C00-2.1CO 2.000-2.200 1.900-2.000
Śrut kokosowy . . * —* — —
Śrut lniany . . . . — — —*
Śrut rzepakowy . • • ** — 2.000-2.200
Śrut solowy . . . . — —
Olej lniany . . . . 68.000-70.001 70.000-71,001 mm

Olej rzepakowy raf. . — 48,500 —
Pokost lniany . . 80.C00-82,00( 75.000*77.001 —
Chmiel (50 kg) I gat. — — —
Słoma żytnia luzem — —

Słomo pras. żytnia. • 700-750 700-750 600-700 800-900
1 Siano zw. luzem — — —
' Siano zw. prasowane — 850-950 800-1.000 900*1.000
e Siano pras. n/noteckie — — ~
° Ziemniaki jadalne . . 650-700 630-660 650-725 . 650
ą Ziemniaki eksp, i sadzeń — — — 675
- Marchew jadalna . . — —

Kapusta . . . . . — —
c Kapusta kiszona . . — — —

: B u ra k i.................... — — —
t’ | Pietruszka . . . . — — — -

Jabłka jadalne . . . — — — —
" , Jabłka przem. . . — — —
y Jabłka zimowe I gat. — ** —
 ̂ Cebula . . . — —

1
I Tendencja: . . . . spokojna zniżkowa spokojna j spokojna
• Podaż ..................... . mmu

Sinn siewów na 1 mnp
W  osta tn ich dn iach k w ie tn ia  w a ­

ru n k i atm osferyczne dla w egetacji 
roś lin  n ie  b y ły  sprzyjające. Z w ię ­
kszości w o jew ództw  donoszą o o- 
z ięb ien iu  się, s ilnych  po ryw is tych  
w ia trach  oraz o przym rozkach noc­
nych, dochodzących do m inus 4 st. 
C., k tó re  o d b iły  się nieznacznie na 
kw itn ących  drzewach owocowych. 
Odczuwa się ogólnie b ra k  deszczu, 
jednak stan oz im in  jest na ogół do­
b ry , a s iewy przebiegają norm aln ie .

Do dnia l  m aja wg. o rien tacy jnych

Udział sektora pływalnego
w handlu zagranicznym

W edług osta tn ich ip fc n n ń t- jl p lan  
im p o rto w y  sektora pryv--f t.T go  na 
r. 1948 -ostał zawSeHzopy na su 
me ok 3 5 m il- do.arów , f ‘ an eks 
po rtow y 
la ró w j

Przekroczenia będą J e i ia k  m ożli 
we wobec wzrostu udzia łu  sektora 
pryw atnego w  ekspo.c.% ro ln iczo -

¿«3 aa sumę ck. 16 m il. do hodowlanym .

szacunków obsiano 4.559.236 ha, co 
stanow i 55,2 proc. ogólnie planowa-, 
nego obsiewu wiosennego. i

Zasiewy zbóż ja rych  w  w o j. łódz­
k im  zostały zakończone w  ram ach 
p lanu, a w  w o j. o lsztyńskim  i szcze-. 
c iń sk im  wykonano go z nadwyżką. 
W pozostałych w o j. siewy zbóż są 
na ukończeniu, Ogółem zbożami ja ­
ry m i obsiano już  2 583.920 ha, co s!a 
no w i 85,3 proc. planowanego zasie­
wu. Zasadzono z iem niakam i 864.356 
ha, co stanow i 36 proc. przew idz ia­
nego obszaru. G łów ne natężenie 
p rac zw iązanych z sadzeniem ziem ­
n ia kó w  przypadn ie  na m aj. S iewy 
bu raków  cukrow ych , pastewnych, 
ln u  oraz rzepaku jarego postępują 
no rm aln ie . W w o j. poznańskim  ce­
lem  zapobieżenia stratom , k tó re  m o ­
że w yrządz ić  płaszczyniec buracza* 
n y  — Stacja O chrony Roślin w yzna­
czyła te rm in  siewu bu raków  cu­
k row ych  po 4 m aja  r. b.



Pawilon radziecki na MTP
WŚRÓD wszystkich wystawców zagranicznych —  wiel- ry jnego i  spożywczego, p iękne  tka ­

l i  ością i bogactwem wystawionych eksponatów wyróżnia się ¡n iny, bogate fu tra , w ina i tow a ry  
pawilon radziecki. | luksusowe świadczą, że nie ty lk o

produkcja  przem ysłu ciężkiego stoi
Stoisko radzieck ie  n ie  ty lk o  im -  . Prócz w ym ien ionych  typów  Z w ią  w  Zwi£*zku Radzieckim  na w ysok im  

ponu je  w span ia łym i osiągnięciam i i zek Radziecki w ystaw ia  jeszcze w ie P°ziom ie-
technicznym i, ale przede w szystk im  le innych obrab iarek ,jak np. prze- Poza w szystk im i op isanym i tu  
św iadczy o rzeczyw istym  wykona-1 c ią ga rk i, w ytacza rk i, freza rk i, to - eksponatam i Zw iązek Radziecki po 
n iu  p ierwszej części p lanu pięcio- j k a rk i i  s z lif ie rk i. W szystkie maszy- s*ada jeszcze jeden eksponat, k tó ry  
le tn iego, k tó ry  postaw ił przed p rz e ' ny zw racają uwagę p ięknym  w yko  nie pom ieścił się na Targach. Jest
m ystem  radzieck im  zadanie osiąg-1 naniem  
nięcia i  przewyższenia przedw ojen- j niem.

ny, dba o jakość pożyw ienia w  sto
, ------________ j .......... — ,=-----  ławkach, roztacza opiekę nad M a t-
estetycznym obudowa- n im  p iękny samolot pasażerski ty -  ką i Dzieckiem, zajm uje się opieką

Zagadnienia socjalne i szkoleniowe
w polskim prz^mfśl© kliliowym

Celem skoordynowania prac zw ią D la pracow n ików  is tn ie je  sze.r®. 
zanych z opieką nad człow iekiem  i domów wypoczynkowych w  h1! ,  
pracy i jego rodziną zorgam zow a-; scowościach k lim atycznych : _
no w  przemyśle na ftow ym  podob- j panem, K ry n ic y , Iw on iczu 
nie ja k  i  w  innych przem ysłach \ czu oraz nad morzem. W lipcu 
specja lny W ydzia ł Socjalny. W y- i r. o tw arto  w  Zakopanem dotn W  
dz ia ł ten rea lizu je  zaopatrzenie p r a ' poczynkowy dla pracowników/ * 
cow n ików  w  odzież i sprzęt ochron ! grożonycłi gruźlicą. . igOWP

— RZECZPOSPOLITA i DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 124. Str. •

uprzem ysłow ien i a
pu „Iliu s z y n 12“ . oglądany przez

W dziale przyrządów  i  aparatów  r ‘f!S na lo tn isku  poznańskim, 
pom iarow ych wystaw ione są m ię - j  Jest to samolot sery jny, obsługu- 
dzy in n ym i m ikroskopy la bo ra to ry j jący lin ie  lotn icze w  Zw iązku Ra­
nę i  warsztatowe, apara ty do ana li dzieckim . M ieści on 27 pasażerów

i 5 osób obsługi: 2 p ilo tó w , obscr-

nego poziomu 
k ra ju .

Przed wejściem  do paw ilonu  u- 
wagę zwiedzających zwraca .gigan­
tyczny eskawator do robót o d k ryw  z.y spektrogra ficzne j itd. 
kow ych. O lbrzym  ten p rzyby ł do 
Poznania rozłożony na części w 10 
wagonach. M ontowanie odbywało 
się przy pomocy sprowadzonego z 
Lodzi dźw igu kolejowego. Eskawa 
to r porusza się na gąsienicach i za 
zopa trzony jest w m otor o sile 300 
K M .

M O TO R Y ZA C JA

Stoisko samochodów posiada k i l ­
ka p ięknych lim uzyn, wozów ciężą 
row ych  -i kom un ikacyjnych. K om ­
fo rtow a  lim uzyna „Z is  — 110“  p ro­
dukow ana od po łow y 1945 r. osiąga 
„sybkość 140 km/godz. przy  stosun­
kow o n ie w ie lk im  zużyciu benzyny 
(20 li t ró w  na 100 km.).

Ś rednią klasę wozów reprezentu­
je  typ  „P ob ieda“  o nowoczesnej 
op ływ ow e j karoserii, posiadający 
4 -ćy łin d ro w y  s iln ik  mocy 50 K M .
Zużyw a on 13 li tró w  benzyny na 
100 km. i osiąga szybkość 120 k m / 
godz.

Na uwagę zasługuje m a ło litrażo- Na zd jęciu  dziennikarze polscy w  tow arzystw ie  dyrek to ra  paw i- 
seria jego wytłoczona jest w  cało- j łonu radzieckiego Czerbyszewa og lądają samolot radzieck i „Iliu s z y n
w y  samochód „M oskw icz“ . Karo- 13“ .
sci z m etalu, tak, że waga wozu j W szystk im i eksponatam i ciężkie- w a to ra -rad io te legra fis tę , m echan i-

go przem ysłu radzieckiego in teresu |ka i  stewardessę, 
je się nasze M in is te rs tw o  P rzem y- i Długość aparatu w ynosi 21,3 m., 
łu  i  Handlu. Toczą się już pe rtra k ta  'rozpiętość skrzydeł 31,7 m. Posia- 
cje nad m ożliw ościam i i  fo rm ą ich 
nabycia.

Poza osiągnięciam i technicznym i s iln ika  może lecieć ty lk o  na d ru

lekarską oraz akcją wczasów p ra ­
cowniczych.

W okresie trzech kw a rta łó w  1947 
roku  dostarczono pracow nikom  
przem ysłu naftowego b lisko  tysiąc 
ubrań ochronnych. 3348 kom binezo­
nów, 2829 płaszczy zim owych, 190 
płaszczy gumowych, 950 par wato- 
wanek, 1347 fartuchów , 5501 m. tka 
n in y  baw ełn ianej, 5064 m. płótna 
oraz około 10 tysięcy par butów 
skórzanych i gum owych Ponadto 
dostarczono k ilk a  tysięcy kg. skó­
ry  tw arde j, skóry m ię k k ie j, koców 
i s ienn ików  oraz czapek ciepłych i 
oku la rów  ochronnych.

W dziedzinie op ieki nad M atką

Na m arginesie a k c ji wcz.aso 
należy podkreślić, że prace w 
fizyczn i n ie  korzysta ją  z wCZ5L *  
w  tak ich  rozm iarach ja k b y  nale 
ło się spodziewać. W ydzia ł Sóc.l' 
ny CZPN chcąc przekonać tych P •. 
cew ników  o dobroczynnych , nVj  
kuc-h pobytu w  zdrojowiskach. * 
szony b y ł przeprowadzić ,,
akcję popularyzacyjną, jtld rU l!cli 
100 bezpłatnych m ie jsc w dom 
wypoczynkowych.

W roku  1948 przewidziane 1 ^  
otw arcie  17 am bulatoriów  
z siecią lekarzy przemysłowych-

W trosce o uzupełnienie 1 dopły j  
nowych fachowych kad r przehL 
naftow y, zorganizował cały szfc, v  
szkół, którjb da ją możność 
len ia  się m łodzieży na k -yah t’ 
wanych pracow ników . Ogółem

i D zieckiem  W ydzia ł Socjalny C. i rzysta z nauk i w  s z n la c n  Prze'r z a r f '
k tó r f fZ. P. N. ma w ie le  sukcesów. O b ię - j słu naftowego GOO uczniów. -i.

do g im nazjów  Is0P ^
gimnaz.lu"to opieką 16 tysięcy dzieci do la t | uczęszczają

i piętnastu. Dla młodszych dzieci 
| o tw a rto  stacje op iek i nad M atką 
i Dzieckiem  a m ian. w  K rako w ie  i

845 kg. „M oskw icz“ zużywa ty lko  
8 litró w  benzyny na 100 km.

Samochody kom un ikacy jne  repre 
zen iu je  autobus m ie jsk i ,Zis-154“ 
produkow any od 1947 r. Posiada on 
dw u -ta k to w y , czteroeylindrow y s i l­
n ik  D iesla o mocy 110 K M , umiesz 
czony z ty łu  wozu. Zaopatrzony jest 
w  34 wyściełane m iejsca siedzące i 
może pomieścić 50 pasażerów.

Wśród wozów ciężarowych —naj 
nowszej ko n s tru kc ji jest „Z IS  — 
150“ . Jego s iln ik  6-cio cy lind ro w y  
o mocy 90 K M  pozwala na rozw in ię  
cie szybkości 65 km/godz.

W dziale maszyn ro ln iczych  ostat 
n ią  inowację powojennej p ro du kc ji 
s tanow i samoporuszający się kom ­
ba jn  „S -4“  szerokości roboczej 4 me­
try . Poza in n y m i zaletam i użytko­
w y m i odznacza się tym , że można 
n im  przeprowadzać cząstkowa zbio 
r y  zbóż, w  m ia rę  ich do jrzewania.

1 da on 2 s iln ik i o mocy 1,630 K M  każ­
dy. W raz ie  uszkodzenia jednego

przemysłowego Centra lnych 
sztatów Naftow ych w  Kryskie ,

T rzeb in i. D la starszych dzieci u r u 1 rów nież do Szkół M istrzów
w  Grabowo»-'

n ic tw a  Naftowego,
jak 

Kop5'"
chom icno kolon ie le tn ie  w zg lęd n ie : n ic tw a  Naftowego 
półko lon ie . W poło-wie roku  ub. | i Gorlicach.
o tw a rto  w  Rabce p rew ento rium  d la  j Poza \ ^ ż e j  w ym ien ion ym i ^ 
zagrożonych gruźlicą dzieci preców | m i CZPN prowadzi ku rsy  d .ks  
n ik ó w  pzrem ysłu naftowego. P re-m a jące , m. in. dla elekbrt montc -^  
w ento rium  to czynne jest cały rok  j di a m aszynistów w  K rłs n ie , 
i obliczone jest na 60 m iejsc. D zie- ra fin e ry jn e  i mechaniczne w 
ci o trzym u ją  tu p ięc iokro tny  posi- n iku  M ariam pó lsk lm . Nauczyc,‘ ^  
lek  w  czasie dn ia i zna jdu ją  się m i są przeważnie d tugw etn i ^  
pod stałą opieką lekarską. chowcy inżynierow te-natc iarze.

Tkalnia w Bitózia Pabianickiej odbudowana
Zw iązek Radziecki pokazał w  swym  !g im . Z b io rn ik i z benzyną na 12 go- ' 
paw ilon ie  także p o rtre ty  ludzi, k tó -  ¡dżin lo tu  umieszczone są w  skrzyd 
rzy swoją pracą p rzyczyn ili się do łach. M aksym alna szybkość w ynosi 
zwiększenia potencja łu  gospodar- 407 km /godz., norm alna 350 km /

godz. Zasięg — do 3.000 km .
Pasażerowie m ają kom fortow e sie­

dzenia oraz wszelkie udogodnienia, 
łącznie z m ałym , zaopatrzonym  w  
napoje bufetem  — do swojej dy- 

przedslaw ione zostały osiągnięcia spozycji. Całość ro b i w rażenie im - 
przem ysłu w łókienniczego, galante- iponujące. (hb)

czego i wzbogacenia k u ltu ry  swego 
państwa.

DO BRO BYT W ZR A S TA
W d rug im  m niejszym  paw ilon ie

Usprawnienia w kopalni „Ignacyi i

(am) Na kopa ln i „Igna cy “  doko­
nano pom ysłowych uzupełnień w  
urządzeniacn m echanicznych sor­
tow n i i p łuczki, dla zmniejszenia 
kruszenia się węgla, a cym, samym 

. _ tw orzenia się m ia łu . W sortow ni,
Podstawą szybkiego rozw o ju  w y -  ] p,ocj  w yw rotem , zabudowano m iano

C IĘ Ż K I PRZEM YSŁ

twórczości przem ysłowej Z w iązku  
Radzieckiego jest potężny przem ysł 
maszynowy, a zwłaszcza o lb rzym ia  
p rodukc ja  „m aszyny 
ob rab ia rk i.

W g łów nym  pa w ilon ie  radziec­
k im , mieszczącym się w  słynnej 
„w ieży  górnośląsk ie j“  podz iw iam y

szenie się węgla. D:a un ikn ięc ia  
kruszenia się węgla w  zb io rn iku  
zapasowym u trzym u ie  siv stale ta 
k i poziom węgla, by spad nowodo- 
sypywanyon mas b y !' jak  n a jk ró t­
szy. Są to uf-prawnien ia fcrrazo pro 
ste i m ożliw e do przeprowadzenia

Pracow nicy P.Z P.B. w  Rudzie 
P ab ian ick ie j dz ięk i wzmożonym w y 
s ilkom  i  o fia rn e j pracy ukończyli 
przed 1 m aja odbudowę tk a ln i 
„B ia ła “  w  Rudzie, co było przew i­
dziane na lip ie c  r.b. W ten sposób 
zam anifestow ali on i chęć uczczenia 
tegorocznego Św ięta Pracy.

T ka ln ia  „B ia ła “ , należąca przed 
1939 r, do zespołu zakładów H ora- 
ka w  Rudzie P ab ian ick ie j, została 
w  czasie w o jn y  ca łkow ic ie  znisz­
czona. W ypalone m ury  i  b rak ma­
szyn nie  zachęcały n ikogo do odbu 
dowy. W cale by też do n ie j nie 
doszło, gdyby nie  następujące oko­
liczności

Do D y re k c ji P .Z .P B . w  Rudzie 
P ab ian ick ie j zw róc iło  się w  1945 r. 
b iu ro  transportow e „W a rra n t“  z za 
w iadom ieniem , że na svrych sk ła­
dach posiada złom pozostały z daw 
nych maszyn „B ia łe j“ . B iu ro  zażą­
dało usunięcia szmelcu lu b  płace-

w ic ie  b lachy jako ry n n y  wsypo- \ w  każdej kopa ln i, a przynoszące n ia  za g ra d o w e  po 20 tysięcy zł
we na ruszfa. k tó re  — przez skrócę j duże rezu lta ty  w  posiać» zwiększę 
nie odległeści spadania węgla na | n ia  ilości so :tym en ł ów gn  bych. 

m aszyn" — j ruszta — zm niejsza;ą poważnie k ru  I

P Z L  R z ę s * ó w  —  n m H n e
W październ iku r. ub dwa przo m ysłu  M eta ’owego p o w iła ! K orn i

ob ra b ia rk i na jróżnie jszych typów , 1 dujące zakłady przem ysłu m etalo 
wśród któ rych  na specjalną uwagę wego, P. Z. Inż  Ursus ; P.Z.L. Rze 
zasługują maszyr.» o ryg in a ln e j kon szów rozpoczęły wsootzawt dn ic tw o 
s iru k c ji radzieck ie j. I pracy, w  k V ry m  w z ięH  : dz ia ł 420

Bardzo c iekaw y jest pó łautom at pracow niK ćw  „U rsusa“  .oraz 500 pra 
do kop iow ania , k tó ry  dzięki specjał j cow n ików  P .Z.L. ' Rzeszów Etap 
nemu urządzeniu e lektronow em u i współzawodnictwa trw a ! 4 miesiące 
pozwala na dokładne kop iow an ie  j j  zakończył się w  końca n u rc a  rb. 
różnych przedm iotów  z m odeli j R yw a lizow a ły  m iędzy soną oddzia- 
drew nianych, gipsowych, lu b  a lu - \ \y  mechaniczne, oraz r.m zedziow- 
m in iow ych. W ykonu je  on sko m p li- i n;e O’ou zakładów.
kowane narzędzia do tłoczenia, ku ­
cia  i odlewania.

Frezarka do w a łków  w ie lo w yp u -

O sta łn io  C entra lny  /.a iząd Prze

sję, k tó ra  rozpa trzy ła  dokładnie 
w y n ik i współzawodn. :1w.a. W ogół 
hej k la s y fik a c ji brano pud uwagę: 
w ykonan ie  planu, w y d a rc ie ,  dyscy i 
p linę  pracy, w ie ! »wars/J! towość, 
bezpieczeństwo pracy oraz szkole 
nie kad r. P im im o tr.-d rde isz j ch wa 
ru n kó w  zwycięstwo odniosły P.Z.L. 
Rzeszów, osiągając 155 punktów , 
podczas ady P.Z. inz  CJrsus uzy­
ska ły  zaledw ie 64 p .inK iy.

miesięcznie. Za k ilk a  m iesięcy za­
płacono, ale gdy nie znalazł się na­
bywca na ówT złom postanowiono w  
celu zaoszczędzenia składowego 
przewieźć szmelc na teren fa b ry k i 
R obotn icy zaczęli chodzić ko ło  zło­
mu, zastanawiać się nad częścia­

m i maszyn, k tó ro  kiedyś by ły  
snami Aż kiedyś padła sm 
m yśl: odrem ontujem y krosna. „  
budu jem y „B ia łą “ , uruchom 1 
znowu tka ln ię ! ^ ał

Przystąpiono do pracy. Zagrz® 
do n ie j s ia ry  w łókn ia rz  Łęgosz, ? 
kundow ał mu późniejszy dyre* 
„B ia łe j“ . Kam ionka. Ślusarze 
lest i Jóźw ick i dokazyw ali cud 
aby stare krosna zmodernizowany 

Dnia 16 kw ie tn ia  1946 r. u r o c «  
m iono 6 p ierwszych krosien. 0 °  ^  
hala fabryczna stale zape łn ia la^^ j 
w yrem ontow anym i maszyha .
Przez, dwa la ta  około 700 r0^  j© 
ków  pracowało nlezmordowa ^  
T rud  ich n ie  poszedł na marne- , 
budow ali dla siebie nowy w p i , 
pracy, Państwu zaś oddali 3e5' - j  
jedną fab rykę zdolną do produ^ ^  
Obecnie przystąp iono już  do P- 
na 4, 6 i  8 krosnach. . vrj

C.Z. P. W ł. przyznało zasluzom ^ 
pracow nikom  specjalne pi'er i ei 
oraz przedstaw iło ich do odznj’  ( 
państwowych. Na pierwsze
w y b ił się m a jste r ruchu J. ■■ u. 
row ski, którego dziełem  jest ^  
ehomienie generatora, m n,!T,n1^ vCjl  
row ej i  urządzeń energeU"” ^

(VV.Zf

Wynki wsilzawodnictwa w Rybnckim ZPif

H u t n i c y  w  w n ln e  o  w y i a j n o ^
i rffikość pfQdtxVc i

(am) W dn iu  1 maja br trzynaś ra “ , „F e rru m “ , „M a ła  Panew 
cie h u t podległych g liw ick im  i haj 
duck im  zakładom  hu tn iczym  rozpo 
częło w spółzaw odnik '.wo p ’ zcy na 
okres najb l,/.szych , trzech iruesięcy.
Odpowieduu) umowę k tó rą  w  dniu 
30 bm. m-c a zaw ario  podpisali 
p rzo do w n ic / pracy, przedstaw icie le 
Zw . Zawodowego M etalow ców , rad 
zakładowych, oraz orgaruza-i j i  pa r 

We współ äav'odnictw ie

stowych i  kó ł zębatych pozwała na
produkc ję  kół, posiadających od 4; (am) Po utworzeń j  kom ite tu  ¡cja przedstaw ia się i iszczę lepie j
do 100 zębów. Sześciowrzecionowy współzawodnictwa pracy p iz y  dy- i tak  pod względem  il  ści współza- | ty jn y c h
autom at toka rsk i służy do jedno- re k c ji oraz na zakładach R vbn:c- j w odn ików  jak  i  p rzekroczę ria  no r b io rą  udzia ł załogi r.ast. i u t: „Ba
czesnej obróbki 6 -c iu  prę tów  m e ta - ' kiego Zjednoczenia P A ' ruch ten ! m y. to ry “ , „B a ildo n “ , „F lo r ia n ‘ , „L a u -
low ych o p rzekro ju  okrąg łym  kw a wszedł na realne f.o y i p rzyb ra ł --------- ------------------------------------------------------------------------------------------------------- -------
dra tow ym . i sześciokątnym.

C a łkow ic ie  ze lek try fikow ana  i 
sterowana z jednego urządzenia 
przyciskowego jest s z lifie rka  do 
ob róbki w a łów  korbow ych s iln ikó w  
samochodowych i trak to row ych . Po 
siada ona urządzenie do dokonyw a­
n ia  pom iarów  szyjek podczas p ra ­
cy.

Nowoczesna, un iw ersa lna sz lifie r 
ka ma bardzo różnorodne zastoso­
w anie. Można na n ie j w ykonyw ać 
sprawdziany różnych typów , śruby 
do aparatów podziałowych i cci — 
niczych, g w in to w n ik i o różnych co

charakte r a k c ji skoor łyeow ane j. 
P ozytywne w y n ik i współzawodnic­
tw a nie da ły  na siebie czekać: 

Już w  p ierw szym  imesiącu tej 
akc ji, w  m arcu b r , wspf^zawod- 
n ic tw o  in dyw idu a ln e  ob iu łn 59 ze­
społów i 164 p racow n ików  k tó rzy  
zaw arli z sobą 59 um ów współza­
w odn ic tw o zespołów« liczy ło  96 u- 
mów. Z2i zespołów i i434 j, racow 
n ików .

W yn ik i p racy na poszczególnych 
•»drinkach ilu s tru ia  oast mi, jące cy 

w  nra/w/W n r -  c ,lZor:vch na 
ścianach osiągnięto 234 proc no r-

dzajach gw in tu , frezy, ro lk i do ro -  j my. na fila ra ch  173 o ro c , r.a chód
low an ia gw in tów , 1 ś lim a k i ie d n o -| n ikach 139 nrer na o rze ł onach
i  w ie lozw o jow e Dokładni-ść w y k o : 179 proc., na pow ierzchn i o46 proc 
nan ia  na długości 25 mm wynosi j W k w ie tn iu  br., :ak w n ’Va z 
0,n02 — 0.005 na długości 300 m m ! m eldunków  nap ływ a iacy  m z posz
o’o08 — 0.012. I czególnych zakładów  p.acy sytua-

Kiorfz eż z 20 fabryk warszawski wspatzandTczy
D nia  16 maja rob oh re ra  m łodzież i W stosunku do e b o u  IV . k tó re - 

W arszawy staje do wspó/.awodm e go zakończenie nastąp, w  dn iu 15 
tw a pracy w  V  etao-e maja, należy p o ik re śó ć  duży

U dzia ł swój zgłoś.ło do tychczas! wzrost ilości uczestn ków  i zakia 
ponad 1.000 kandydatów  z 29 w iąk  \ dów, ob ję tych w spó ł/aw oon:ctwem. 
szych zakładów, ja k : f ) c r " H  czeko W IV  eta jiie  współzawodniczyło 
lady „W edel“  i „Fpehs‘ „ Faństw. 350 osób w 17 fabryK .ich.
Fabr. K o n fe kc ji N r 1. Państw.
Fabr. Ż y  andoli M a rc in ia k “ .,
Państw. Fabryka K arabm ów  i 
Sprav/dzi u iów , Państw  Fubry Przy 
rządów E lektro technicznych B-cia 
Borkowscy, Państw. Z ak ł O ptycz­
ne, Państw. Zakłada Sarn chodo­
we Nr. 2, Państw. Fabrykę  Aoara' 
tów  E lektrriechm icznyc 
tąński Fah; Narzędzi 
„M an n “  i  inne.

.. 3k ó j“ , „Kość.uszko“ , „B obrek . <(("  i 
w ice“ , ,Łabędy“ , ,,A ndrze j j 
„Szczecin“ W spółzaw odn ik v  0 
cy podjęte przez z i ł og! A
m ienionych h u t nabiera S7CZ'“ ¡j 
niejszego w yrazu  jeżeli zważyinU^t 
p roduku ją  or.-e w  stosunku do t 
nej p ro du kc ji hutnicze» w  ”  J  ! 
87 proc. w yrobów  walcęW&hyc 
około 90 proc. ru r.

Człowiek
7 A ki 'M N IA N Y  PRZEZ HiSTO»1®

7 z n a k ó w  g ł ó w n i ”
Drużyna naimędrsz?^

$.9*  w  k n fo
W okolicach Bochni w otworze 

Łapczycy N r  1 .nawiercono gaz, j 
k tó ry  wybucha co new»en okres 
czasu w yrzuca jąc snla-nkę. oraz ! 
druzgot skalny. Obecnie przy,sofo I • 
w u je  się o tw ó r do la k z rg i w ierne | 

S zp o -jn ia . Gaz będzie ek m iia to w rn y  do : 
C h iru rg . I p 'e ro  po cał'row': i ym  ukończeniu ro : ,

I bó t w iertn iczych . I .

£ i miele innpch ciekamtjch eTt^efa 
f lóm, reportażu i ilustracui zalŁ,i*
! n r .  3  czasopism8 -

f Y G O D M I O W 1
ń - l r G rna eg* ^

f* na'vcia w jaiMach sjjrrsCaiï f 0
Hr -
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I boże snroacwg eKprîii tetaóa
. O LBRZYM I wp{yw na rozwój eksportu bekonów ma w ła­
ściwie t organizowana hodowla żywca.

Kwestia ta, poważna w  re ku  fcie- 
nabierze jeszcze większej 

R sgl . ga tunkowej w  ro t u następ-
r - 1 w  la tach  przyszłych, gdy ob 

t zagraniczny p ro du k ta m i hodo- 
anym i i przem ysłow o-lu  dow lany- 

to m iejsce w  życiu gospo
arczym, k tó re  przeznacza m u ogól- 
y plan przebudow y s tou k tu ry  eko 
órnicznej k ra ju . M  m m a iry  p lan 
^sportu na r. 1949 p rzew idu je  w y 
ydtę 25 tys. ton, a należy jednak 

Przypuszczać że c y fra  ta zostanie 
acznie przekroczona, a to ze 

•  *  i du na dużą chłonność ry n k u  
Sielskiego i w y b itn ie  zmn.ejszo- 

y popyt na bekon duński Prze- 
I ’° rezy przem ysł m ięsny, chcąc za 
iw - s*"a*e Stanowisko na rynkach  
n - ’®iowych oraz u trzym ać  i pod­
ły k C Swói standard lakościow y, stoi 
ba0bec prob lem u "o rgan izow an ia  

■}y surowcowej, z k tó *e j będzie 
°g ł czerpać cdpow  edm m a te ria ł 
a celów eksportow ych S lw orze- 

hori te ' ,bazy w  Postaci gęstej sieci 
dowców, nastaw ionych na p roduk  

«w eksportowego leży w
°;Pólnym in te res ie  przem ysłu 

? s tw órczego  i  r o ln to w . ,  zw a ln ia- 
•a.c fab rykę  od poszukiw an ia odpo- 
^ '^ h ie g o  surowca i  zapew nia jąc 

dowCy st ały  zt)y t produkowanego 
« e rja iu  po na jwyższych cenach, 
apowiednie przeprowadzenie te j 

j . ' cl i  może się stać js in y m  z zasad- 
6rzZyC-h “ ynn ikó w , powodujących 

•emianę m odelu ekonom" cznego 
Cj ®zeSo ro ln ic tw a  i  czyniąc z prze- 
doh g0 gospodarstwa nowoczesny.

orze zorganizow any i  w y d a jn y  
V/arsztat  pracy.
. “ rzemysł p rze tw órczy k tó ry  zaj- 

U|e w  tym  Wy p S(j i< stanowisko 
pędn ika  m iedzy r-> n ik le m  a za- 

® atl‘Cznym odbiorcą, ood ją l się za- 
- Ze>h ważnej działa mości organ i-

dzenie w  r. 1948 2 tys. sztuk m a­
c io r i  500 sztuk k n u ró w  rasy angiel 
sk le j, sprzedając je i-odew tom  na 
u lgow ych w a runkach  z obow iąz­
k iem  dw ule tn iego wyk> i  zystania 
p rzydzie lone j sz tuk i d la  celów roz ­
płodow ych. Odnośnie zako n trak to ­
w anych dostaw p ro w e c .rn a  będzie 
kon tro la , polegająca na wczesnej se 
le k c ji w łaściw ego ma arm ia, i  ko l 
czy kow an iu . Bezpośredni k e n ta k t z 
hodowcą zezwoli na zmianę dętych 
czas stosowanych spi.-obńw rozliczę 
nia. Z chw ilą , gdy każda sztuka i 
je j dostawca są in d yw id u a ln ie  pzna 
czeni, regu lac ja  ceny aa tyc ją  żywca 
może nastąpić dopiero po uboju, 
k ie dy  ju ż  w  pe łn i można ocenić 
klasę tuszy i  je j p rz y ć s im ś ć  dla 
przerobu bekonowego cechy te 
p rzy  zakupie w ag i ży vej mogą być 
określone jedyn ie  w  p rzyb liżen iu .

N o w y  system da w ięc  możność 
w łaśc iw e j »ceny, zm nv.'» /y  do m i­
n im um  procen t poubo-awęj dyskw a 
l i f ik a c j j  surowca w  p rze tw ó rn i.
Równocześnie ¡stworzy podstaw y do n y  gospodarstwa ro lne.

p rem iow an ia  hodowców O prócz za 
p ła ty  za zakup iony iy w 'e c  na jw yż  
szej ceny ryn ko w e j, poubojowa kw a  
lifi-kac ja  sz tuk i należącej do k lasy  
1-ej pow oduje w yp ła tę  p ie m ii z ł 
2.500 od sz tuk i (około 80 zł za kg). 
K lasa druga żywca je?*: poemiowa- 
na w  wysokości 1QG0 z ł od sztuk i. 
W  tych  w a runkach  akcja staje się 
n iezw yk le  a trakcy jna  zwłaszcza, że 
d la  je j sfinansow ania opeo tokow a ł 
się p rzem ysł p rze tw órczy do w yso­
kości dwóch procent od ob ro tu  uzy 
skanego zę sprzedaż/ (.4sportowej. 
P rzy  p rzew idziane j na r 1Ł48 w a r­
tości eksportu  bekonów około 7 m i­
lia rd ó w  zł podatek ten da sumę 
około 150 m ilio n ó w  2  k w o ty  te j 
p rze w id u je  się w ydat.c i na cele za­
kup u  m a te ria łu  hodowlanego 13,5 
m il. zł., na szkolenie 6 m il., w resz­
cie na cele prem iow an ia  cko lo  123 
m il. z ł.

Realizacja tych  zamierzeń oprze 
p o lsk i eksport p ro d u k tó w  hodow la 
nych na zdrow e j i  w i c k ie j  bazie 
i  zapew ni m u m ocne stanow isko na 
rynkach  św ia tow ych podnosząc rów  
nocześnie w  sposób bardzo w y d a t­

Zjazdy i k m g m i we Wrocławiu
w n o s ie  W istow y Ziem Odzysknnwe*!

A pe l P rem iera C yrank iew icza do zjazdowych, B iu ro  K om isarza Rzą- 
o rgan izaę ji społecznych, k u l tu r a l- ;d u  dla spraw  W ystawy, Warszawa 
nych, zawodowych i  naukow ych o (ul. L itew ska  10) zw raca się z ape- 
w yko rzystan ie  W roc ław ia  w  czasie lem  o wcześniejsze zgłaszanie te r- 
W ystaw y Z iem  Odzyskanych lip ie c  m in ó w  zjazdów, z podaniem  p rzy - 
—  wrzesień r. b. n ie  pozostał bez puszczalnej liczby uczestników, bo- 
echa. Już dziś można przypuszczać, i w ie m  sprawa zakw aterow ania i  w y ­
że W rocław  w  tym  ro ku  będzie te- żyw ienia zw iedzających W ystawę 
renem  w iększości zjazdów i  kongre - Z iem  Odzyskanych, k tó rych  oblicza 
sów. i się na 2 m ilion y , i  uczestników

A b y  jednak W roc ław  m ógł podo- j zjazdowych wym aga dokładnego o- 
łać trudnościom  przy jęc ia  zw iedza -i pracow ania i  u łożenia kalendarza
jących w ystaw ę uczestników  I Im prez w  czasie w ystaw y.

Wystawa rolniczo-piste uysta sra
Pod kon iec m aja br. odbędzie się 

w  B rodn icy , w  ram ach uroczysto­
ści jub ileuszu  650-Jecia m iasta, w y  
stawa ro ln iczo -  przem ysłowa, k tó  
ra  obejm ować będzie 14 dzia łów : 
m. in . dz ia ł ro ln iczy, przem ysłu 
spożywczego, chemicznego, drzew ­

nego, m etalowego, ceramicznego, 
w łókienniczego itp . Ponadto Wysta 
wa zobrazuje osiągnięcia rzem iosła 
i  handlu, spółdzielczości, budow n i­
ctwa, szko ln ic tw a , sz tuk i ludow ej 
oraz przemysłu, ludowego na Pomo­
rzu.

Postęp techniczny i ulepszenia
W ie lo k ro tn ie  ogłaszano s ta ty s ty k i i  zestaw ienia wykazujące, że 

przem ysł po lsk i przed w o jną  b y ł opanow any w  w iększości przez k a ­
p ita ł zagraniczny. Spowodowało to zupełnie szczególną p o lity k ę  tego 
przem ysłu.

ka 'YmeJ. Jesteśmy obecnie świad-
b}! zakro jone j na szeroką skalę 

* C|i .  tworzenia bazy eksportow ej 
ę.  . eS° bekonu. Zasadniczą kon- 
j. .bci4 p rzy  rea liza c ji tego zagadnię­
ty ^  ’ est  b-zp-ośredni k o n ta k t prze- 

tQy  z hodowcą, ppt.yębęzjaaowy
Ul —- zakupu na rzekach  od ano- 

JhOWęgo hodow cy cz\ pośrednika 
'^ a n y c h  p a r t i i trzody ustąpić ma 

■ ¡ . y m kon tra k tom , w  k tó rych  okre
®łon
»tari

y dostawca zobowiązuje się do­
ba u Zab w  Przewidz.(-myrh te rm i-  
W ó °kreślone ilości żywca, prze- 
^  orca zaś zobowiąż .4e się oznaczo 

s ilość zakupić, pNcąc z regu ły  
ta"1̂  w vższą «d przecię tnej Droga 

żapew n i przem ysłow i p rzę tw ór- 
, etou surowiec najwyższego gatun 
j,» ’ 'Wyhodowany w e l ’ us jego wska 
dub6'5- ^  ostatecznym efekcie pro- 

dk t eksportow y o t rz /m u ’e n a jw y ż - 
klasę i  cenę na rynkach  zagra- 

g .bznyoh, a osiągnię ty w  ten spo- 
| i  b . zysk wraca do hoJ.iv/cy w  po- 
,  c’ speqja lnych stawek i  p re m ii 

dostarczony żywiec. 
r7ęmysł m ięsny s podziewa się, 

j. .  w  roku  b ie żą /rm  w suom nia- 
, k o n tra k ty  dadzą nkcło 10 proc. 
- '""eczne-o d ia celów eksporto-“ hiecznego “ 
v  ych suro 
«nntraktov
^ ych surowca. P ro jektow ana akcja 2 *
Pełni

Zasadniczym  zagadnieniem  by ła  | w s ta ją  one w  gabinetacn uczonych, 
uporczyw a w a lk a  o rentowność ; w  bogato , wyposażonych laborato- 
w łożonych kap ita łów . Obcv k a p ita ł, ’ p a ch  w ie lk ich  przem ysłów . W yna- 
naw et w  kap ita lis tycznym  rozum ie- la z k i te chronione pa tentom  sta ją
n iu , n ie  b y ł zw iązany z k ra jem , 
stąd też by ło  d la  niego obojętne, 
w  ja k i sposób ta rentowność po­
wsta je . M ogło to być uu zym an ie  
p łac , na , n isk im  poziom ie, prem ie 
eksportow e czy dotacje rządowe — 
byle  ty lk o  p ły n ę ły  odsetki od w jo  
żonego kap ita łu , by le  ty lk o  ten k a ­
p ita ł szybko się am ortyzow ał.■ ■ '' ! •' •’ ' : • 1 j

W  iiten sposób' "W ytw orzy ła  i ię  
psychoza, k tó r e j1 daram nie p rz e c i#  
s ta w ia li się św ia tłe j si przem ysłow ­
cy. D la  k a p ita łu  zagranicznego b y ­
liśm y  terenem  eksp loatac ji, odległą

się fundam entem  p ro du kc ji- One, 
oraz ta jem nic« fabryczne zazdroś­
nie  strzeżone, niezależn e od paten­
tu  zapew nia ją  w yt,w ó 'ey wyiączość 
i monopol. Gdy z w ie d z im y  w ie lk ie  
fa b ry k i zagraniczne, bęz tru d u  
stw ie rdzam y,, że w  skarbcu swoim  
przechowuj.ą one ja ko  rzecz n a j­
cenniejszą, ¡prawo eksp loatac ji w y ­
nalazków . Im  w ięcej tych p ra w  

p h f i ; Pa ,e«r< w .„ im  
w ięcej ta je m n ic  —  ty m  bogatsza 
jest fąb ryka .

M im o  dość wysokiego poziomu
filią , czymś w  rodza ju  ko lon ii. N ie- w iedzy technicznej nasz udz ia ł w  
kiedy, ja k  w  spraw ie  Ż yra rdow a , -*3™ P°stępie b y ł skrom ny. O ile  
dochodziło w p ros t do skandalu. Psy i Każda praca w  te j dziedz.m ę za 
choza, o k tó re j wspom nie liśm y, p o ! Stanicą budziła  szczególne zainte- 
legała na tym , że dobrow oln ie  resowame, o Ile  tam  opiekowano 
p rzy jm ow a liśm y narzuconą rolę, że sit* wynalazcą i pomagano m u 
odm ienny ty p  m yślenia , odm ienny I u nas b3Tł  zostaw iony sob e Tam  
typ  rozum ow ania w yd aw a ł się tiw a^at10 7a rzecz na turam ą, ze do- 
czymś n iezw yk łym . i świadczenia mogą zawieść oczeki-

* w an ia , i  id k t  w ted y  nie  ra:a ł żalu 
W Y N A L A Z K I j do wynalazcy^ n ik t  m*u r ie  cofa ł

Każdem u dziecku w iadom o, ¿ Jponaoęy -  u  nas Pojmowane» to
p rodukc ja  techniczna doskonali się *}1£j e W1 -I * / v ^  ę
bez ,nrzerwv Cl k tó r /v  nto b io rą  • dobroczynną, a m eud m y  ekspery-bez p rze rw y. Cl, k to iz y  n e bI° ^  j men t ja k  oszustwo. N ic  dziwnego,

T . , \  ■ i że w  tych  w arunkach  w  eto zao l-Ich  w yroby s ta ją  \ J . ,to zacofaniem, 
się droższe, n iek ie dy  gorsze. Z  cza 
sem, gdy się zo rien tu ją , k u p u ją  
cudze pa tenty, licencje  i sekrety, 
płacąc za to w ie lk ie  pieniądze. 
Jednocześnie ca ły  szereg od k ryć  
przez n ich  dokonanych, czy to m ar 
n u je  się czy też jest nabyw any 
przez k a p ita ł zagraniczny.

W yna lazk i można podzie lić  na 
dw ie  g rupy  —  is to tne w yn a la zk i 
oraz udoskonalenia, Podzie l ten nie 
w ie le  ma wspólnego z teorią , lecz
odpowiada praktyce.

W ie lk ie  w yna lazk i, zasadnicze od

Osiupfąeia przemysłu pomorskiej
Czołowe zakłady przem ysłow e wo- |p lan p ro du kc ji. Pod względem  w y -  

jew ództw a pom orskiego w yko n a ły  w  ¡konania p lanu przodujące miejsce 
te rm in ie , a n iek tó re  z n ich  nawet, ¡zajęły: fa b ryka  urządzeń san ita r- 
znacznie przekroczy ły  k w a rta ln y  ¡nych i  od lew ów  że liw nych „B e rz -

fe ld  i  V ic to r iu s “  w  Grudziądzu, 
k tó ra  zrea lizowała p lan  p ro d u kc ji 
w  146 proc., fa b ryka  sody „S o lvay“  
128 proc., fab ryka  przem ysłu gumo­
wego Pe-Pe-Gg w  Grudziądzu 126 
proc „ fa b ry k a  a rty k u łó w  e lek tro ­
technicznych „C iszew ski“  119 proc.* 
fab ryka  „K a b e l P o lsk i“  —  114 proc., 
Pom orskie Zak łady B udow y Maszyn 
—  110 proc., Pom orskie Zak łady Gar 
barskie —  103 proc., Zjednoczone 
F a b ry k i K on fekcy jne  —  106 proc., 
F a b ry k i Maszyn Rolniczych —  104 
proc.

Sukcesy p rodukcy jne  przem ysłu 
pomorskiego są tym  znamienniejsze, 
iż większość fa b ry k  znacznie prze­
kroczyła  p rodukcję  przedwojenną. 
Fabryka  sody „S o lvay“  w  M ątw ach 
pod Ino w roc ław iem  produkow a ła  
przed w o jną  180 ton sody na dobę. 
W  m arcu br. p rodukc ja  sody w yn o­
siła już  300 ton na dobę. Fabryką  « - 
buw ia  „Le o “  w  Bydgoszczy produ­
kow ała przed w o jną" 550 par obu­
w ia  dziennie, obecnie p rpduku je  e - 
kć łó  1.2ÖÖ par. P rźedwójenpa p ro­
dukcja  fa b ry k i „K abe l P o lsk i“  w y ­
nosiła  280 ton k a b li i  przewodów 
miesięcznie, ¡obecnie w ynosi średniG 
410 ton m iesięcznie.

wynalazczością p racow n ika  n ik t  się 
n ie  in teresował. K op iow an ie  tego, 
co było, r a  zasadzie zagranicznych 
licency j, wystarcza ło ca'jsowicie.

—  N ie  w a rto  się męczyć, '  skoro 
i  ta k  rentowność jest zapewniona 
—  rozum ow a li kap ita liśc i.

U narodow ien ie przem ysłu auto­
m atycznie zakończyło ów  okres. 
O drob iliśm y . czas s t r  a rw y . Państ­
wo n ie  ty lk o  roztoczyło opiekę nad 
wynalazcą, ale zachęca do tw ó r­
czości w  te j dziedzinie. Ogłoszone 
w y n ik i po tw ie rdza ją  op in ię  o w y ­
b itn ym  ta lencie polskiego inżyn ie ­
ra i  robo tn ika . Jest to n iezm iern ie  
Słuszna i  celowa in ic ja tyw a . N ie 
u lega w ą tp liw ośc i, że coraz um ie- 
jć tn f j^  k ie row ą i|a  — ohsżd ”  się 
n ieraz punk tem  zw ro tn ym  dla  n ie ­
jednej gałęzi w ytw órczości,

T. G.

Nawa ¡¡nia ka ie fow a
W d n iu  1 m aja  oddano została i ci trasę biegu pociągów o 42 km ,

do uży tku  odbudowana lin ia  kole 
jow a M a łd y ty  —  M yślice. długoś 
ci 12 km . O dbudowana l i r  i a ma 
duże znaczenie, gdyż przebiegać 
po n ie j będą pociągi pośpieszne O l 
sztyn —  Tczew —  Gd /n ia  — Szcze 
eto, L to ia  M a łd y ty  —  M yślice skró

ponieważ obecnie ruch  ko le jo w y  
z O lsztyna do G dyn i odbyw a się 
drogą okrężna przez E lb ląg.

Pociągi pośpieszne na .trasie O l 
sztyn —  G dyn ia  —  Szczecin —; 
zaczną kur.sowsA 7. dn iem  9 m a ja  
rb .

Wlęcei wyrobów tytoniowych

owania, przej. i owędzona W 
 ̂ - m usia łaby obi ¡ć oko ło 120

t  ' '  Sospodarstw ro lnych  ze 120 
/ s' m acior i ogólnym  pogłow iem  

zody chlewnej w  wysokości 800 
ys sztuk,

kcw ? *a ta m °że być osiągnięta ty l -  
drogą konsekw entnej rea lizac ji 

«y,jętych zasad. D ia podniesienia
. unku istniejącego m a te ria łu  ho- ••*—*»— » -

u°Wlanegc p ro je k tu je  s.ę rczprow a k ry c ia  dokonyw u ją  eię rzadko, Po-

}^ l r 6 d  w y d a w n i c t w

Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania
n iF Stawa z 30 stycznia 1948 r. 
w  ma precedensu w  dotychczaso- 
tąg f1 P.0,®kim ustawodawstw ie. Z 
Usto też w zSlędu, w ykonyw an ie  te j 
h i on y może być dla  w ie lu  u tru d  
n0 nc' Chociażby dlatego, że p raw  
<jo4. fo rm u ło w a n ia  n ie  zaw*sze są 

issne dia ogółu.
ęy M-Ca S tanisława W ejrocha. rad  
ku , :r>' Skarbu „U staw a o obowiąz 
r a p° iecznego oszczędzania“ , zawie 
JąyY°kazówki praktyczne do odno- 
i / ^ h  ustaw j rozporządzeń, a ta k  

ustaw y z dn. 30 stycznia 
° sZcz 0 obow iązku społecznego 
Ózcnn Zai?ia oraz tekst rozporzą- 
ca ltu  Skarbu z dn ia  12 m ar
Usta,' r  t> p raw ie  w ykonania te j 
błUle Książką St W ejrocha in fo r  
rr)X. . Szczegółowo i przystępnie o 
h ja larach i procedurze oszczedza- 
V jjj-.b rzep is^ch  o dokonyw aniu 

1 t zaw iera w skazów ki k iedy

i  w  ja k i sposób mogą być podejjno 
wane w k łady . W skazów ki te mogą 
być cenne zarówno dla uczestnika 
Społecznego Funduszu Oszczędno­
ściowego ja k  i d la  apara tu w yko  
nawczego. Przy tym  tabele zaw ie 
ra ją  obliczone ju ż  k w o ty  składek 
oszczędnościowych.

W  dziale p ierw szym  zaw arte są 
przepisy dotyczące w szystkich u - 
czestn ików  ŚFO. D z ia ł d rug i poda 
je obow iązki i  up raw n ien ia  uczest 
n ika  funduszu A  <— pryw atnego 
przem ysłu, rzemiosła, hand lu  i  u -  
sług: dz ia ł trzec i — przepisy do ty ­
czące uczestników  funduszu B  — 
ro ln ic tw a , czw arty  zaś — uczestni­
kó w  funduszu C —  t j.  żyjących z 
pracy najem nej.

Poza tym  książka zawiera tekst 
ustawy i  rozporządzenia w ykonaw  
czego.

(wd)

nych  lu d z i za łam yw ało się — albo 
m arn u ją c  się ca łkow ic ie  bądź też 
idąc na służbę obcego k * r f t& łu . Po­
wieść można by na p is ie  na tem at 
n ie d o li polskiego w yna lazcy o b ija ­
jącego się ongi po b iurach i  urzę­
dach.

U LE P S Z E N IA
Obok w ie lk ic h  od k ryć  ■wymagają­

cych dużej w iedzy  is tn ie ją  też od­
k ry c ia  drobne, polegające na n ie ­
znacznych stosunkowo ulepszeniach. 
N a na jw iększych  ta rg w h  w  E uro­
pie, k tó re  dw a razy w  ciągu roku  
od byw a ły  się w  L ipsku , rtae sk b y ł 
po łożony na n o w o ś ć .

.— Co pan w ys taw ia  nowego? — 
zapy tyw a ł k lie n t  producenta

A m b ic ją  w y tw ó rc y  b y ło  wnieść 
bodaj drobne udoskonalenie do te ­
go, co „w czo ra j“  sprzedawał.

—  Nowość! Nowość! Nowość! — 
w o ła ły  tysiące tab liczek ustaw io­
nych na eksponatach.

B y ły  to drobnostk i, ale one m ó­
w iły  nam  o nieustannym , w ytężo­
nym , zb iorow ym  poszukiwaniu. Su­
ma osiągniętych w y n ik ó w  oznacza­
ła  coroczny poważny postęp. P o­
stęp ten budz ił Zaciekawienie z jed 
ne j strony, z drug ie j zaś zapew nia ł 
w  w ie lu  dziedzinach n -o d u k c ji p ie r  
wszeństwo w ytw órczości n iem iec­
k ie j.

B y ła  to organizacja drobnej w y ­
nalazczości.

Podobnie jak  w  nauce przyczyn­
k i (B eitrag zu) w y tw a rz a ły  k a p ita ł 
—  to samo zjaw isko w yraźn ie  za­
rysow ało się w  przemyśle, I  zno­
w u  u nas była to dzi.afzwia ca łko­
w ic ie  zlekceważona. Z w y ją tk ie m  
grupy przodu jących przedsiębiorstw

W  k w ie tn iu  rb . P olsk i M onopol 
T y to n io w y  w y k o n a ł państw ow y 
p ląn  p ro d u kc ji w  poszczególnych 
działach w yro bó w  ty to n iow ych  w  
sposób następujący: w  papiero­
sach —  100,5 p ro c , cyganach —
117 proc. i  w  ty ton iach  fa .kow ych
118 proc. W artość w yp rod ukow a­

nych ponad p lan  w yro bó w  ty to ­
n iow ych  w ynosi 27 m il. zł.

W p ierw szym  k w a rta le  rb  P o lsk i 
M onopol T y to n io w y w yko na ł p lan  
p ro d u k c ji: w  papierosach — 102 
proc., w  cygarach —  112 psoć. i  ty  
ton iu  fa jk o w y m  —  102 proc.

M o r z e  i  W y b r z e ż e

Rozwói porfów w kwietniu b. r.
W  w y n ik u  stałych i  w ie lk ic h  in ­

w e s tyc ji przeprowadzanych w  por 
c ie  szczecińskim, jego zdolność prze 
ładunkow a stałe wzrasta. Zdarza ją 
się ju ż  doby. że załadunek odb /w a 
się na w szystk ich  nabrzeżach.

O sta tn io  przeprowadzono dokład­
ne ob liczenie m ożliwości przeładun 
kow ych po rtu  p rzy obecnym stanie 
wyposażenia w  dźw ig i i  urządzeni-« 
przeładunkowe. W  Szczecinie prze­
prowadza się prze ładunek węgla 
na p ięc iu  odcinkach, p rzy  czym na

czoło w ysuw a się najstarsze ze 
wszystkich, nabrzeże węglowe 
„H u k “ .

D rugie m iejsce za jm uje  nabrzeże 
Kaszubskie, a da le j ko le jn o  nabrze 
że „A rse n a ł“ , Górnośląskie i  na­
brzeże „D uńczycy“ .

Należy przypuszczać, że c y fra  
prze ładunków  będzie stale wzrasta 
ła. P rzyczyn i Się do tego rów n ież 
współzaw odnictw o pracy oraz da l 
sze uspraw nienie p racy portow e j.

Obfity poilu szcze-dúsinego
Ogólny obrót tow a row y w  porcie  

szczecińskim w yn iós ł w  k w ie tn iu  
224.482,4 tony z czego na przyw óz 
przypada 18.7644,7 ton, a na w y ­
wóz 204.503,7 ton. T ranzy t w yn iós ł 
1.214 ton.

W  przyw ozie g łówną pozycję sta­
n o w iła  ruda żelazna w  ilośfci 15.292,3 
tony, a w  w yw ozie w ęg ie l —  191.082 
tony.

O bro ty  kw ie tn io w e  p rzekroczyły  
w  b lisko  40 proc. przeładunek z m ie 
siąca ubiegłego.

P o rt w  Ustce w  ¡okresie sprawo­
zdawczym w yw ió z ł 42.635,5 ton, w  
tym  węgla 42.053 tony.

P o r t  w  D a rłow ie  w yeksportow ał 
11.647 ton węgla, a po rt w  K ołobrze­
gu —  11.463 tony.

o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o a o i c  K

Nauka dia wszystkie?*
w i z y i G f  S m d ą i g m y  w y l i ż ®  u c z e l n i a

o i o i o a o i o i o i a a o s o t o i o i o k a i o i o a a t c
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Pawłowicom trzeba pomóc
U n iw e rsy te t L u do w y  w  P aw ło w i 

each zaliczany je s t do na jlep ie j pro 
wadzonych p lacówek tego typu  w  
w o j. k ie leck im . O dw iedzają go licz 
n i goście —  lite ra c i, dziennikarze, 
działacze społeczni, p rzedstaw icie­
le  organziacyj gospodarczych i spo 
łecznych itd . Najczęściej k o n ta k t 
przybyszów naw iązany z tam tejszą 
młodzieżą w ie jską  u ryw a  się z 
chw ilą  opuszczenia gościnnych pro 
gów UL-u.

Jedyny ślad bytności i  „k o n ta k ­
tu “  to banalne zdania wypisane w  
un iw ersyteck ie j księdze pam ią tko­
w ej. N aw et przedstaw icie le in s ty tu  
cy j, k tó rych  zadaniem jest pomóc 
un iw ersyte tow i, ograniczają się na j 
częściej do przyrzeczeń, rzadko rea 
lizow anych. B yw a i tak , że m łodzie 
żowy dorobek na po lu społecznym 
dyskontow any jest na rachunek 
+ej czy inne j osoby z cen tra li lub  
te j czy inne j in s ty tu c ji.

N ie  w spom ihałbym  o tych  spra­
wach, gdyby naprawdę U n iw e rsy te t 
L u do w y  w  P aw łow icach o p ływ a ł w  
dostatek —  gdyby wszelk ie pozytyw  
ne e fekty, osiągane przez tę in s ty  
tuc ję , przychodz iły  bez trudu . W 
rzeczyw istości jest o W iele tru d ­
nie j, n iż to  wydać się może naw et 
po zajrzen iu za k u lis y  codziennego 
naw łow ick iego życia.

U C ZN IO W IE  N IE  M O G Ą  C H O D ZIĆ  
BOSO

Słuchacze un iw e rsy te tu  re k ru tu ­
ją  się z ludności w ie jsk ie j —  w  
Przeważającej ilości są to m ałoro l 
n i. W iem y, co to  znaczy na K ie - 
'ecczyźnie, zwłaszcza jeśli się weź 
m ie pod uwagę tereny przyczó łko­
we. Obecny ku rs  liczy  64 słuchaczek 
; słuchaczy. Wszyscy są zakw atero 
w an i i  żyw ien i na m iejscu. O płata 
miesięczna za in te rn a t w ynosi 
1 500 zł. Pełną sta ckc płac! ż a le -! 

dw ie  połowa, osiem osób p łac i 50 ’ 
proc. staw ki, a 24 osoby są zwoi 
" ’one z op ła t całkow icie . N aw et gdy 
hv wszyscy p ła c ili pe łną stawkę, u- 
czelnia m usia łaby dopłacać m ie­
sięcznie od 1100 —  1500 zł. m ie ­
sięcznie na osobę, a cóż dopiero mó 
w ić  o obecnej sytuacji, k ie dy  dopła 
ca się o w ie le  w ięcej. Ponadto u- 
ozelnia n ie jednokro tn ie  m usi z w ła  
snych funduszów  kupow ać b iednie j 
szym uczniom ubran ia, b u ty  lub  
b ie liznę pościelową. T rudno prze­
cież dopuścić do tego, by  ucznio­
w ie  chodzili z im ą boso lu b  sypia 
k  na barłogu. Dotacje, jak ie  zakład 
o trzym u je  na ten cel cd Zarządu 
G łównego Samopomocy Chłopskie j’ 
b ’.b sporadycznie od innych ins ty  
* icy j — są przys łow iow ą k rop lą  
w  m orzu. Gorzej — dotacje te nad 
'y ła n e  są nieregularn ie . W ystarczy 
wspomnieć o trudn ym  okresie ubie 
" le j zim y. k ie d y  to  zakład b y ł zda 
py  ca łkow ic ie  na w łasne s iły  i do 
hre serca oko licznych chłopów, k tó  
rzy  pożyczali zboże i dow ozili opał 
w łasnym i końm i. Jeśli chodzi o o- 
r ła ty  za in te rn a t ze s trony ucz­
n iów  lu b  też organizacyj m łodzie

Polacy z A m e ry k i w Ł o d ^

Słuchacze w  Paw łow icach (pow. jęd rze jow sk i) p rzy  siew ie bu­
ra kó w  cukrow ych.

żowych delegujących swych człon 
k ó w  na przeszkolenie do P aw łow ic, 
to i  tu  trzeba zanotować poważną 
opieszałość. Jeśli można to oczyw iś 
cie rozum ieć u  uczniów, to  trudn o  
jednak w  tym  w ypadku  uspraw ie 
d liw ić  ZW M , O M TU R  czy „W ic i“ .

Ludz ie  inspekcjonu jący U n iw ersy 
te t L u d o w y  w  Paw łow icach sądzą, 
po pobieżnym  obejrzeniu gospodar 
stwa rolnego zakładu, że „m a ją te k “  
ten  pow in ien  w  zupełności w ys ta r 
czyć na dostatnie życie i  dalszy roz 
w ó j uczelni. Jak to w yg ląda w  p ra k ­
tyce? U L  rozporządza ogółem 40 
hek ta ram i, z czego 32 ha za jm u ją  
g ru n ty  orne. Reszta to pa rk , stawy, 
ogród. In w e n ta rz  żyw y składa się 
z 6 kon i, 8 k ró w  i  3 c ie laków. Go 
spodarstwo u trzym u ie  dwóch o rdy 
nariuszy, p łac i poda tk i, ja k  każde 
inne gospodarstwo ro lne (ostatnio 
np. 60 tys. zł.), no i ma masę w y  
da tków  zwijązanyeh z u trzym an iem  

samego zakładu czy dopłacaniem  
do w yżyw ien ia  uczniów.

N ie  można powiedzieć, by  gospo 
darstw o ro lne U L  w  Paw łow icach 
by ło  prowadzone źle — w p ros t prze 
ciwnie, na każdym  k ro k u  widać,: 
że tam  się gospodaruje bardzo do­
brze. O d łogów 1 liife ma, p łodózm ian 
prow adzony jest p raw id łow o , zało 
żono ogród w a rzyw ny, pasiekę itd . 
W  ro ku  bież. zaryb ione będą sta­
w y  (ok. 3 ha ta f l i  wodnej) kosz­
tem  ponad 60 tys. zł.

W szystkie te inwestycje , ja k  i czę 
ste napraw y w alących się budyn ­
kó w  gospodarczych przeprowadzane 
są w łasnym  sum ptem , bez grosza 
ja k ic h k o lw ie k  dotacyj państw o­
w ych . Całym  kap ita łem  zakłado­
w ym  uczeln i jest zasób s ił m ora l­
nych je j k ie ro w n ic tw a  i  personelu 
pomocniczego oraz pełna poświęcę 
mia praca uczniów. 7, gospodarcze 
go p u n k tu  w idzen ia  elem enty te, 
aczko lw iek ważne i  niezasługujące 
na lekceważenie n ie  stanow ią o 
w szystk im  i  n ie  zanu lu ją  ciągłego 
de ficy tu .

K to  liczy  na dochód gospodarstw  
prowadzonych p rzy  +ego rodza ju  za 
k ładach k u ltu ra ln o  - ośw iatowych, 
jes t w  błędzie. Znane są sprzed 
w o jn y  w yp ad k i i  to m ające m iejsce 
na porządku dziennym , k ie d y  to 
państw o m usia ło  dokładać poważ 
ne sumy do w zorow ych gospo­
da rs tw  prowadzonych przez szkoły 
rolnicze. I  byna jm n ie j n ie  w y p ły

W d n iu  5 bm. wycieczka Pola­
ków  ze S tanńw  Zjednoczonych i 
K anady p rzyby ła  do Łodzi.

Goście zw ie d z ili na jw iększe w  
Polsce zakłady przem ysłu w łó k ie n ­
niczego PZPB N r  1 w  Łodzi, żłobek, 
przedszkole, św ietlicę , stację op ie­
k i nad m atką i  dzieckiem  oraz in ­
ne urządzenia socjalne.

W godzinach popo łudniow ych J  
lacy am erykańscy zw ie d z ili Ra® 
goszcz, m ie jsce bestialskiego *P® 
len ia  przez okupanta 2 tysięcy Pj® 
kó w  w  przeddzień w yzw olen ia  L  
dzi. W ieczorem  część w ycieczki 
ła  obecna na popisie zespołów 
licowych, k tó re  przeprowadzają 
becnie e lim inac je  okręgowe.

Grupa nielegalnego Stronnictwa Narodowego
przed stgdein w Warsowie

W p ią tek  dn ia  7 b. m. przed W o j­
skowym  Sądem R ejonow ym  w  W ar­
szawie rozpocznie się proces g rupy 
członków nielegalnego S tronn ic tw a  
Narodowego.

Przed Sądem odpowiadać będą o- 
skarżeni: D ziubecki Laon, M aciń - 
sk i Tadeusz, E ka rt B ron is ław , Cha1

Proces potrwa prawdopodobni® 
około 10 dn i.

Oolewski stracony za sabstat 
gospodarczy

P rezydent Rzeczpospohte; n ie  
rzysta ł z praw a łask i w  s tosu nk i

bersk i L u d w ik , P odym niak M arian  i do skazanego na ś m te rt za wielki®
i  H a jd u k ie w icz  Leon —  oskarżeni 
o działa lność antypaństw ow ą i  
szpiegowską.

nadużycia w  hand lu  papierem Do*
lewskiego. Dolewsici został strać®* 
ny.

W y c h o i u a n i e  f i z y c z n e  i  s p o r t
M ECZ W A R S Z A W A  —  K R A K Ó W  N ie  m niejszą wagę do tego SP0*- 

O P U C H A R  K A Ł U Ż Y  | kan ia p rzyw iązu je  rów nież Krakow i
i k tó ry  na w łasnym  te ren ie  spotka sl® 
w  tym  roku  jeszcze z Poznaniem, 
w yjeżdżając poza ty m  do Łodz i i  118

Drugą rundę m iędzyokręgowych I 
rozg ryw ek p iłk a rs k ic h  o puchar im . 
ś. p. Józefa K a łuży  rozpoczyna re ­
wanżowe spotkanie dw u czołowych 
zespołów W arszawy i  K rakow a  (w

w a ło  to ze złego prowadzenia tych  ¡K rakow ie).
placówek. Trzeba się z ty m  pego 
dzić,' że w szelk ie p laców k i o cha­
rakte rze  doświadczalnym, nauko­
w y m  itp . n ie  mogą dawać zysku w  
p ien iądzu —  da ją one zysk, ale w

D la  przypom nien ia  podajem y ta ­
belę rozg ryw ek pierwsze j rundy  
pucharowej z ro ku  ubiegłego:

1) Warszawa pk t. 6, st. br, 10:6;
2) K ra k ó w  .pkt. 5, St. br. 12:7; 3)

inne j formie,, bo to jest ich ¡prze- ¡Poznań pkt. 4, st. br. 8:10; 4) Śląsk
pkt. 3, st. br. 11:13; 5) Łódź pkt. 2, 
st. br. 8:13.

Mecz k ra ko w sk i będzie m ia ł dla 
W arszawy w ie lk ie  znaczenie, je ś li 
d rużyn ie  stołecznej uda się na ob-

znaczeniem.
Podobnie przedstaw ia się spra­

wa z lA iiw e rsy te te m  Lu do w ym  w  
Paw łow icach.

C zynn ik i 'zainteresowane tą  p la ­
cówką po w in ny  pomóc w  rozw o ju  cym  terenie w ygrać lub  naw et zre- 
in s ty tu c ji i to  na każdym  odc inku  | m isować zdobędzie m iano n a js il-  
je j pracy. Potrzeb jest w ie le . N ie ni.ejszego okręgu p iłka rsk iego  i  k to  
zauważa się ich  może podczas o fi ¡wie, czy puchar K a łu ży  n ie  p rzy - 
c ja lne j w iz y ty , ale w  codziennym ¡w ędru je  do stolicy. Warszawa grać 
szarym życiu spotyka się je na każ ¡będzie jeszcze w  Łodzi, a na w łas- 
dym  k ro ku . |nym  boisku spotka się ze Ś ląskiem

(m il.) i Poznaniem.

Indywidualne i zbiorowe wyjazdy do uzdrowisk
organ izu je  P. B. P .» O rb is  «

„Romans z ojczyzną“ Tadeusza Łopalewskiego
tu Teatrze „ Rozmaitości

C w ó j program  po lityczny wypo- 
^  w łada  M au rycy  M ochnacki w  

rozm owie z księciem  Lubeckim , m i 
n is trem  Skarbu K ró les tw a  Polskie 
go. „Polska oprócz re w o lu c ji naro 
dowej, to jest zrzucenia obcego 
jarzm a, potrzebu je re w o lu c ji so­
c ja lne j. D la ocalenia k ra ju  trzeba 
zniszczyć zło w ew nętrzne". A  da­
le j m ów i M ochnacki: „P rzyczyną 
naszej zguby narodowej by ło  to, że 
n ie  większość, ale “mniejszość po 
wszystkie czasy była  u  nas naro­
dem “ .

W  „Rom ansie z o jczyzną“  chcia ł 
Tadeusz Łopa lew sk i przedstaw ić 
M ochnackiego na tle  Pow stania L i 
stopa dowego od c h w ili jego w yb u ­
chu, aż po sm utny ep ilog em igra­
c y jn y  na pa rysk im  bruku . Chcia ł 
no’w -ać go w  zaciekłe j walce z ty  
m i s iłam i. k tó re  za wszelką cenę 
nie dopuszczały do re w o lu c ji socjal 
nr-1 któ re  gotowe b y ły  podać rękę 
nrabarzom po lsk ie j niepodległości.

' loby n ie  dać lu d o w i głosu w  
■prawie narodowej. N ie  trudno  do­
myśleć się. że ta k i b y ł zasadniczy 
el artystyczny autora „Rom ansu 

'  t z y z n ą “ .
Czy cel ten został w  pe łn i zrea li 

zowany? Łopa lew ski nazwał swój 
u tw ó r „scenami dram atycznym i“ , 
""łość- podz ie lił na a k ty  i  sceny. 
Ten podział w yda je  się n iew łaśc i­
wy. Insceniza to r u tw o ru  z ro b ił słu-

s<

sznie, nazywając poszczególne czę­
ści o b r a z a m i .  Poza n ie liczn y ­
m i fragm entam i (część obrazu 
„T ry b u n  i  m in is te r“  i początek o- 
statniego obrazu pt. „T a k  być m u­
s i“ ) —  „Romans z ojczyzną“  ma 
n iew ie le  cech u tw e ru  scenicznego. 
Jest to seria żywych obrazów i lu ­
s tru jących w  sposób dość uprosz­
czony h is to rię  Powstania L is topa ­
dowego. Wszystko, co się dzieje w  
W arszaw ie podczas owych rew o lu  
cy jnych  dn i lis topadow ych, docho­
dzi do nas g łów n ie w  fo rm ie  na r­
racy jnych  re lac ji. A u to r zgrom adził 
sporo autentycznych w ypow iedz i 
M ochnackiego, o p a rł swoją pracę 
na o ryg ino lnych  tekstach. D ia log i 
świadczą o m ozolnej p racy i dobrej 
w o li w n ikn ięc ia  w  ducha, epoki. 
..Romans z ojczyzną“  zaw iera du­
żo szczegółów b iog ra ficznych do­
tyczących M ochnackiego. Lecz jest 
to doniero s u r o w i e c  na u- 
tw ó r  dram atyczny, m ateria ł, k tó ry  
wym aga jeszcze so lidnej obróbki. 
Ze sceny m ów ią do nas nie  żyw i 
ludz ie  lfecz papierow e postacie sta­
now iące ko lekc ję  ilu s tra c ji do 
szkolnego podręcznika h is to r ii.

Zam iast mocnych, pogłębionych 
zdecydowanym i pociągnięciam i r y ł 
ca sztychów o trzym u jem v barwne, 
lecz m ało plastyczne o leodruki, k tó  
re  n ie  mogą u trw a lić  Sie s iln ie  w  
w yobraźn i w idza. O lb rzym i m ate­
r ia ł  h is to ryczny w ym yka się m oż-

W  na jb liższym  czas.e „O rb is ” 
przystępu je  do organteewania w y 
jazdów  in d yw id u a ln ych  i  zb io ro ­
w ych  Jo w szystk ich  uzd row isk pań 
stwowych.

Na podstaw ie um owy, zaw arte j 
z przedsiębiorstwem  U zd row iska  
P o lsk ie“ , kuracjusza p łacić będą za 
trzy tyg o d n io w y  poby t w  m ie jsco­
wości leczniczej rycza łt w  kwocie 
1.6.000 zł, za cz te ro tygodn iow y — 
22.400 ’ z ł P rzy  opłacie dziennej 
taksa w yn ies ie  d la  osób po jedyn ­
czych 720 zł., czym  ob ję te  jest po­
mieszczenie, w  pokojach jedno, 
dw u lu b  'trzyosobowych, zaopatrzo 
nych w  b ie liznę poście lową oraz po

liw ośc iom  tea tra lne j ekspresji au­
to ra  „Rom ansu z ojczyzną“ , sk ła ­
da jąc się w  sumie na h istoryczną 
k ro n ik ę  wydarzeń, pozbawioną zre 
sztą szerokie j perspektyw y. Za 
w ie le  rezonerstwa i  dyskutowania , 
za mało czynów, k tó re  by m ogły 
wykazać is to tną wartość ludzi. Pod 
względem  fo rm a lnym  „Rom ans z 
ojczyzną“  tk w i ko rzen iam i w  typ ie  
pa trio tycznych  u tw o rów , k tó re  je ­
szcze w  czasach zaborczych pisano 
dla  am atorskich tea trów  ośw ia to­
wych.

Eugeniusz Poreda n a s tro ił całość 
na ton  patetyczny, w in d u ją c  g łów ­
ne postacie u tw o ru  na k o tu rn y  pa­
tr io tyczne j deklam acji. P rzedstaw ię 
n ie  zostało u ję te  w  ram y bardzo 
fantastyczne, niepokojąco dziwacz­
ne. podkreślone w y b itn ie  grą św ia­
te ł i  m uzyką. Nadużyw anie tych 
samych e fektów  scen‘ cznvch na 
przestrzeni s iedm iu d ług ich  obra­
zów w yw o ła ło  pod kon iec znużenie. 
O sta tn i obraz z udziałem  Adama 
M ick iew icza  sta ł się już  nieznośną 
p iłą . k tó ra  osłabiła w rażenie k ilk u  
n a r t i i posiadających pew ien ne rw  
■dramatyczny Scena z M ic k ie w i­
czem by ła  pod względem reżyser 
sk im  ca łkow ic ie  chybiona. Jeszcze 
raz -potw ierdził sie fakt. że przed­
s taw ian ie  w  teatrze w ie lkośc i na­
rodow ych wym aga dużego ta k tu  i 
subtelności.

B o 'c s ? a w  Kostrzynów  r; w idocz­
nym  w ys iłk ie m  i przejęciem  w c ie ­
la ł się w  czołową postać M auryce­
go Mochnackiego, osiągając w  k i l ­
ku  m o m e n ta c h  Pewien s to p ie ń  pa - 

UCZUCIOWEGO. -T.rez ‘P3 oGÓł 
g ra ł nerwowo. N ie  m ógł sobie po-

Śląsk.
T rudno  ocenić szanse obu droży®»’ 

bo s iły  są p ra w ie  równe. N ieznaczni 
przewagę techniczną ma K ra k ó jfj 
ale W arszawa rozporządza a rnb it' 
nym  i b ram kostrze lnym  atakiem- 
Duży w p ły w  na w y n ik  będzie m l3 i 
doping publiczności k rakow sk ie j, 
i dyspozycja strzałowa napastników 
:>bu drużyn.

O S TA TN IE  W IA D O M O Ś C I 
O W YŚC IG U  

U L IC A M I W A R S ZA W Y
Obsada tegorocznych w yścigów  sa" 

mochodowo - m otocyklow ych uli®3'  
m i W arszawy jes t im ponująca. Dzl" 
sia j 6 bm. o godz. 10-tej stanie 113 
starcie 20 samochodów i  ponad 1™ 
czołowych m o tocyk lis tów  z eałeł 
Polski. L iczby  te je ś li uw zg lędn i1®1 
trudności związane ze zdobycie111 
konserwacją sprzętu, są godne uW®'
gi i s taw ia ją  w yśc ig i dzisiejsze

imP:cel

s lłk i —  trz y  . razy  dzienme o w a r 
tości ka lo ryczne j 4 000 <r*!i r ii.

Dzieci do la t  6 Korzysta ją z 25 
proc. zniżki.

P rzy , w yjazdach zbiorowych opla 
ta ksz ta łtu ję  się inaczej. Dzień po 
by tu  w  pensjonacie czy ho te lu  ko 
sztować będzie od 550 do 620 zł. | 
G rupy p rzybyw a jąca  do uzd ro w i­
ska umieszczane będą w  ogólnych 
salach 10. 35 lu b  29• isobowych, a 
trz y  razy dziennie wydaw ane po 
s iłk i obliczane są na 3 000 ka lo r ii.

Odrębne p u n k ty  um ow y p rz e w i­
du ją  orgai izewanie przez „O rb is  
wycieczek tu rys tó w  i  ln u  ? ej uszy z 
zagranicy

rzędzie na jpoważnie jszych 
m otorow ych Polski.

Sensacją w yścigów  samochód®' 
w ych będzie s ta rt kob ie ty  w  k i  
kat. tu rystyczne j. Tą odważną n>®* 
w iastą jest p. L ichocka  z Katpyń 
na Mercedesie t. 170. N iem iłą  ®ie 
spodzianką jest b ra k  na starcie

radz ić  z k ło p o tliw y m  obrazem o- 
sta tn im , gdzie jego dia log z M ic ­
k iew iczem  (Szczepan Baczyński) 
w yp ad ł sztucznie, a końcowa im pro 
w izac ja  by ła  pozbawiona dynam i­
k i,  ja k ie j w ym agała w łaśn ie  ta 
chw ila . O czyw iście na jbardz ie j tu  
z a w in ił autor, k tó ry  prawdopodob­
n ie  łu d z ił się, że jest rzeczą ła tw ą  
w ygrać na scenie duchowe w zlo ty  
geniuszów.

Dużo ciepła, na tu ra lne j swobo­
dy i  subtelności w n ios ła  do trzech 
p ierwszych obrazów T eo fila  K o - 
ronk iew icz  w  ro l i  M a r i i Mochnac- 
k ie j, m a tk i Maurycego. B yła  p ra w ­
dz iw ie  ludzka, u jm u jąca  przez pro 
stotę odczuwania. P ew nym i stopa 
m i chodziła też po z iem i Ewa Po­
ra,jska ja ko  paryska gospodyni M au 
rycego. Madame Denis. K onrad  M o 
rOTrski n iepotrzebn ie  ro b ił demona 
z przy jac ie la  Maurycego, M icha ła  
Podczaszyńskiego. A rystokra tyczną  
maskę księcia Lubeckie.go W ład y­
sław  Osto-Suski w ys tu d io w a ł sta­
ran n ie  w  m im ice i gestach. W ito ld  I 
R ych te r s tw orzy ł odrażający typ  J 
konserw atysty — kasztelana Leona 1 
Dembowskiego, ojca słynnego póź- ! 
n ie j Edwarda. P io tr  W ysocki do- i 
wódca podchorążych, w  in terpre t.a- j 
c ji Anton iego Cezarewieża ro b ił j 
w rażen ie ciężkiego sybaryty. Ta po- | 
stać została jednakże p rz e ja s k ra w i j 
na. S y lw etkę  Le lew ela n a k reś lił i 
t ra fn ie  Jerzy B łock. K az im ie rz  Se- I 
d ^ im ir  b y ł dz ia rsk im  powstańcem, 
podchorążym K am ilem . Poza tym  
w y s tą p ili:  Edw arda A pa A nton i 
K ras ińsk i '’deputowani) i K lemens 
Roman 'lo ka j).

Z o fia  K arczew ska-M ark iew icz

I I

tar
k ich  asów „k ie ro w n ic y “  ja k  R y c h łe j 
M azurek czy R ipper, k tó rzy  n ie  m3' 1 
ją  maszyn.

Wśród m o tocyk lis tów  zobaczymy 
wszystkich czołowych wyścigowe1? 
z M ielochem , Dragą, Dąbrowsk1®? 
Hennekiem , Ż y m irs k im  i  brać1® 
B run am i na czele. Jak w ie lk i odcz 
w am y b ra k  maszyn w y ś c ig o w y ^  
świadczy n a jle p ie j fa k t, że dosk 
n a li zawodnicy brac ia  BrunoW*“  
s ta rtu ją  na je dn ym  ,ExcelsiorZ 
350 ccm, w  biegach do 350 ccm i . 
nad 350 ccm. Zobaczym y czy ta j® .  
ra ju ż  maszyna w y trzym a  aż dW 
bieg i, obaw iam y się, że jeden z br 
: i -  m o tocyk lis tów  p rzy jdz ie  na 
tę piechotą.

Wielbicielki 
i Wielbiciele

talentu i humoru mistrz*

jKarakuliambro
Konstanty Ildefons Gałczyńs’£* £ e- 
norowy członek K. D. K . D yr* * y  

I atrzyku „Zielona Gąs“ Autor ** 
stów z fio łkiem “*

podpisuje 
osobiści®

j swą ostatnią książką — 
wana dorożka“ i wydane P®"

I nio „Wiersze“ w poniedziałek* ¿o 
I ID maja w godzinach od /  , ^ 7 '
11S,3A w Księgarni Spółdzielń1 

dawnlczej „Czytelnik 
Warszawa, ul. Daszyńskie*»
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Ina :~a.rsza'vie wody
ON; /„.b rak ło  

'OdO'VRj. N ie j
j. ,!®> w sklepach, nie ma w  „bud 
-  - > hie ma w  ou fR ach te a tra l­
nych.
^toponują barw ioną lem oniadą u 
jjUcn° n ieprzy jem nym  często sma- 
Mar-. stało z wodą sodową?!

A  d dn ia wczorajszego obow iązu 
'  J  je  w  okręgu po ds to itrzn ym  de

Oralnej

O-:rny co p iąwda bu lk i z wodami 
w..®ra ln 'Nai ale koszt wody mi- 

;est znacztrs vzyższy.

warszawscy
o w  g a l

Oddziału W arszawskiego 
darni dz ienn ika rzy  R. P. zaw ia- 
god- ’ ^  w  niedziei? dn- 9 bm. o 

2t 11 w  gmachu B G K  w  sali 
„ A ^ e j  Rady Narodowej ( I I  p.) 
czo • 116 zebranie sprawozdaw- 
łu ' lr‘ l? fn iacy jne  członków Oddzia- 
2a P°święcone om ów ien iu  uchw a ł 
P o s f^ U G1ńwnego, pow zię tych na 
t  _enzeniu w  Poznaniu w  dniach 

kw ie tn ia  rb.

Zam iast w ody sprzedaw cy! k re t o pub liczne j gospodarce loka ­
la m i Celem tęgo dekretu jest roz 
ładowanie trudn e ! sy tuac ji miesz 
kan iow e j s to licy  przez y.rresiedle 
n ie  do m ie ęcowości podw arszaw­
skich  ’-y:U osób, k tó re  zam ieszku­
ją  dziś w zagrożonych pod w zg lę­
dem budow lanym  domach, M ie jsk ie  
w ładze m ieszkaniowe określa ją  licz 
bę tych lu d z i na ok. 11.800 osób.

W ydanie dekretu poprzedziły 
wstępne orzygotow ania na teren ie 
wyznaczonych przedtem  gm in m ie j 
skich i  w ie jsk ich . N iestety zanim  
dekre t sta l się aktem  praw nym , 
ludność mie.,scowa uprzedzała w  
w ie lu  w ypadkach czynności tereno 
w y c h . korniej i loka low ych  1 w yn a j 
m ow ała o rrw a tn ie  w o lne loka le  
podnajem com . Tłumaczono się w 
tak ich  wypadkach,, żj „przecież te 
pokdje są dla  watszauńE&ów, a

810 milionów na inwestycje warszawskie
Obrady NROW

iv
Pr,

^  dn iu 4 bm. w  P rezyd ium  Ra 
M in is trów  pod pn ie  wcar.ictwem  

C yrankiew icza o b ry ło  się 
dv n ^ e posiedzenie Naczelnej Ra 
ś Odbudowy m. st. W crszawy, po 
re pconR om ów ieniu postępów w  
p. hzacji odbudowy sto licy  w  
gonvszym kw a rta le  roku bieżące-

V/Q a Wstępie Rada w ysłucha ła spra 
st uania Kom isarza O dbudowy m. 
go " fa^szaw y, inż. R. P io trow sk ie  
g j’ * tó ry  przedstaw i! działalność 
s ' ra Odbudowy S to ic y  c is z  W ar 

Wskiej D y re k c ji Odbudowy, 
^ it^ a w o z d a n ie  z działa lności Ko 
j.a„ e u W ykonawczego N.R.O.W. o- 
*!oj fPrawozdanie finansowe SF.O.S.

Sekretarz G eneralny 
'"•O.W. inż. J. G rabowski.

Co tu będzie?

W  gospodarce -iundv.st.ami SF.O.S. 
K o m ite t rozdż ie lił nadzwyczajny 
budżet in w es tycy jn y , uchw alony 
przez N.R O W. na posiedzeniu w  
dn. 24 stycznia 1948 r. w wysokoś 
ci 500 m ilionów  złotych, p rzydzie­
la jąc  276 246 0P0 zł. na  budowę 
trasy W —Z, 50.000.000 zł. na P o li­
technikę, 40 000.000 zł. na p ro je k t 
i  budowę Centra lnego Dom u M ło  
dzieży., s i 000.000 zł. na bursę dla 
m łodzieży w  Dziekance.

M niejsze sum y przeznaczono na 
budowę M ie jskiego Dom u K u ltu ry , 
k a te d ry  św. Jana, Dom u Społeczne 
go na Pow iślu , naw ie rzchn i ul. K ru  
czej, g im nazjum  Wtarlis>ei\va IV .

K om ite t W ykonaw czy opracował 
rów nież będący w  zatw ierdzeniu 
s ta tu t o rgan izacji ,S?oli-r?ry F un ­
dusz O dbudowy S to licy1, jako in ­
s ty tu c ji wyższej użyteczności p u ­
b liczne j.

Sprawozdanie finansowe SF,O .S„ 
wyfeą?wi-ę,i?e .-w ftiężągym roku  do 
po ło w y k w ie tn ia  zebrano 319 960.443 
zł., z czego wydano już na in w e ­
stycje warszawskie 172.797.302 zł. 
i  na inw estyc je  k ra jow e  2 446.391 
zł. Całoroczny budżet zw ycza jny
S.F.O.SÓu na 1948 r. przeznacza na 
inw estyc je  w  W arszaw ie 810.000.000 
zł., zaś na inw estyc je  w  'odbudow ie 
innych  miar-i 394,000 MłO zł.

m yśm y w ła m ie  w a rszaw .Jean  je 
w yna ję li... ‘ Wobec takiego stanu 
rzeczy władze, postanow iły  horioro 
wać tak ie  p ryw a tne  um owy ty lk o  
w  w ypadku, gdy dotyczą c re  za j­
m owania m ieszkań na stale a nie 
na okres le tn i.

W łaściciele w o ln y , ;h lo ka li, po 
otrzym an iu  wezwania do zgłosze­
n ia  ich, oęda dysponowali K ró tk im  
czasem na dobrowom e zagęszcze­
nia, Po t jr r .  te rm in ie  w Retorów 
przydz ie ia '4  władze mieszkaniowe. 
K w estia  n o im  zagęo;cz?iiią nie zo 
stała opracowana 'cen tra ln ie  d la  cą 
lego okręgu każda w ładza gm inna 
usta li je w g , własnego uznania. 
Oczywiście nad ty m i uchw a łam i 
g m in n y m i. Redzie jaszcz«, czuwać 
zw ierzchnia w ładza wojewódzka, by 
n ie  by ło  zbyt rozrzutnego szafowa 
n ia  izbam i, gdy warszaw iacy gnież 
dżą się w  m ałych „k lu k a c h 1,.

Ponieważ w ie le  lę k i'. i podw ar­
szawskich budowanych przeważ­
n ie  ty lk o  na okres le tn i nie nada 
je się do całorocznego użytkow ania, 
Zarząd M te s k i uzyskał 50 m ilionów  
na przystosowanie tych mieszkań 
do norm alnych potrzeb a w ięc na 
postaw isnm  pieców, za. patrzenie 
d rzw i i c luen łtd . Do te j ch w ili 
n ie  zadecydowano,, k to  i  w  ja k i spo 
sób będzie dysponował ly m i p ie ­
niędzm i.

Poważny k ło po t .d la  w łzdz m ie j 
skich stanow i skłonienie osób po­
dlegających przesiedleniu do w y ­
prowadzenia się z Warszawy. Prze 
w ażnie ludzie  c i n ie  m ają up raw ­
n ień do przebyw ania w  Warsza­
w ie, t.zn. za jm u ją  się (w 9C proc.) 
poką tnym  handlem  i  w o lą  u k ry ­
wać się po ru inach  i  pi.vn icach, 
n iż  w yjechać po'd W arszawę. Za­
rząd M ie js k i zapowiada jednak przy 
musowe usuw'anie tych  „po rn ych  
z zagrożonych dom ow i na iychm ia  
stowe w yburzan ie  ich  , m ieszkam1. 
Jeden z b s is k ó w  na Rakow ieckie j 
przeznaczony będzię na prze jścio­
we pomieszczenie dla tych przesie 
dleńców na pobyt n ie  dłuższy od 

--dwu-“ -tygodni P o d a w a j przepro­
w adzka- Im -  p ro w in c ji!, , p<-«Ląga.iza

sobą dość zr.aczne koszty. Zarząd 
M ie js k i w ys tą p ił o przyznanie spe 
c ja lnych  k re d y tó w  r.a ten cel. W 
każdym  bądź razie kosztów przenie 
sień nie  będą ponosić przym uso­
wo w ysied lan i z W arszawy (choć 
w ie lu  z nich m ogłoby je bez usz­
czerbku dla swego budżetu po­
nieść). ,

W te j c h w ili trudno  jeszcze prze 
widzieć, k ieoy odjadą z  W arszawy 
ći w ysied len i Łączy się to z k o ­
nieczności j zarezerwowania,, odpo­
w iedn ich  pomieszczeń pod. Warsza­
wą, a w ięc opracowaniu pewnego 
rozdzie ln ika  z uwzględnieniem  m ie j 
sca pracy, dotychczasowego po­
mieszczania itd . W  ten sposób n ik t  
p racu jący ria M oko tow ie  n ie  o trzy 
ma m ieszkania n a . l in i i  w o łom iń ­
skie j —  lu b  odwrotnie,, za trudn ić  
my na Pradze n ie  będzie dojeżdżał 
do p racy  z W łoch czy Skolim owa.

K w estia  ko m u n ikac ji ze stolicą
’tonie częściowo rozwiązana przez 

30 now ych autobusów ¿rtóre PKS 
sk ie ru je  na nowe lin ie  podm iejskie. 
Zresztą ta k t przesiedlenia nawet 
pe łnych 7 C0P lu dz i na p row inc ję  
nie w p ły .ne  zbytn io  na pogorszenie 
się- - k o m u n ik i ej i, gdyż. i tek  dziś 
do sto licy dojeżdża dziennie ok. 
250 tys. V idzi (ms).

P ro g n o za  pogoda
Pogodnie lu b  dość pogodnie. W 

ciągu dn ia m oż liw y  prze jściow y 
wzrost zachm urzenia przez chm ury 
klębiaste. Lekka  skłonność do burz. 
Tem peratura w  ciągu dn ia od plus 
10 stopni na W ybrzeżu do plus 25 
stopni na po łu dn iu  k ra ju . Słabe 
w ia t ty  z k ie ru n kó w  wschodnich.

Lodf! ledf I
F abryka  od rana  szła całym  roz­

pędem, r i  serce rosło. W ciem nej 
k litce  u w ija ły  się t r f y  ' postacie: 
pan A n to n i —  g łów ny n a js te r  a 
jednocześnie w łaścic ie l zakładu, 
Jasio —  niewiadomego nazw iska  
p ra k tyka n t, oraz kot zezu jący n ie­
wiadomego ko lo ru  p łyn  roz lany na 
deskach podłogi. P iz-osze w iosen­
ne m uszki brzęczały m iło, siadając 
co pew ien czas na m iskach, kon­
w iach i  ścianach.

A n to n i ocierał pot ź czoła i  ko­
m enderował gromko.

— Mąkę karto flaną , lv., Jasiu!
Po słow ie  „ tu “  wsypano mąkę

do okrągłego blaszanego naczynia, 
tkw iącego w  środku beczki w y ­
pe łn ione j po brzegach kaw a łkam i 
lodu.

—  D aw aj wodę!...
—  Syp kolorek!...
„K o lo re k "  zaba rw ił . na żółto ca­

łą  mieszaninę.
—- D a w a j cukier... i le  syptęesP 

Za dużo!
— M otorek, jazda...
E lektryczny m otorek zaskrzyp ia ł

i  okrągłe, blaszane naczynie poczę­
ło coraz szybciej obmacać się w  
beczce z lodem. Po dwudziestu m i­
nutach cała porc ja  została dokład­
nie zamrożona. P iąta  pn-cja  fa b ry ­
k i lo d ó w , pana Antoniego. Po 
czym-...

— Strasznie gorąco dz is ia j — 
odsapnął A n ton i ' —■ Sitary ńo Ja­
siu i  przynieś m i coś zimnego. 
N a jle p ie j wody z kranu, ty lko  u- 
wdżaj, żeby kubek b y ł czysty... .

SET
P. S. Am atorom  Indów u licznych  

reportaż powyższy dedykuję.

55 tys. par obuwia Bata na nogacb warszawiaków
D’nczego Indzie sic fu w kolejkach

. Przed sklepam i „B a ta “  ciągle lu  
dzie tłoczą- się i stoją w  kolejkach. 
Choć sklepy otw ierane są o godz. 
9,30 rano, posiadacze ta lonów  u - 
s taw ia ją  się na u licy  już  na 2 go­
dziny „przedtem. ijoc«--'- m st -- 
i N ia  jest to jednak w iną  d y re kc ji

Centralny Dom Młodzieży
powstanie w Warszawie

Dnia- 7 bm. rozpoczną się roboty, 
wstępne przy budowle Centralnego 
Domu M łodzieży w  Warszawie. Ro-

Wyfcigji #c©m»e

n¡Ue-SC101 sw- Floriana na Pradze 
y. Jo najbardziej zniszczonych 

bj,fl0yi* warszawskich. Z całej tej 
“calały zaledwie resztki

•¡eden łuk okna. Kościoła od
;>an j
t a j n i e  można. Do tej pory nie 
h)a , a z*dna decyzja, co powstać 
skr7v,-a placyku pokościelnym przy 
Pjorj ̂ w ^ n in  Zygmuntowsldej i

Z A P IS Y  N A  2 D Z IE Ń  G O N ITW . 
CZW ARTEK 6 M AJA  

G O N IT W A  1. Nagr. 50.000 zł. 
(A raby) dla 4 1. Dyst. 2.400 m tr, 1) 
Buszlem ra st. Racot, 2) Gadirszlem  
st. A lb igow a, 3) G ruzja  st. N. Dwór, 
4) H a ifa  st. A lb igow a.

G O N IT W A  2. Nagr. 50.000 zł. dla 
4 1. Dyst. 2.200 m tr. 1) Charme st. 
Tarnawa, 2) D ragom ir st. K oz ien i­
ce, 3) G ryka st. Odra, 4) Heban st. 
Turów .

G O N IT W A  3, Nagr. 60.000 zł. Pło 
ty  dla 4 1. i st. Dyst. 2.600 m tr. 1) 
Chaldea T. Bersoną, 2) P har L p x  
K. Sonnenberg, 3) Salerno st. Odra,

SM M iś  w  MÉmSicwg
W v«?eiw v

, t l ‘PV NARODOWE! Wyntawo
kJAL ií Í 5 ‘ 'v plastyków „Powiśle“ . 
2NlfiOn IEUO ZWIĄZKU ZACHO
í^stawn Joroiollmskie 20, 111 pili

* Polskość Zlern Za-

.W °J S K A  PO LSKIEG O : W y- 
. ’sk ip in „ 'lf,lęoori!l O drodionenm  W ojsku 

fr î 'b U ii w J^w slkoD i « Niemcami. 
f .° W c n w 1Ł.° .,,Y-b'H ARTYSTÓW  ]  N A U .fot. (ul._ Królewska IDU Wystawa 

ano ij) t°m0ntsśJ . .K r01 ews“ * I3)! w úr?ewoeí.txy ‘V teczysława Berm 
*'o.l. Marii Gabryel - Rużyc-

ÎÎ* 'VyJ.l'ICE ZA IK S-n (ni. Śniadeckich 
. . l a / .  ' W  Pejzai Ziem Odzyskanych

ïi^Vi) iv "'"oka.
i i  n.)‘ H IS T. (W -wa Ttómackie 5,

'■»Mów dziel sztuki 57-n żyd.
- Plastyków za.rnnnimyanych w 

Poaji 1939 -- J943 r.
*0s|0 Ok«

^  T e n *» ?
it  vCyîjS POLSKI (Kurasia 2)i o i?odz. 
sed!“ . ïoilz. J9 ..Pan Inspektor przy.

, ROZMAITOŚCI (Mnrszalknw- 
„ 1Ra tb  19 „Romans z Ojczyzna“. 

JE?dz IA * V viii'-z-lkowska Hl i : 
« i'A T tî ..'.'JA  H Inżynier".
P ? f Pn-!7i ^

V |Â 8hkilî?v K'-dlewska 18): o Ruin .
v[L Y I l ’nliuvikn 36): o

In ż y n ie r"
l l . u  (Z 

• l’ ociap W idm o“ .
ffodz.

sodz.•Pr- -Sim ,î- * i Puławska 3-
» „  A 'l 'll  i k, ' " v-V kapeliis*“ . 

e°dz. , « '- \S V U Z N V  i Mokotowska 13): 
' a »Rozdroże miłości", t

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o sodz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j" . 

UOMOED1A (Szwedzka 2): o godz. 19
„Szczęśliwe d n i“ .

T E A T R  STUDIO (K arow a 31): codzien­
nie (oprócz poniedzia łków ) o ¡rodź. 19-ej 
„L is ie  Gniazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków).

TE A TR  ..W R Ó BELEK W AR S ZA W S K I 
(Zygm untow ska 8): „N ow e p rą d y " ; pocz. 
godz. 17.15 i 19.15.

TE A T R  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): dziś nieczynny.

C YRK N r. 2 (Praga, u l. Z ie leniecka
róg T a rgo w e j): Nowy a tra k c y jn y  pro. 
gram  n godz. 19,15, niedz. i  św ięta 12. 
15.30 i 19.15.

( C i m a
P A L L A D IU M  (Z łota 7-9): „Z ie lona  Do­

lin a " . pocz. 13, 15.30, 20:30, D la Zw. Zaw.
18.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „G u - 
w ern an tka ". pocz. 11, 13.30, 16, 21. D la j 
Zw. Zaw. 18.30. I

STYLOW Y i M ■irsznłkowska 112): ,,M>je 
U n iw e rsy te ty ", pocz. 13, 15, 21, D la 
Zw. Zaw. 17 i 19.

A KT U A LN O Ś C I N r. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): Nowy program  N r. 25.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Dusze 
czarnych" pocz. 13, 15,. 17 1 21. Zw1. Zaw,
19

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2):
Dziewczę z Północy", pocz. 15, 17, 21. 

Żw. Za W. 19.
TĘCZA (Suzina « :  ..Sym fonia pasto­

ra ln a " . pocz. 15, 17. 21. D la  Zw, Zaw, 19.
A KTU ALN O ŚC I Nr. 2 (In żyn ie rska  2): 

N ow y program  N r. 14.,

4) S tepowy L is  st. Golejewko, 5) 
S u n fix  st. B iskup in .

G O N IT W A  4. Nagr. 60.000 zł. dla 
4 1. A raby. Dyst. 2.200 m tr. 1) Da- 
kaszma st. A lb igow a, 2) E lim a r st. 
N. Dw ór, 3) Ohag st. M ichałów , 4) 
Ozolis st, Racot, 5) W iw a t st. G ry f.

G O N IT W A  5. Nagr. 70.000 zł. dla 
4 1. i st. Dyst. 1.800 m tr. l)Caesar 
st. Wanda, 2) G a lanteria  st. Turów ,
3) L a fite  I I  st. Ju r, 4) Lum e st. Go­
le jew ko, 5) Parada I I I  A . F a le w i- 
cza, 6) Zegarynka st. Leśniczówka.

G O N IT W A  6. Nagr. 60.000 zł. dla
3 1. Dyst. 1.600 m tr. 1) Carolea st. 
G ole jewko, 2) Eksm isja  st, Brzo­
zów. 3) F ilm  st. A g  Colur, 4) Gawor 
st. Sp. Hodowl., 5) Labo r st. Jur,’ 
6) Luks  st. Leśniczówka, 7) Si be­
m ol st. Rata.

G O N IT W A  7. Nagr. 65.000 zł. dla
4 1, i  st. 1) B rzy tw a  st, Kozienice,
2) Düna A. Falewicza, 3) H iroszim a 
st. San, 4) R arissim a st. Brzozów.

G O N IT W A  8. Nagr. 50.000 zł dla 
3 1. Dyst. 2.200 m tr. 1) B a ri st. T u ­
rów , 2) Derw isz st. B iskup in , 3) 
Exerga st. Ryszardów, 4) Raibay-ar 
da st. Kozienice.

TY P U JE M Y
1. H a ifa , Gadirszlem
2. Heban, D ragom ir
3. P har L u x , Stepowy L is , 

Chaldea
4. Ozolis, Dakaszma, W iw a t
5. La fite , Zegarynka. Lum e
6. Gawor, Sibemol, F ilm
7. Düna. H iroszim a. Rarissim a
8. Raibayarda, Exerga

botam i k ie ru je  specja lny K om ite t 
Budowy, k tó ry  jest jednocześnie w y 
działem  Centralnego K om ite tu  Jed 
ności M łodzieży. P rzy budow ie Do­
mu M łodzieży pracować będą b ry ­
gady „S łużba Polsce“ , k ie ru je  robo 
tam i f irm a  „B eton-S ta l". P ląn ro ­
bót wstępnych przew idu je  m. in. 
przeprowadzenie bocznicy ko le jo ­
w e j celem przyśpieszenia prac przy 
odgruzowaniu terenu. Całość terenu 
przeznaczona' pod budowę Domu 
M łodzieży obejm uje około 50 hekta 
rów . W p ro jektow anym  zespole bu­
dynków  Domu M łodzieży znajdą 
się: dom sportow y z k ry tą  p ły w a l­
nią, salą bokserską oraz trybuną 
dla w idzów ; dom ośw iatow y z gma 
chem b ib lio tecznym  o objętości 50 
tys. tom ów  oraz z gabinetam i dosto 
sowanym i do zainteresowań m ło­
dzieży ja k  gabinet geologii, bo tan i­
k i  itp . C entra lny Dom M łodzieży 
posiadać będzie w łasny gmach dla 
zespołów artystycznych m łodzieży 
oraz sale: k inow o-teatra lną na 1.200 
osób i koncertową na 300 osób. Spe 
c ja ln y  ośrodek (szkolen iow y obejm ie 
salę wykładow ą, św ie tlicę  i b ib lio ­
tek i, w  k tó rych  kszta łcić się będzie 
ponad 300 m łodych działaczy spo­
łecznych. Ośrodek szkoleniowy po­
siadać będzie w łasną bursę, W spe 
c ja łn ym  gmachu m ieścić się będą 
w ładze naczelne Zjednoczonej O r­
ganizacji M łodzieżowej.

SARP rozp isa ł konkurs na budo 
wę Centralnego Domu M łodzieży 
i dz ie in icy  m łodzieżowej, w  k tó rym  
b io rą  udzia ł n a jw y b itn ie js i a rch i­
te k c i polscy. P ierwsza nagroda w  
konkurs ie  w ynosi 500,000 zł, Zakoń 
czenie konkursu nastąpi z dniem 
1 lipca.

K o n c e r t y  w  p ^ r k  ? c h
W ydzia ł K u ltu ry  i S ztuk i Zarzą- 

[ du M ie jsk iego p rzys tąp ił do zorga­
nizowania na o tw a rtym  pow ietrzu 
n iedzie lnych koncertów  parkow ych. 
Pierwsze bezpłatne koncerty  odbę 
dą się w  niedzielę dn. 9 bm. o godz. 
16-ej w  parkach Sow ińskiego na 
W oli, Dreszera na M okotow ie oraz 
w  pa rku  Paderewskiego na Pradze. 
Koncertow ać będą o rk ies try  Gazów

ni Miejskiej i Zakładów Komunika 
cyjnych,

Również w  niedzielę dnia 9 bm, 
o- godz. 18-ej odbędzie się na Kole 
przy ul. Obozowej w  gmachu W ar­
szawskiej Spółdzie ln i M ieszkanio­
w e j popu larny koncert m on:’ 'Ykow 
sk i w ' w ykonan iu  a rtys tów  scen 
warszawskich.

warszawskie j de legatury „B a ta “ . 
Sprawa rozdzia łu  obuw ia na ta lony 
m ia ła  przebieg następujący: Z 
pierwszej transzy ludność pracują 
ca W arszawy m ia ła  otrzym ać 75 
tys. par obuw ia, W“ to j lięzbie 
36.300 par tzw. 1 trzew ików  - robo­
czych (przemysłowych). W  zw iązku 
z tym  re fe ra t ekonom iczny Rady 
Zw iązków  Zawodowych m ia ł roz­
prowadzić 75 tys. talonów. Talony 
m ia ły  być rozdawane w  m iarę 
nadchodzenia obuwia do Warszawy. 
Tymczasem wspomniany wyżej re 
ferat za jednym zamachem przeka­
zał poszczególnym związkom cały 
posiadany zapas talonów, które w  
kilka dni później znalazły się w  rę 
kach uprawnionych do odebrania 
obuwia. Posiadacze talonów p rzy ­
puścili gremialny atak na sklepy, 
domagając się przydziałów. Oczywi 
ście nie sposób było zadość uczy­
nić wymaganiom, gdyż obuwie nad 
chodziło seriami po kilka tys. par 
w pewnych odstępach czasu.

Sytuację pogorszył fakt zwolnie­
nia od sprzedaży na ta lony 36.300 
par obuwia roboczego, k tó re  sk ie ­
rowano do domów tow arow ych i za 
częto sprzedawać za okazaniem legi 
tymaeji Zw. Zawodowych. Zatem 
zamiast 3B.7(W par obuw ia typu  
lekkiego należało wydać całe 75 
tys. par takiego obuw ia posiada­
czom talonów.

Osoba, k tó ra  rozprowadzając od- 
razu wszystkie ta lony lekkom yśl­
n ie  przyczyn iła  się do w yw ołan ia  
chaosu, została usunięta z zajmowa 
nego stanowiska. M im o wszystko 
nie było środków zaradczych na^ o - 
panowanie w ytw orzone j sytuacji. 
To jest powodem tw orzen ia  się 
przed sklepam i „B a ta “  ko le jek  1 
w yn ika jących  z tego n ieporozu­
mień. Trzeba zaznaczyć, że ‘w  in ­
nych m iastach Polski, gdzie ORZZ 
ściśle współpracu ją z magazynami 
„B a ta “  i w yda ją  ty lk o  ty le  talonów, 
ile  obuw ia o trzym ują  sklepy do roz 
działu, rozprowadzanie obuwia^ od­
byw a się bez żadnych trudności.

Dotychczas rozsprzedano w  W ar­
szawie na ta lony 55 tys, pa r lekk ie  
go obuw ia damskiego i  męskiego. 
Jeżeli rozdzia łu pozostałych 20 tys .̂ 
pa r n ie  można będzie dokonać 
przed 15 maja, przypuszczalnie ter 
m in  zostanie znów przesunięty, Gdy 
wszyscy posiadacze ta lonów  zosta­
ną obsłużeni, dokonany będzie po­
now ny p rzydzia ł talonów, na k tó re  
już  bez k o le jk i ludność pracująca 
będzie mogła nabywać obuwie. N ie  
dobór w yn ika jący  z w ycofania ze 
sprzedaży na ta lony obuw ia prze­
mysłowego pokryw any jest z nad­
chodzącego w  d rug ie j transzy 
transportu  w  ilości dalszych 75 tys. 
p a r lekkiego obuwia. KeR



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 124. Str. 10

C e n t r a l n y  Z o r z ą d  E  n e r y  e t y  h i
p o a z u lt u j e;

1) DOŚWIADCZONEGO PEDAGOGA lub EKONOMISTĘ nu 
kierownicze stanowisko

2} KANDYDATA na stanowisko Dyrektora Administra- 
cyino-Handlowego dla Zjednoczenia

Tylko poiuażne oferty będą brane pod uwagę. Zgłoszenia; C.Z.E. Dział 
Kadr, A l. Niepodległości Nr. 188 K r 1881-0

C e n t r a l n y  Z a r z ą d !  E n e r y e t y h i

p o s z u k u j e :

INŻYNIERÓW, ELEKTRYKÓW - MECHANIKÓW
z praktyką tu energetyce do prąc inspekcyjnych, organizacji 
remontów kotłów, sieci elektrycznych, gospodarki olejowej, 
badań i pomiarów.

Zgłoszenia; C.Z.E. Dział Kadr, Al. Niepodległości Nr. 188 Kr 1882-0

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
C entra lny  Zarząd Przem ysłu N aftowego w  K ra ko w ie  ogłasza n i­

n ie jszym  prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  rysun ków  w yko na w ­
czych i  opracowań fao tw kaeyjnych (p lany operacyjne, rys u n k i uchw y­
tów , narzędzi, m a tryc  i  sprawdzianów , k a lku la c je  warszta tow e i  spe­
cy fikac je  m ateria łowe) na następujące narzędzia do w ie rć  m  ro ta cy j­
nych:

I. 1) św ider ro lko w y  ka l. 65/s " F H  dym . 0  438
2) św ider ro lk o w y  ka l. 65/s " F H  dym . 0  308
3) św ider ro lk o w y  ka l. 59/ i6 "  F H  dym . 0  303
4) św ider ro lk o w y  ka l. 41/2" F H  dym. 0  216
5) św ider ro lk o w y  ka l. F H  dym . 0  143
6) św ider ro lk o w y  ka l. 27/s "  F H  dym . 0 '1 1 4

I I .  )) korona rdzeniow a ro lkow a  0  308
2) korona rdzeniow a ro lkow a  0  216
3) korona rdzeniowa ro lkow a  0  143
4) korona rdzeniowa ro lkow a  0  114

w ed ług  w zo rów  i  kata logów , k tó re  są do og lądnięcia w  D y re k c ji 
Technicznej P. R. W iercenia Poszukiwawcze, K rakó w , ul. G arncar­
ska n r. 11. > . . . .

R ysunk i i  op racow an ia ' fab ryka cy jn e  W inny być w ykonane na 
form atach i  wg. no rm  obow iązujących w  Zakładach P o łudn iow ych 
w  Stalowej W oli. ,

R ysunk i i opracowania I.  2), 4) i  5) oraz I I .  2) i  3) należy w y ­
konać ja k  najspiesznie j ja ko  p ierw szą pa rtię , pozostałe, —  w  drug ie j 

• p a rtii.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem  „O fe rta  na rys u n k i 

J  opracowania fa b ryka cy jn e  św id rów  i  ko ron  rdzeniowych ro ta c y j­
nych“  należy składać w  C e n tra li Zaopatrzenia M a te ria łiw e g o  P. N. 
K rakó w , u l. W ybickiego 10 — do dnia 14 m aja 1948 r. O tw arc ie  o fe rt 

nastąpi w  b iu r le  w ym ien ione j C en tra li Zaopatrzenia M ateria łow ego 
P. N. d n ia  15 m aja  1948 r. o  godz. 10-tej.

CZPN zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yb o ru  ofe renta  oraz 
un ieważnienia prze ta rgu bez podania powodu.

C entra lny  Zarząd Przem ysłu Naftowego 
K r. 1920-0 W K ra ko w ie

Z A K Ł A D Y  W Y R O B Ó W  O G N IO T R W A ŁY C H  „Ś W ID N IC A “  
w  Ś w idn icy, u l. W esterp la tte  51-55 

ogłaszają
PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

r.a jednorazowe sm ołowanie dachów k ry ty c h  papą w  ilaśc i łą c z n e j. 
oko ło 8.000 m2.

O fe rty  w  zalakowanych bezfirm ow ych  kopertach z napisem: 
„O fe rta  na ro b o ty  dekarskie“  na leży składać w  D y re k c ji Z akładów  
W yrobów  O gn io trw a łych  „Ś w idn ica “  w  Św idn icy, u l. W esterplatte 
PI-55 do dn ia  18 m a ja  1948 r . do godz. 12-ej.

W  ofercie  na leży podać:
a) cenę za sm ołowanie 1 m® dachu z w łasnym  m ateria łem ,
b) cenę za sm ołowanie 1 ra? dachu z m ate ria łem  tu te jszych Z a­

k ładów . >
c) cenę za napraw ę 1 rr.2 dachu z m a te ria łu  dostarczonego przez 

tu t. Zakłady.
T e rm in  w ykonan ia  prac do dn. 30 czerwca 1948 r.
D y re kc ja  Z ak ładów  zastrzega sobie p raw o w yboru  dowolnego 

'o fe re n ta , zm niejszenia lu b  zw iększenia zakresu robót, je j rozdzia ł 
m iędzy k i lk u  ofe rentów , oraz un iew ażn ien ie  przetargu bez podania 
przyczyn i  ponoszenia ja k ich ko lw ie k  kosztów. K r. 1912-1

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE Z A G Ł Ę B IA  W ĘGLOW EGO 
E LE K TR O W N IE  G Ó R NO ŚLĄSKIE 

' G liw ice , u l. B arlick iego 2 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na konserw ację dachów E le k tro w n i M iechow ice (rob. dekarskie  — 
k ry c ie  papą oko ło 8.000 m2 i  rob. blacharskie).

Papę i  blachę dostarcza zleceniodawca.
P o d k ła dk i kosztorysowe, w  cenie zł. 250.—  oraz wszelk ie in fo r ­

m acje otrzym ać można w  D y re k c ji E le k tro w n i Górnośląskich w  G li­
w icach, Wydz. Inw est. B udow lany, pokój 44, w  godz.' 8—12 i 13— 16.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach, bez znaków f irm y  
z napisem „O fe rta  na konserw ację dachów. E le k tro w n i M iechow ice“  
nk leży składać w  sekretariacie E le k tro w n i Górnośląskich w  G liw icach 
do dn ia 19 m a ja  1948 r . godz. 10, w  k tó ry m  to czasie nastąpi o tw a r­
cie o fe rt.

D yrekc ja  E le k tro w n i G órnośląskich zastrzega sobie praw o un ie­
w ażnien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn, dowolnego w yboru  o fe ­
renta, bez względu na cenę, oraz zmniejszenie lu b  zwiększenie w y k o ­
nyw anych robót. K r .  1913-1

Przetarg nieograniczony
Ogłasza się przetarg n ieogran iczony na budowę kąp ie liska  p rzy cu­

k ro w n i G arbów  w  G arbowie, stacja norm alnotorow a Nałęczów, prze ła ­
dunek na w ąskotorów kę cukrow n i Garbów.

Ślepy kosztorys oraz.b liższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  Z jedno­
czeniu P rzem ysłu Cukrowniczego O kręgu Lubelskiego W ydzia ł Zaopa­
trzen ia  L u b lin , Szopena 6 (Państwowy B ank Rolny, nokój n r  15)

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bezfirm ow ych należy składać pod 
adresem Zjednoczenia do dn ia 20 m aja br. do godz. 14-ej.

D y rekc ja  Z jednoczenia zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez po- 
ncszeo-a ja k ie jk o lw ie k  odpow iedzia lności za sku tk i w y n ik łe  d la
o ^ rc r^ ń w

Do o fe rty  dołączyć k w it  wpłaconego w ad ium  do Narodowego Ban­
i u  Po!:.,kiego O ddział w  L u b lin ie  na R-k Zjednoczenia w  wysokości \%  
(¡eden procent) oferowanej sumy.

Zjednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego 
O kręgu Lubelskiego

K r. 1903-0 L u b lin , Szopena 6 (pokój n r  15 Państwow y Bank Rolny)

W S Z Y S T K IC H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J
„ C Z Y T E L N I K ”

wychodzących w Warszawie

z dostawą do mieszkań
W ARSZAW A

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

1 a r g o m a  67

Z A K Ł A D  U P R A W Y  T Y T O N IU  PO LSKIEG O  M O NO POLU 
J  TYTO NIO W EG O

w  L u b lin ie  p rzy  ul. W rotkow skie j N r. 10 
'  działa jąc na mocy uooważnienia D y re k c ji P M T  z dn ia 22.4.48 r. 

N i 1410-Za-3-48 /
, ogłasza

f  PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

robo ty  dopełniające i rem ontowe in s ta lac ji ogrzewczej p rzy  8-m iu 
kom orach fe rm en tacy jnych  w  budynku  F erm entow n i I I ,  oraz na w łą ­
czenie kondensatu z garażu do zbiorczego przewodu kondensacyjnego 
r a  teren ie Zakładu. P odkłady kosztorysowe oraz bliższe in fo rm acje  
można otrzym ać w  biurze Zakładu, ja k  rów nież zapoznać się z „R e­
gulam inem  w ykonyw an ia  robót budow lanych i ih s ta la cyn ych  przez 
Przedsiębiorców w  P olskim  M onopolu T y to n io w ym “ , oraz „Szczegóło­
w y m i w arunkam i technicznym i dla robót budow lanych w ykonyw a- 
l  ych przez Przedsiębiorców w  P. M . T.“

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach bez żadnych zna­
kó w  firm ow ych  z  napisem : „O fe rta  na robo ty  rem ontow e ins ta lac ji 
ogrzewczej“  należy składać do godz. 10 dn ia 20 m aja 1948 r  w  K a n ­
ce la rii Zakładu.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na  złożone w ad ium  w  wysokości 
1% sumy kosztorysowej na r-ek żyrow y Zakładu U p raw y T y to n iu  
F. M . T. w  B anku Narocjpwym  O ddział w  Lu b lin ie .

O fe rty  bez zabezpieczenia bankowego nie  będą rozpatrywane.
Z akład U p ra w y  T y to n iu  P. M. T. w  L u b lin ie  zastrzega scbie p ra ­

w o dowolnego w yboru  oferenta, bez względu na w y n ik  prze targu 
względnie unieważnienie przetargu bez podania powodów i ponosze­
n ia  z tego ty tu łu  odszkodowań.

Zakład U p raw y  T y ton iu
K r. 1918-0 w  Lub lin ie .

PKf t K TYC ZHE  „ 
STOLIKI

DOMÓW WYPOCZYNKOWYCH
i HOTELI LETNISKOWYCH 

p o  n i s k i c h  c e n s c ^  
p o l e c a  Kr

R. ALEKSANDROWICZ
Kraków, BaszSwa Mi. H

ZJEDIOGZSKiE PHZĘMYSŁH 
B8ZSWHES3 Dkr. Zachodnie«* 
Poznań, ul. Sew. iłiisłżyńskiego 26/2'

PBZfIM iE 80 U M 1  Kr w»
na kierownicza slEisowisfc®
Z0OLHEIO L K O H O ^ S S T s

do dzia łu  sp ra w o z d a w c z e j.

ZJEDNO CZENIE F R ZE M Y S ŁU  M E T A L I N IE Ż E LA Z N Y C H  
W  Katow icach, ul. Podgórna 4 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na W ykonanie i  dostawę: 3-ch kom p le tnych  suw nic —  nośność suwnic 
5 ton  każda, rozpiętość suw nic —  5,8 m  każda.

R ysunk i oraz bliższych in fo rm a c ji udzie la Zjednoczenie P rze­
m ys łu  M e ta li N ieżelaznych —  D zia ł Inw e s tycy jny , pokój n r. 33 
w  Katajgicach, u l. Lom py 1.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem:. „O fe rta  
na dostawę kom p le tnych  suw n ic  dla Z ak ładów  H u tn iczych w  Szo­
p ien icach na leży składać do dn ia 12 m aja  rto. do godz. 12-tej 
w  Z. P, M . N. —  R e fe ra t Pócztofyy w  Katow icach, u l. Lom py N r. 1.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o godz. 13-tej.
Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone na rzecz Z  P, M . N. 

w ad ium  w  wysokości 1% sumy oferowanej.
Z, P. M. N. zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yboru  oferenta, 

zmniejszenie lu b  zwiększenie ilośc i przetargowych, wzgl. un iew ażn ie­
nie  p rze ta rgu bez podania pow odów  i  odszkodowań. K r. 1911-1

G L IW IC K IE  Z A K Ł A D Y  H U TN IC ZE  ,
Przedsiębiorstwo Państwowe 

G liw ice, u l. Dubois n r. 16 
ogłaszają

. PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
na w ykonan ie  kana łu  wodnego na W ie lk ich  Piecach w  H ucie „P o kó j“  j 
w  N ow ym  B ytom iu .

P odk ładk i kosztorysowe można otrzym ać w  Referacie Przetargo­
w ym  G. Z. H. w  G liw icach, u l. Dubois 16, pokój 30a od dnia og ło­
szenia przetargu.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w y ­
konan ie kan a łu  wodnego na W ie lkach Piecach w  H ucie „P o kó j“  na­
leży składać do dn ia 12 m aja 1948 r. do godz. 10-tej w  Referacie 
P rzetargow ym  G. Z. H.

O tw arc ie  ofert, nastąpi w  tym  samym dn iu o godz. 10-tej.
G. Z. H .' zastrzegają sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 

zmniejszenia lu b  zwiększenia ilości robót przetargowych, rozdzia łu 
ich m iędzy k ilk u  o fe ren tów  względnie un ieważnienia przetargu bez 
podania powodów i  odszkodowań.

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone do kasy G Z. H. 
w ad ium  w  wysokości 2% sumy kosztorysu.

Dopuszczalne jes4’ załączenie bankowego lis tu  gwarancyjnego 
z te rm inem  ważności nie kró tszym  od ważności o fe rty . K r. 1910-1

Prod. Państw. Fabr. Chem .-Farc’^  
Żądać w  A ptekach i  Dróg. K  18* _

ZJEDHOGZENIE PiiZEMTSŁ® 
DRZEWNEGO Okr. Zachodnia® 
Poznań, ul. Sew. Mielźyńskiego 26/ 2'
P R Z Y J M I E  Kr u®-0

Fachowców Przem. DrzewneS®
(uj dzia le m eblarskim ) 
na kisjownicze slonow i8 *̂*,

RZECZPOSPOLITA „  
t DZIEN N IK  GOSPODARCZY

R E D Ą K C J A : W arszawa, ul. MaT3tfo- 
kow ska  3/5. T e le fo n y : 87-682, re?„w iii 
spodarcze j: 88-717. S ekre tarz  Rpda>

przyjmuje od 11 ,do 12-ej.
D»'A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, mi- 

szyńskiego 16, te l. 87-112. A-d W jjj, 
s tra c ja  czynna w  godz. od »

w  sobotę od godz. 9 — l" - ,„ „ r i) i ' 
W Y D A W C A : S pó łdz ie ln ia  W y d a w ­
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, ul.

szyńskiego 14. ^

Onfoszeii5© o arz@Ia?au
Zarząd O kręgow y Państw. N ieruchom ości Z iem skich w  L u b lin ie  

.cgłasza przetarg nieograniczony na dzierżawę w  sezonie le tn im  1948 r. 
sadu w  m a ją tku  państwowym  Józefów n. W isłą, pow. 'Puławy o ogól­
nej pow ierzchni 108 ha i w  m a ją tku  państwowym  Abram ów-Radzię- 
c in v pow B iłgo ra j o pow. 30 ha.

O fe rty  należy składać do dnia 17 m a ja  1948 r. godz. 8.00 w  loka lu  
Zarządu Okręgowego Państw. N ieruchom ości Z iem skich w  Lu b lin ie , 
ul. R adziw iłłow ska 3 (skrzynka ofert).

Bliższych in fo rm acy j dotyczących w a run ków  dzierżaw y udzielać 
będzie W ydzia ł Zaopatrzenia i Z bytu  P. N. Z. w  Lu b lin ie , ul. Radzi- 
w d łow ska  3 w  godz. 10— 13, względnie adm in is trac ja  w ym ienionych 
m ają tków .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  do kasy Za­
rządu Okręgowego Państw. N ieruchom ości Z iem skich w  Lu b lin ie  
w  wysokości 10 proc. oferowanej sumy. ' K r.' 1916-1

ROSYJSKIE -  FRANCUSKIE -  ANGIELSKIE
K S I Ą Ż K I  -  C Z A S O P I S M A  

PO LE CAJ Ą KSIĘGARNIE
SPÓt DZIELNI1 WYDAWNICZEJ

» C Z Y T E L N I K «

w Warszawie: Nowy Świai 47, Marszałkowska 62, Daszyńskiego 14

A D R E S Y :  . f ll
A d m in is tra c ja  g łów na : W arszaw»! fo 
Daszyńskiego 18, te l. 871-12. B 7.93
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te!. jń 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju :  § 1 
B ytom , S te lm acha 16. te l. 531 93, jŁ  ^  
— K a tow ice , 3 M a ja  12, te l. 309 'Jt|ji 
W roc law , K rupn icza  13, te l. 68 
P io trko w ska  96. R edakc ja  ‘ 'w * '  
A d m in is tra c ja  te!. .123-33. te*;
b r z e ż e :  G dynia, M śc iw o ja  Jć,nnej 
222-07. -  Sopot, Pi. A rm ii Czerw^jm  
74, te l. 513-67. — Szczecin. P I  f 1 »• 
P rusk iego  8. — B v d g o s z c  z, 1, 
Focha 6. -  K r a k ó w .  WieloP® 4, 
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 M»*a fo ­
te l. 25-88. — P o z n a ń ,  Marsz, 

cha 14. te l. 62-31.

CEN NIK OGŁOSZEŃ „,^9 - 
D robne: 30 zł. za w yraz, P°s?'*iłi lu!j’ 

n ie  pracy 15 zł. za wyraz. rI“ n *ąru't 
10 słów. m ax im tim  4Ö. T łu s ty  , tz9
100% .............  ' -
1 m m .
do 70 Inn i. £1. ’M,. IX XXX, 1 > 1 ‘ ‘ i"
121-200 m m . zł. 100 : 201—300 
130: ponad 300 m m . zł. 180: te k£ „jfl, 
do 70 m m. zł. 100; 71—120 m m. z«- f i  
121-200 m m . zi. 175; 201—300 
225: ponad 30Ó m m. zł. 300: .°Ę|ofd; 
zastrzeżone 50% d roże j; nek.«* 75, 
do 70 m m . zi. 60: 71—120 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 g K 09? 
150; ponad 300 m m . zł. 200. w L ż e t 
i uk ład  tabe laryczny o 100% fitecĘ  
W  num erach n iedzie lnych i s' 'T r,ovV  
nych 30% dop ła ty. Za te rm 1** o<H 
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  w  r.a- 
powiada. Należność za ogioszem „to  
leży k ie row ać przez P .K .O . na 
N r. 1-717 — D zia i Ogłoszeń.

P R EN U M E R A TA  t j,
Miesięcznie poczta na prowincje 
135 — z odbiorem na miejsca **• 
z odniesieniem do domu zł- p-iflC ' 
mówienia przyjm ują Dział )•
meraty „Czytelnik“ , DaszyósklctjjO, 
I oddziały. Wpłacać na konto ¿ą. 
1-4612 „Rzeczpospolita i Dzlenn** jef* 
spodarrzy“ zaznaczając na ęjj—ylY® 
blankietu dokładny adres. 
rozpoczyna sle z dniem I-go I" ” 
każdego miesiąca. Prenumerat"  
graniczna wynosi zł. 120 — I*
ISO — koszta przesyłki (w fKoszra przesyiKi vwą- 

żującej ta ryfy  pocztowe.!*'

OGŁOSZENIA P R Z Y JM U JĄ ® ^
B iu ro  Ogłoszeń ..Czytelń

ska 38. Praga, ul. Targow a ^7 
g r.rn ia  Jeżewskiegol K s iecarI}i j i? L  
te ln ik “  ul. N ow y Ś w iat 47. 
Szatkowska 62, ul. Puław ska 
«ramia ..Wolność" ul. Mn•'cz"*/.
95: w K r a j u :  w szystkie  ^

.C zyte ln ika “  i B iu ro  Q g i°sZ

, B-60239


